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DZIENNIK Pomyślność jest najczęściej 
wynikiem sumiennie wyko­

nywanych drobnostek

(2 c )  ZA N U M E R  —  R O K  X L IV .WYBIERZE BURMISTRZA
„ZGNIEŚĆ ŻYDOSTWO” 

-W OŁAJĄ HITLEROWCY.
Od Jutra N iem cy R ozpoczynają  G eneralny B ojkot 

Żydów

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

K O R Y T A R Z  W  K O R Y T A R Z U .

Berlin, 31. macra. — Ogólno­
krajowy bojkot Żydów w Niem­
czech rozpocznie się jutro, 
punktualnie o godzinie lOej ra­
no. Zarząd partj i hitlerowskiej 
z kwaterą w Monachjum, wydal 
wczoraj jeszcze jedną prokla­
mację w sprawie bojkotu Ży­
dów. W proklamacji tej hitle- 
rowcy twierdzą, że „Żydzi wy­
wołali ostatnią wojnę świato­
wą, dlatego Niemcy muszą wy­
powiedzieć otwartą wojnę Ży­
dom i walczyć tak długo, aż 
wróg zostanie pokonany.”

Proklamacja nakazuje na­
stępnie bojówkarzom Hitlera, 
aby nie ważyli się napadać 
zbrojnie na Żydów, lecz mają 
prowadzić służbę przy składach 
żydowskich i nauczać Niemców, 
aby nie chodzili do składów ży­
dowskich, aby nie popierali ad­
wokatów i lekarzy żydowskich.

Proklamacja hitlerowska mó­
wi; „Żydzi zadają Niemcom 
cios sztyletem w plecy z taką 
samą metodą, jaką stosowali 
w czasie ostatniej wojny świa­
towej. Żydzi ponownie są przy 
swej pracy, rzucając na Niem­
cy kalumje, nazywając Niem­
ców' hunami i barbarzyńcami.”

Pisma niemieckie, popierają­
ce Hitlera, zamieściły wielkie 
nagłówki na pierwszych stro­
nach: „Wojna wydana świato­
wej potędze żydowskiej” 
„Zmiażdżyć wrogów ludzkości.”

Proklamacja nąkazuje zawie­
szenie na wszystkich składach 
żydowskich w całym kraju 
czarnych tablic z żółtem kołem 
po środku, jako znak, że skład 
ten należy całkowicie, lub częś­
ciowo do Żydów. Składy amery­
kańskie Woolwortha uznano 
wczoraj za nieżydowskie. Wszy 
stkie firmy, w których Żydzi 
posiadła ją swe kapitały, podle­
gać będą specjalnym prawom.

Na wszystkich budynkach, 
na samochodach, na plotach i 
wogóle na miejscach widocz­
nych ukażą się jutro afisze z 
proklamacją wojny Niemców 
przeciw Żydom. Prasa niemiec­
ka wzywa do zbierania fundu­
szów na walkę z Żydami, zapo­
wiadając, że jeżeli do jutra do 
godziny 10 ej rano, nie zajdzie 
.jakaś zmiana, Niemcy będą 
musiały wystąpić otwarcie prze 
ciw potędze żydowskiej. Walka 
ma być trudna, lecz Niemcy 
wierzą, że jeżeli będzie przepro­
wadzona umiejętnie, przyniesie 
zwycięstwo dilą narodu niemiec­
kiego.

Wszstkie organizacje niemie 
ckie, nawet te, które zachowy­
wały dotychczas rezerwę do ak­
cji hitlerowskiej, składają na 
ręce Hitlera deklaracje swej lo­
jalności do poczynań rządu.

W Wrocławiu tamtejszie wła 
dze hitlerowskie wydały rozpo­
rządzenie, aby wszytskim Ży­
dom odebrać paszporty zagra­
niczne. Twierdzą oni, że żaden 
Żyd nie może wyjechać z Nie­
miec, aby mógł uprawiać próba 
gandę przeciw Niemcom w i-n 
nych państwach.

Z Heidelbergu nadchodzi 
wiadomość, że jacyś umunduro­
wani mężczyźni pobili do utraty 
przytomności dr. Springera, 
gdy wychodził ze swego domu. 
Napastnicy skoczyli na swą 
ofiarę z nienacka i bili pałka­
mi tak długo, aż napadnięty u- 
padł na bruk i stracił przytom­
ność. Dr. Springer służył na 
froncie w armji niemieckiej 
przez trzy lata. Po wojnie wró­
cił do Strasbourga, gdzie miesz­
kał stale, lecz za jaskrawe obja­
wy patrjotyzmu niemieckiego 
został wydalony przez rząd 
francuski. Strasbourg należy 
adebnie do Francji,

Ameryka Niezadowolona 
z Planu Broni MacDonalda.

Alfred E. Smith, w artykule 
w nedagowanem przez siebie 
czasopiśmie. The New Outlook 
powiada, że rząd Roosevelta 
kroczy drogą, która doprowa­
dzi kraj do zdrowia ekonomicz­
nego i pomyślności. To też o- 
bowiązkiem wszystkich obywa 
teli, niezależnie od przekonań 
partyjnych, stać lojalnie przy 
nowej administracji.-U. ,•łf 'jC *W

Anglja obawia się akcji Hit­
lera, ponieważ przypuszcza, że 
Gandhi może wziąć przykład z 
walki hitlerowców przeciw Ży­
dom w Niemczech i zastosować 
ją w Indjach przeciw Angli­
kom.

Wiosna już w całej pełni. — 
Gdy deszcze wiosenne zmyją z 
bruków miejskich brudy pozo­
stałe z zimy, czas zabrać się do 
czyszczenia generalnego koło 
swych domów i w domach. — 
Trzeba pamiętać o ogródkach i 
trawnikach, boć to przecież rok 
wystawowy i miasto nasze po­
winno być czyste.

Silny kordon policji i pomoc­
ników szeryfa ustawiono wokół 
aresztów powiatu Maratlion, 
blisko Wausau, Wis., kiedy 600 
farmerów zaczęło maszerować 
na budynek po wstrzymaniu li­
cytacji farmy za długi hipotecz 
ne przez obrzucenie licytatora 
sądowego i wierzycieli kamie­
niami. Pochód n a ' więzienie 
miał na celu oswobodzenie J. 
Waśniewskiego, zasądzonego 
na 60 dni aresztu za poturbo­
wanie trzech ludzi, między ni­
mi wierzyciela hipotecznego, 
który wystawił na sprzedaż je­
go farmę.

V  »  ’
Leopold Stokowski, dyrygent 

filadelfijskiej orkiestry symfo­
nicznej, wystąpił wczoraj w 
nowej roli — w roli strażaka. 
Stokowski właśnie skończył 
próbę generąlną do koncertu, 
kiedy dym zaczął wypełniać sa 
lę Akademji Muzycznej. Zrzu­
ciwszy surdut, Stokowski wy­
biegł do westybulu i ręcznym 
aparatem tłumił płomienie 
do, przybycia strażaków.
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Od Ju tra  Rozpoczniemy Płacić Nowy 
Podatek Od Sprzedaży.

W ładze Nie W iedzą D otychczas, Czy U staw a Jest 
Legalną.

Nowy podatek od sprzedaży 
wchodzi od ju tra  w życie. Mie­
szkańcy stanu Illinois płacić 
będą >3 procent od wszystkich 
zakupów detalicznych, bez 
względu, czy do tego czksu 
władze stanowe uznają nową 
ustawę podatkową za legalną, 
lub za nielegalną. Jeżeli wła­
dze przekonają się, że nowe 
prawo podatkowe jest zgodne 
z konstytucją stanową, będzie­
my musieli płacić podatek na­
dal, zaś jeżeli uznane będzie 
za nielegalne, kupcy zwrócą 
pieniądze klientom i podatku 
nie będzie.

Nowe prawo stanowe, usta­
nawiające podatek od sprzeda­
ży w Illinois zostało zakwestio­
nowane zakazem sądowym

wczoraj przez sędziego Jesse 
Browna z Edwardsville, 111. 
Władze stanowe, które popie­
rają podatek od sprzedaży, mu­
szą obecnie przekonać sędziego 
Browna, że ustawa jest legalna.

Prokurator generalny Otton 
Kerner oświadczył wczoraj, że 
jeżeli ustawa' będzie legalna, 
kupcy będą musieli płacić po­
datek w wysokości 3 procent 
od sprzedaży, dlatego powin­
ni od ju tra  przystąpić do zbie­
rania podatków i pieniądze 
trzymać osobno.

Rada kupców z  ulicy State, 
reprezentująca właścicieli wiel­
kich składów departamento­
wych i właścicieli hoteli, posta­
nowiła od jutra zbierać nowy 

i podatek, według poprzednio

SĘDZIA JARECKI 
NA LIŚCIE KANDYDATÓW.

Czy W ashington M oże B yć N eutralnym  w  K w estji 
R ew izji G ranic?

Londyn, 31. marca. — Po
rrzyjeździe do Londynu Nor- 
nana Davisa, specjalnego wy­
słannika prez. Roosevelta dla
iregulowania z państwami Eu­
ropy sprawy długów wojen- 
lych, i Hugh S. Gibonsa, am- 
lasadora Stanów Zjednoczo- 
lych w Belgji, który przybył 
;u, aby się porozumieć z Mac 
Donaldem w sprawie jego pla- 
iu  rozbrojeniowego, robione są 
ibecnie przygotowania do ma­
jącej się odbyć konferencji dłu­
gów, którą Anglja chce sprowa- 
Izić do Londynu.

Ambasador Hugh Gibson, któ 
*y jest również przedstawicie- 
em Stanów Zjednoczonych na 
tonferencji broni w Genewie, 
jświadczył wczoraj, że Washing 
lon nie jest wcale zachwycony 
olanem rozbrojeniowym Mac 
Donalda. Ambasador twierdzi, 
śe Anglja proponuje za małe 
rozbrojenie na morzu i za du­
że w powietrzu, aby mogła za­
dowolić Amerykę. Stany Zjed­
noczone nie wypowiedzą się

prawdopodobnie w sprawne te 
go planu, będąc przekonane, że 
państwa europejskie zadały już 
śmiertelny cios całemu projek­
towi.

W Londynie zastanawiają się, 
jakie stanowisko zajmie Ame­
ryka w sprawie proponowanej 
przez Mussoliniego rewizji gra­
nic.— Dyplomaci zastanawiają 
się, czy Ameryka będzie mogła 
zachować zupełną neutralność 
w tej tak ważnej dla Europy 
sprawie? Francja, Polska i pań 
stwa Małej Ententy ani nie my­
ślą omawiać tej sprawy poza 
Ligą Narodów, twierdząc, że 
Genewa jest łjedynem miej­
scem, gdzie sprawy tego rodza­
ju mogą być załatwione. Anglja 
obawia się tego, gdyż wie, że 
gdy plan rewizji granic znaj­
dzie się na stole w Genewie, zo -  
stanie pokrajany na szczątki i 
wyrzucony bez najmniejszych 
skrupułów. Francja i Polska z 
Rosją posiadają siłę w Europie, 
z którą Anglja musi się liczyć.

MacDonald chciał nawarzyć 
bigosu Francji i jej sojuszni­
kom, lecz bigos się nie udał i 
nieborak MacDonald musiał go 
sam zjeść, a choć obecnie ma 
z tego powodu zaburzenia żo­
łądkowe, jednak musi mówić, 
że bigos był pyszny.

t  K A L E N D A R Z Y K
I »■

Dziś, piątek, 31. marca: Św. 
Balbiny Panny.

Jutro, sobota, 1. kwietnia: 
Św. Hugona, Bisk.

❖
I  Z Biura Meteorologicznego
t

Wschód słońca o godz. 5:34.
Zachód słońca o godz. :14.

Podatnicy  Zażalenia W nosić Mogą 
Do 29go Kwietnia.

Rada Apelacyjna przesłuchi­
wać będzie do dnia 29go kwiet­
nia sprawy tych podatników, 
których rachunki zą rok 1931 
według ich zdania są za wyso­
kie. Taki rozkaz wczoraj wydał 
sędzia McGoorty w sądzie wyż­
szym i do tego rozkazu człon­
kowie Rady zastosować się mu­
szą. O przedłużenie terminu wy 
starała się Chicagoska Rada 
Realnościowa.

Gdy setki podatników cisnę­
ło się wczoraj do biura Rady 
Apelacyjnej, gdzie też wczoraj 
miał się kończyć termin skła­
dania zażaleń, w sądzie toczyła 
się walka o przedłużenie termi­
nu. Protestowicze skorzystali, 
mają czas do dnia 29go kwiet­
nia Radzie Apelacyjnej powie­
dzieć, co myślą o podatkach na­
łożonych na ich posiadłości re­
alne za rok 1931.

W sądzie jako przedstawiciel 
Chicagoskiej Rady Realnośció 
wej występował adwokat Da­
niel S. Wentworth. Po tej de­
cyzji sędzia McGoorty także 
odłożył termin nakładania kar 
na tych, którzy jeszcze nie za 
płacili pierwszej raty podatku 
za rok 1931. Kary nie wolno na­
kładać aż dopiero po dniu 8-go 
kwietnia.

Adwokat Tomasz D. Nash z 
biura kasjera powiatowego w 
sądzie starał się wczoraj udo­
wodnić, że przedłużenie termi­
nu nakładania kar do dnia 8go 
kwietnia opóźni także wysyłkę 
rachunków za drugą ratę po­
datku. W Legislaturze stano­
wej, jak twierdził adwokat 
Nash, załatwiają obecnie spra­
wę przedłużenia terminu spła­
ty drugiej raty z dnia 1-go lip- 
ca do dnia 1-go września.

JAPOŃCZYCY IDĄ DALEJ.

już zakreślonych planów.
Gub. Homer i prok. gen.

Kerner postanowili natych­
miast wnieść apel do stanowe­
go sądu najwyższego przeciw 
zakazowi sądowemu sędziego 
Browna w nadziei, że sąd naj­
wyższy ulegalizuje nową usta­
wę.

Stowarzyszenie właścicieli 
piekarń, liczące 800 członków, 
postanowiło nie nakładać po­
datków na artykuły, sprzeda­
wane w składach detalicznych 
do 9 centów włącznie. Za arty­
kuły, sprzedawane po lOc i wy­
żej, nowy podatek będzie nało­
żony.

Władze stanowe, powiatowe 
i miejskie są za podtrzyma­
niem podatku od sprzedaży, 
gdyż spodziewają się, żel z te­
go źródła wpłynie poważny za­
siłek do stanowego funduszu 
zapomogowego.

Kupujący powinni od jutra 
zachować wszystkie kwity kup­
na towarów, wykazujące, ile 
zapłacili za artykuły, ponie 
waż jeżeli ustawa uznana bę 
dzie za nielegalną, kwity te bę­
dzie można'przynieść do skła­
dów i zażądać zwrotu pienię 
dzy za podatek, uiszczony przy 
zakupnie towarów.

Wszyscy kupcy w śródmie­
ściu są zdania, że wobec ko­
nieczności zdobycia większych 
sum pieniędzy na ratowanie 
głodnych, bezdomnych i bez­
robotnych w całym stanie, o- 
bywatele poprą zamiary władz 
stanowych i przyjmą nową u- 
stawę, jako wyraz chęci przyj­
ścia z pomocą swym współoby­
watelom, którzy potrzebują po­
mocy ogółu.

Nowy podatek rozłożony jest 
w sposób następujący:

Przy zakupnie od 11 do 33 
centów, trzeba będzie płacić 
centa podatku; cd 31 do 67 
centów, 2 centy podatku; od 
68 centów do §1.00 włącznie, 
3 centy podatku, i 3 procent 
podatku przy zakupnie towa­
rów za więcej jak dolara.

W ybór Ma Się Odbyć
Springfield, 111., 31. marca.—

Pokaźną większością głosów, 
stanowa Izba posłów przepro­
wadziła wczoraj chicagoski bil 
burmistrzowski upoważniający 
radę miasta do zapełnienia wa- 
kansu po Cermaku i dający je­
go następcy, wybranemu z po­
śród lub z poza aldermanów, 
pełne władze burmistrza.

Izba przeprowadziła bil 120 
głosami do 22. Nawet niektó­
rzy z najbardziej wojowniczych 
republikanów wpadli do szere­
gu, kiedy zrozumieli, że prze­
grali tę bitwę partyjną. Tylko 
102 głosy były potrzebne do na 
'dania prawu mocy obowiązują­
cej po podpisaniu przez p. Hor- 
nera. Bil przeszedł już poprzed 
nio w senacie większością li 
czebniejszą niż wymagane dwie 
trzecie.

Oczekuje się, że gub. Homer, 
który popierał silnie ten pro­
jekt i wystąpił wczoraj ze spe­
cjalnym’ apelem o jego przepro­
wadzenie, podpisze uchwałę le 
gislatury przed końcem tygod 
nia, tak że rada miasta Chica­
go będzie mogła zacząć działać 
w przyszłym tygodniu. W ten 
sposób, aldermani będą mieli 
wolną rękę w zadecydowaniu, 
kto będzie burmistrzem pod-

w  P ołow ie  K w ietnia.
czas wystawy wszechświato­
wej.

Z a r a z  po otrzymaniu z 
Springfield wiadomości o przy­
jęciu przez Izbę bilu burmis­
trzowskiego, wcielającego pro­
gram sformułowany przez or­
ganizację demokratyczną przed 
trzema tygodniami, plotki poli­
tyczne w Chicago wysunęły 
około dwadzieścia nazwisk 
„możliwości” burmis t  r z o w - 
skich.

Na liście wymienianych kan­
dydatów znajduje się również 
nazwisko sędziego powiatowe­
go Edmunda K. Jareckiego.

Sentyment pomiędzy komi- 
tymanami demokratycznymi 
zdaje się skłaniać ku P. A. Na- 
h’owi, oficjalnemu przywódcy 

partji, jako możliwemu wy­
brańcowi rady miasta na na­
stępnego burmistrza do wypeł­
nienia niedokończonej kadencji 
zmarłego mayora Cermaka, któ 
ra się kończy 1. kwietnia, 1935.

Nie brak wskazówek, że or­
ganizacja demokratyczna nie 
będzie się spieszyła ze sprawą 
wybrania nowego mayora. Wy­
bór ten może się odbyć dopiero 
w połowie kwietnia, a nawet 
później.

Rząd Decyduje Dzisiaj 
o Pożyczce Dla Nauczycieli.

C hicagow ianie Z abiegają o $ 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .
. Washington, 31. marca. — I cji finansowej ma dać dzisiaj 
F. W. Sargent, przewodniczący I stanowczą odpowiedź, czy ker-
komitetu obywatelskiego, zło 
żył wczoraj przed federalną 
Korporacją Finansową aplika­
cję na pożyczkę §20,000,000 
na zapłacenie zaległych pensyj 
nauczycieli chicagoskich. Przed 
stawiając swój plan, Sargent 
zaproponował, ażeby pożyczkę 
zabezpieczyć §22,000,000 w 
szkolnych obligach podatko­
wych za rok 1932.

Oświadczył on, że skomple­
towano już plany zorganizowa­
nia kompanji z kapitałem §200, 
000 i emisją obligów dłużnych 
na §2,000,000 do zajęcia się ca­
łą transakcją. Wybitni obywa­
tele zobowiązali się subskry­
bować kapitał zakładowy, pod­
czas gdy obligi dłużne będą za­
kupione przez pięć banków w 
śródmieściu.

Wydział dyrektorów korpora

poracja zgodzi się na przed­
stawiony plan.

Według R. L. Douglasa, asys 
lenta audytora szkolnego, $20, 
000,000 wystarczyłoby do za­
płacenia wszystkim funkcjona- 
rjuszom szkolnym, pensyj od 
czerwca, 1932, do 1. stycznia, 
1933. Miasto ciągle jeszcze po­
zostałoby im dłużne około $11, 
000,000 na rachunek pensyj w 
roku bieżącym.

Suma $2,000,000, subskrybo­
wana przez banki na obligi diuż 
ne, byłaby oddana* federalne i 
Korporacji Finansowej jako 
dodatkowe zabezpieczenie po­
życzki.

Nie jest wykluczonem, że 
banki chicagoskie zaliczą zaraz 
fundusze na zapłaceń ip czerw­
cowych pensyj nauczycielskich, 
na co potrzeba §1,603,478.

SENAT UCHW ALIŁ PÓŁ M ILIA R D A  N A
DAROW IZNY DLA STANÓ W .

Stan Illinois U praw niony do $ 7 5 ,0 0 0 ,0 0 0 .
stanów, takich jak Illinois, któ-

SYN GANDHIEGO ARESZTOWANY.
Kalkuta, Ind je, 31. marca. (Prasa Stów.) — Władze an­

ielskie aresztowały wczoraj i ulokowały w więzieniu M. S. A- 
leya, przewodniczącego narodowego kongresu Indiyj; Ram Das 
landhiego, syna głośnego przywódcy ruchu niepodległościowe­
go w Indjach, oraz 50 członków kongresy. Wszyscy aresztowani 
tskarżeni są o chęć zwołania wiecu w celu dalszego prowadzenia 
tampanji biernego oporu.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek pochmurno i zimniej, 
zrana deszcz. W sobotę prawdo­
podobnie pogoda oraz cokolwiek 
cieplej. Umiarkowany, zmienny 
wiatr, przechodzący dziś przed 
południem w północny.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
7-ej wieczorem 57 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie 4:30 
nad ranem 40 stopni.

Peiping, Chiny, 31. marca. (Prasa Stów.) — Gen. Feng 
Czaj-Szan, dowdea ochotniczej armji chińskiej w prowincji Dże- 
hol, doniósł wczoraj, że wojska japońskie rozpoczęły nową ofen­
sywę na prowincję Czahar. Pierwsze walki odbyły się wczoraj 
pod murami miasta Dolonor. Prowincja Czahar graniczy na za­
chodzie z prowincją Dżehol, zaś miasto Dolonor znajduje się o 
30 mil od granicy prowincji Dżehol.

A M B A SA D O R  LA M M O T B E L IN  O PU SZC ZA  W A R S Z A W Ę .

Warszawa. 31. marca. —̂ Prezydent R. P. przyjął na audjen- 
cji pożegnalnej ambasadora Stanów Zjednoczonych Lammota 
Belina, odwołanego ze swego stanowiska.

Litery sygnału „SOS” nie 
m a j ą  żadnego szczególnego 
znaczenia. Wybrano te litery 
dlatego tylko, że w razie niebez 
pieczeństwa są to litery, któ­
rych znaki telegraficzne są 
najprostsze i najłatwiejsze do 
przesłania i następnie do u- 
chwycenia przez stacje odbior­
cze. Sygnał „SOS” przedstawia 
się następujący:

Washington, 31. marca. —
Kongres podjął wczoraj dalszy 
krok w kierunku urzeczywist­
nienia prezydenckiego progra­
mu ulżenia bezrobotnym, kiedy 
senat przeprowadził bil Wag- 
ner-Costigan-LaFollette‘a, prze 
znaczający fundusz §500,000, 
000 na bezpośrednią pomoc sta 
nom na ulżenie niedoli bezro­
botnych i opuszczonych. Akcja 
nastąpiła po ostrej debacie, w 
której opozycja przyszła głów­
nie ze strony „regularnych” re­
publikanów.

Wcześniej, senat zatwierdził 
bez debaty relację konferencyj­
ną z rządowego bilu przewidu­
jącego zatrudnienie 250,000 
bezrobotnych w lasach rządo­
wych i innych projektach kon­
serwacyjnych. Prezydent miał 
podpisać tę uchwałę dzisiaj ra­
no.

Poprawka do bilu o zalesie­
niu rozszerza siłę pożyczkową

re wyczerpały swoją kwotę 15 
procent nadzwyczajnych poży­
czek ratunkowych. Pomoże to 
miastu Chicago przetrwać fi­
nansowo, dopóki nie otrzyma 
funduszów z podatku od sprze­
daży. Natychmiastowa pożycz­
ka §7,150,000 pozwoli trzymać 
stacje ratunkowe w Illinois ot­
warte do 15. maja.

Bil, uchwalający §500,000, 
000 na bezzwrotne zapomogi 
dla stanów, idzie teraz do Izby, 
gdzie oczekuje się rychlej, przy 
chylnej akcji. Stan Illinois bę­
dzie uprawniony do otrzymania 
z tego funduszu 15 procent, czy 
li §75,000,000, w ciągu dwóch 
lat.

Kompanja Pullman, obsługu­
jąca wagonami sypialnymi a— 
merykańskie kompanje kolejo­
we, ma około 9,000 wagonów. 
Majątek kompnaji przedstawia 
wartość około §170,000,000.00,
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W A Ż N E  D L A  PO D A T N IK Ó W .

K a ry  p łac i s ię  d op ie ro  po 8-ym  
k w ie tn ia .

P o d a tn icy , k tó rz y  jeszcze  n ie  
zap łac ili p ie rw sz e j r a ty  p o d a ­
tk u  rea lnośc iow ego  z a  ro k  1931 
n ie c h a j w iedzą, że  m a ją  czas 
do d n ia  8go  k w ie tn ia , a b y  r a ­
ch u n k i te  z a ła tw ić  w  b iu rze  
k a s je r a  pow iatow ego . D opiero  
od d n ia  8go  k w ie tn ia  w olno li­
czyć k a ry  z a  p o d a tk i n ie  o- 
p łacone. T a k i w y ro k  zap ad ł 
w czoraj- w  sad z ie , g dzie  u rz ę ­
d u je  sęd z ia  M cG oorty , a  gdzie 
C h icag o sk a  R a d a  R eałnośció - 
w a  s ta r a ła  s ię  sąd o w n ie  zm u ­
sić  k a s je r a  pow iatow ego , ab y  
n ie  k o lek to w a ł k a ry  ja k ie  n a ­
k ła d a ł ju ż  po  d n iu  15go m a r ­
ca. A d w o k a t T . D. N a sh , z b iu ­
ra  k a s je r a  p ow ia tow ego  tw ie r ­
dz ił w  sąd z ie , że p rzed łu żen ie  
te rm in u  s p ła ty  p ie rw sz e j r a ty  
p o d a tk u  rea ln o śc io w eg o  do d n ia  
8go  k w ie tn ia  n a ra z i b iu ro  to  
n a  sp ra w y  sąd o w e  ze s tro n y  
ty c h , k tó rz y  ju ż  po  15ym  m a r ­
ca  k a r y  zap łac ili, g d y ż  porzed- 
nio dzień  te n  n azn aczo n y  by ł 
p rzez k a s je r a ,  w  k tó ry m  k o ń ­
czył s ię  cza s  s p ła ty  p ie rw sze j 
r a ty  p o d a tk o w e j. P o d a tn icy , 
k tó rz y  je szcze  p ie rw sze j r a ty  
p o d a tk u  za  ro k  1931 n ie  z a p ła ­
cili, m ogą  to  uczyn ić  do dn ia  
8go  k w ie tn ia  bez n a ra ż e n ia  się
n a  p łacen ie  k a ry .

«= # 4*
W  p rz y sz ły  w to re k  zeb ran ie  

g ro se rn ik ó w .
Dla wspólnego porozumienia 

się w sprawie podatku od sprze­
daży, który wchodzi w życie z 
dniem Igo kwietnia, Stowarzy­
szenie Polskich Groserników 
p. n. “Progressive Retail Gro- 
cers’ Association” zwołuje o- 
gólne zebranie wszystkich gro­
serników polskich we wtorek, 
4go kwietnia, o godzinie 7ej 
weczorem, do sali “Atlas”, 
pnr. 1436 Emma ul.

& . # *
M atu la  w kozie z a  k rad z ież  

a u to m o b ila .
Sędzia Donald McKinlay 

wczoraj na rok pobytu w wię­
zieniu miąjskiem “Bridewel”, 
Józefa Matulę, którego uznano 
winnym skradzenia automobi­
la.

uf w
P o  ob ic iu  k le rk a  sk ra d li  $100.

Dwóch uzbrojonych bandy­
tów wczoraj weszło do składu 
rzeźniczego pn. „Portage Park 
Meat Market”, pnr. 4055 Mil­
waukee ave. i tam po obiciu 
klerka niemal do utraty przy­
tomności zrabowali $100 z ka­
sy.

# *
O kaleczony p rz y  p ra c y  d u ch a  

w yzionął.
E. Tułacz, lat 36, wczoraj 

zmarł w szpitalu “North Ave- 
nue” z ran, jakich doznał u- 
biegłej środy przy pracy w za­
kładzie Louis Emerman & Co., 
pnr. 1761 Elston ave.

& &
B u dynek  fe d e ra ln y  n a re sz c ie  

m a ją  oczyszcić.
Antoni Czarnecki, kolektor 

federalny cła portowego i ku­

stosz budynku federalnego po- 
daje, że czyszczenie jakie rozpo 
częte zostało w jesieni roku u- 
biegłego ukończone będzie 
przed otwarciem wystawy 
światowej, a budynek federal­
ny przybrany będzie w nowe 
szaty.

# # #
W ojciechow sk i, p o s trze lo n y , 

z m a r ł w  p ow ia tow ym  
sz p ita lu .

Paweł Wojciechowski, lat 
25, z pnr. 1820 South Śpauld- 
ing ave. wczorał butelką od 
księżycówki rozbił okno w skła­
dzie z obuwiem pnr. 2059 West 
18ta ulica. Andrzej Ambrose 
myśląc, że z bandytą ma do 
czynienia postrzelił Wojcie­
chowskiego i fatalnie go oka­
leczył skutkiem czego ten 
zmarł w powiatowym szpitalu. 
Policja aresztowała Ambrose i 
panią Annę Dewall, lat 22, z 
pnr. 1930 West 17ta ulica, to­
warzyszkę Wojciechowskiego, 
która była świadkiem tego co 
zaszło.

M. V . L . m a  sw oich  k a n d y d a tó w  
n a  a ld e rm an ó w .

Miejska Liga Głosujących 
“Municipal Voters’ League” 
wczoraj przedstawiła głosują­
cym obywatelom listę kandy­
datów w pięciu wardach, gdzie 
wybory odbędą się dnia 4go 
kwietnia. Liga ta  poleca do 
wyboru kandydatów: alderma- 
na Jana F. Healy w 6ej war- 
dzie, Leslie V. Becka lub Ar­
tura G. Lindella w 9ej war- 
dzie; aldermana Władysława 
W. Morrisa w 18ej wardzie; 
Olivera w. Holmes w 41ej war­
dzie i aldermana Jana J. Hoel- 
lena w 47ej wardzie.

P ow ódź w  W isconsin  
P o rw a ła  Trzy O fiary.

E S S A N E S S

C R O W N  T H E A T R E
D IV IS IO N  I  A S H L A N D

Ch«ttei*ton “ FRISCO JENNY”
. TYLKO DLA DOROSŁYCH.

M adison , W is., 31. m a rc a . —
Trzy osoby straciły życie w 
powodziach, jakie nawiedziły 
wczoraj południowo-zachodnią 
połać Wisconsin wyrządzając 
szkody materjalne idące w dzie 
siatki tysięcy dolarów.

Rodziny były zmuszone ucłio 
dzić z domów, ruch motorowy 
i kolejowy w wielu punktach 
został przerwany, a kupcy po­
spiesznie usuwali towary w*.bez 
pieczne miejsca ratując swój 
majątek przed rozlewającemi 
się, szeroko wodami wezbra­
nych strumieni.

Śmierć w topieli znaleźli H. 
Concklin, przedsiębiorca pogrze 
bowy z Platteryilie i jego po­
mocnik, oraz pani Mayme Mac- 
Roberts, licząca lat 28, z Mon- 
roe.

Concklin i jego pomocnik u- 
topili się w wodach rzeki Plat- 
te. Napróźno próbowali się ra­
tować wiążąc się do słupa tele­
graficznego powrozami używa- 
nemi do spuszczania trumien 
do grobów. Jechali oni karawa­
nem do Lancester, kiedy fale 
zniosły ich z drogi. Około 100 
osób pracowało przez sześć go­
dzin w daremnych usiłowa­
niach ocalenia ich od śmierci.

Pani MacRobertś utopiła się 
kiedy wyszła z ugrzęzłego au­
ta i została uniesiona silnym 
prądem wody pokrywającej 
drogę blisko Paoli.

— K U P O N
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO

31-go  MARCA, 1933

Z a oznaczoną liczbę ty ch  
kuponów  m o żn a  o trz y m a ć  
d a rm o  k s iążk ę  p o d a n ą  w 
n aszy ch  o g łoszen iach .

Plan Mussoliniego: — Przez 
“korytarz” polski zrobić Niem­
com korytarz do Prus Wschod­
nich. Przez korytarz niemiecki 
dać Polsce korytarz do morza, 
zaś przez ten ostatni korytarz 
trzeba dać Niemcom korytarz, 
następnie jeszcze jeden kory­
tarz dla Polski i jeszcze jeden 
dla Niemiec, dla Polski, dla Nie 
mieć, dla Polski i t. d. Mądry 
ten Mussolini, nieprawda?

CZY N IE  P R A W D A !

T H E  O LD  H O M E T O W N STANLEY

A U N T  P E A B O D Y  STAJiTS  O F P  H E R
SP1R.1NCS, A W E A D  OT= H E R
U S U A L  S C H E D U L E  

I s k i e r k i  M i e j s k i e .
— Pani H. S . B u rro u g h s , z

pnr. 1456 Fargo ulica i jej cór­
ka, pani Ewelina McKenzie, o-, 
raz jej synek wczoraj padły o- 
fiarami wypadku jadąc w au­
tomobilu na drodze stanowej w 
Ann Arbor, Mich. W wypadku 
tym pani Burroughs została za­
bita a jej córka z synkiem bo 
leśnie okaleczefti.

— Tomasz Geary, lat 72, 
strażnik na krzyżówce kolejo­
wej, wczoraj oddał $25 jakie 
otrzymał od Stanowej Komisji 
Zapomogowej, tłumacząc, że 
pieniądze te otrzymał bezpraw­
nie i nie chce aby go za to pro­
cesowano. Powiada, że w ban­
ku ma $2,500 własnych pienię­
dzy, więc zapomoga żadna nie 
jest mu na razie potrzebna.

— Dwaj policjanci, których 
obowiązkiem jest pełnić straż 
około domu burmistrza aktyw­
nego, Franciszka Qorr’ą, pnr 
507 Englewood avenue, wczo­
raj wieczorem stoczyli walkę 
na rewolwery z bandytami, któ­
rzy usiłowali obrabować hotel 
“Rowantrees,” znajdujący się 
naprzeciwko domu p. Corra. W 
strzelaninie jaka nastąpiła po 
spotkaniu bandytów, policjant 
Tomasz Wall został postrzelony 
w prawą nogę. A rtur Fox, lat 
21, z pnr. 5710 South May uli­
ca, bandyta został postrzelony 
i okaleczony w piersi; kolega 
jego uciekł.

—  A . D . P lam o n d o n , p rezes  
Rady parku Lincolna wczoraj 
rozdał medale i trofea sierżan­
towi Karolowi Kieferowi i jego 
policjantom, Williamowi Hen­
ry, Jerzemu Wernerowi, F. 
Oehlsenowi, C. Chamberliano- 
wi, O. Kindlundowi, V. Nelsono­
wi i D. Ritenourowi. Nagrodze­
ni zostali za to, że najlepiej spi­
sali się w tegorocznym turnie­
ju strzelania do tarczy z rewol­
werów.

— Rabusie wczoraj włamali
się do teatru “Austin”, pnr. 
5619 Madison ulica i skradli kil 
ka dolarów, oraz pieniądze ja­
kie znajdowały się w maszynce 
z cukierkami.

— Rabuś wszedł do domu Da­
wida Dunbara, prezesa Whea- 
ton Trust and SaTings banku i 
tam obrabował pp. Dunbar z 
$25 w gotówce i pierścienia dja- 
mentowego, a po rabunku wys­
koczył oknem z sypialni i znikł 
w ciemnościach nocy.

—  M axw ell T a rn e n b a u m , z 
pnr. 1257 West Roosevelt road, 
kolektor pewnej spółki aseku­
racyjnej, wczoraj obrabowany 
był z $17 przez dwóch napast­
ników, których spotkał w przed

25  L a t D o św ia d c z e n ia *  
B a d a n ie  O czu, 

D o p a s o w y w a n ie  O k u la r ó w

Dr. John J . Smetana
O P T O M E T R Y S T A  

1801 S. A s h la n d  A v ó ., rófę 1 8 th  S t.
C o d z ie n n ie  o d  9 r a n o  d o  8 w ie o z .

sionku domu pnr. 69 West Di- 
vision ul.

— Ludwik Sunde, lat 50,
pnr. 1933 East 71sza ulica wczo 
raj postrzelił i fatalnie okale­
czył się w swoim składzie su 
kien damskich pnr. 321 North 
Central avenue i znajduje się 
w krytycznym stanie w szpita­
lu West Suburban, w OakJPark. 
Sunde często oddawał się roz­
paczy dlatego, że ciążyło na 
nim oskarżenie dokonania kry­
minalnego napadu na pannę 
Marję Hoelkman, z pnr. 5042 
Winthrop avenue.

— Kólile Fetters, lat 26, z 
Hammond wczoraj skazany był 
na 4 miesiące więzienia miej­
skiego przęz sędziego Samuela 
H. Trudę, przed którym stawał 
oskarżony o najechanie swoim 
automobilem na 10-cio letnie­
go Artura Voight, z pnr: 9829 
Exchange avenue, oraz uciecz­
kę z miejsca wypadku.

—  P a n n a  A n n a  L ook, k a s je r ­
ka w hotelu apartamentowym 
“Shoreham”, wczoraj zmuszo­
na była do wydania bandycie 
$28 z kasy.

—  S zczękościsk  w czo ra j spo ­
wodował śmierć Jacka Lerna- 
ra, lat 49, z pnr. 4519 North 
St. Louis avenue; zmarł on w 
powiatowym szpitalu.

—  M ich a ł O’D onnelI, lat 31, 
z pnr. 20 North Racine avenue 
wczoraj zatrzymany był przez 
policjantów przy narożniku Ma 
dison ulicy i North Racine ave- 
nue, gdyż w jego posiadaniu 
znaleziono siedem kawałków dy 
namitu, za co go też aresztowa­
no. Marcin Hangaard, z pnr. 
434 Hickory ulica w Lombard, 
później doniósł policji, że on to 
dał dynamit O’Donnelowi, a ten 
obiecał się go pozbyć. Dynamit 
użyty był przez Hangaarda do 
wysadzania w powietrze sta­
rych drzew na jego posiadłości 
realnej.

— Albert Adams, lat 6li, z 
pnr. 225 South 17ta avenue, w 
Maywood, wczoraj został po­
strzelony w lewą rękę podczas 
walki stoczonej z dwoma mu­
rzynami, gdzie Adams jest stró 
żem.

— Siedem automobilów wczo­
raj zostało uszkodzonych pod­
czas kolizji dwóch maszyn, któ- 
remi kierowały kobiety, pani 
Nellie Driver, z pnr. 423 Abbot- 
sford road w Kenilworth i pani 
Barney Orr, z pnr. 1032 Plea- 
sant ulica w Oak Park. Wypa­
dek ten wydarzył się przy na­
rożniku Forest i Kedzie ave- 
nues. Obie maszyny po zderze­
niu, kolidowały z pięciu maszy­
nami stojącemi na ulicy i te 
również uległy uszkodzeniu. — 
Panią Driver aresztowano za 
szybką jazdę, a po złożeniu 
przez nią kaucji w sumie $25, 
puszczono ją  na wolność.

—  J e r r y  K an e  w c zo ra j zo­
stał uwolniony przez ławę przy­

sięgłych w sądzie kryminalnym 
gdzie urzęduje sędzia Harry A. 
Lewis. Stawał on w sądzie o- 
skarżony o zamordowanie poli­
cjanta Franciszka J. Cunnigha- 
ma. Stan domagał się dla oskar­
żonego kary śmierci, a przysię­
gli po debatach trwających za­
ledwie minutę wrrócili z wyro­
kiem uwalniającym oskarżone­
go od wszelkiej odpowiedzial­
ności.— Kane po aresztowaniu 
przyznał się do zastrzelenia po­
licjanta w składzie słodkich na­
poi Jerry Hynka, pnr. 2025 Laf- 
lin ulica, ale później na rozpra­
wie sądowej twierdził, że jest 
niewinny.

— Na mocy wydanego waran 
tu aresztowany ma być Raj­
mund Nelson Danville, lotnik, 
oskarżony o kradzież aeroplanu 
przez Dewey Biggs. Kradzieży 
dokonać miał lotnik ten na lot­
nisku przy Cicero avenue i 
83-ciej ulicy.

— Na podwórku szkoły Wen- 
dell, przy narożniku Whiting i 
Wells ulic, pięciu łobuzów po­
chwyciło dziewczynę 19to let­
nią i usiłowało ją napaść. Wy­
ratowali ją  policjanci, którzy 
słyszeli przeraźliwe wołanie na­
padniętej. Aresztowani zosta­
li: Franciszek Torbnabne, 1011 
Sedgwick ulica; Franciszek Ca- 
rafici, 1817 Sheffield avenue; 
Franciszek Cannella, 944 Frank 
liri ulica; Jan Salendro. 447 
West Oak ulica i Donald Spo- 
ralio, 2017 Fremont ulica.

— Samuel Pitts, lat 38, mu­
rzyn z pnr. 611 South 10-ta 
avenue, w Maywood, przekaza­
ny był wczoraj ławie wielko- 
przysięgłych po nałożeniu na 
niego kaucji w suńiie $35,000. 
Murzyn ten oskarżony jest o 
dokonanie trzech napadów na 
dziewczynki i noszenie ukrytej 
ironi. Stawał wczoraj przed sę­
dzią pokoju Jerzym F. Lee, w 
Maywood. Do napadów tych mu 
r^yn się przyznaje.

OSZCZĘDNOŚĆ.
Kwest ja  oszczędności bezwąt- 

pienia interesuje każdego. Odno 
si się ona szczególnie do wy­
datków na potrzeby życia co­
dziennego i każda gospodyni 
szuka sposobów, jak zmniejszyć 
koszta żywności i innych wy­
datków domowych.

Niejednokrotnie jednak gos­
podynie zwracają tylko uwagę 
na ceny, nie biorąc pod uwagę 
innych względów. I po niewcza- 
sie przekonują się, że towar 
nie był takim, jaki kupić za­
mierzały a usługa także wiele 
pozostawiała do życzenia.

Prawdziwa oszczędność jest 
wtedy, kiedy gospodyni domu 
bierze pod uwagę i gatunek na­
bytego towaru, jak również i 
reputację składu, w jakim za- 
kopy chce czynić. Wszystkie 
dobre produkty noszą na sobie 
markę fabrykanta i gdy te pro­
dukty są kupione od groserni- 
ka, którego metody prowadze­
nia składu są uczciwe, wtedy 
gospodyni może być pewna, że 
cena jest właściwa a towar do­
bry.

Naprzykład: kiedy odbiorca 
widzi ogłoszenie „MIDWEST 
SKŁADÓW” wie on już z góry, 
że w tych składach dostanie 
prawdziwe wartości. Składy te 
bowiem prowadzone są przez 
doświadczonych niezawisłych 
groserników, którzy uczciwą i 
rzetelną obsługą zdbbyli sobie 
przychylną reputację kupującej 
publiczności.

Dlatego każda gospodyni jest 
pewna, że każda rzecz kupiona 
w „MIDWEST SKŁADACH” 
jest najlepszego gatunku, gdyż

t e l e f o n

JAKIŻ WY MACIE TEMAT 
DO ROZMOWY? STOICIE 
I GADACIE CAŁĄ GODZINĘ

NIENAWIDZĘ PISANIA LISTOW­
NA MYŚL Ml NIE PRZYCHODZI

O  CZEM MÓWIĆ

S C O T T S  S C R A P B O O K . By R. J . Scott
■ CpyrUtó. r"“

Fresh W A T Ł R  PoNDS 
A B O U N D  W rfH  MINirfETAniMAI 
L IF E  OF WHICH <HŁ RcrtTFEK., 
A B O V E , IS ONE OF-THEM

"-The M A n W iTh Ho e '  im 
B C > L 1 V IA , W H E E E  A G R IC U L T U R E . HAS 
N O -f f fE E A - T L y  A D V A N C E D  S IN C Ł

-The  INC.A E R A

A ndrzej Sapieha Gościem Klubu 
Eksporterów  Chicagoskich.

Bawiący w Chicago p. An 
drzej Sapieha, radca handlowy 
przy Ambasadzie Polski w Wa­
shingtonie, podejmowany był 
wczoraj *w południe przez człon 
ków „Export Managers Club 
of Chicago”. Przyjęcie odbyło 
się w obecności przedstawicieli 
różnych firm eksportowych w 
Chicago, i oraz przedstawicieli 
Prasy polskiej i reprezentan­
tów Polon ji.

Pan Sapieha, przedstawiony 
przez przewodniczącego p. Wal- 
lace’a, prezesa klubu, wygłosił 
odczyt na temat stosunków fi­
nansowych w Polsce, oraz han­
dlu wymiennego między Pol­
ską i Stanami Zjednoczonymi.

Ponieważ przyjęcie urządzali 
eksporterzy, a nie importerzy 
amerykańscy, dlatego każdy z 
obecnych był ciekaw, jak pan 
Sapieha wywiąże się z zadania, 
mianowicie zachęcenia ekspor­
terów amerykańskich, aby spro 
wadzali towary z Polski. Trze­
ba przyznać, że dyplomatyczne 
rozwiązanie sprawy handlowej 
podobało się wszystkim. Pan. 
Sapieha zapewnił Amerykanów 
iż „towary amerykańskie cie­
szą się wielką popularnością w 
Polsce”, lecz zaraz przypom­
niał, że Pblska, która jest praw 
dziwą przyjaciółką Stanów Zje 
dnoczonych, pragnęłaby wi­
dzieć, aby jej towary cieszyły 
się popularnością w Ameryce.

— Polska mówił — spro­
wadza ze Stanów Zjedn. 10 ra­
zy więcej, aniżeli wysyła do 
Ameryki”. Radził następnie by? 
nesistom amerykańskim, aby 
jeszcze bardziej wykorzystywa 
li rynek zbytu w Polsce, lecz 
jeżeli chcą mieć dobre rezulta­
ty, będą m-usieli wzamian za­
pewnić rynek zbytu dla to­
warów polskich w swoim kraju. 
Innemi słowy — kochajmy się 
i wspierajmy się wzajemnie.

Na przyjęciu byli obecni rów

nież: dr. Titus Zbyszewski, tu­
tejszy polski Konsul General­
ny; p. Edward Kulikowski, no­
wy wicekonsul; p. Walery Star 
czewski, nowy attache handlo­
wy przy Konsulacie chicago- 
skim; p. Antoni Czarnecki, fe­
deralny kolektor w porcie chi- 
cagoskim; p. Jan Nering, p. P. 
Drzymalski, sędzia P. Schwa- 
ba, p. W. W. Wieczorek, repre­
zentujący kupców polskich, ad­
wokat S. Gross, p. St. Adam­
kiewicz, dr. Kalisz, oraz przed­
stawiciele trzech polskich orga- 
nizacyj w Chicago.

Z P araf ji D obrego  
P asterza .

Jutro, dnia Igo kwietnia, 
przystąpią do spowiedzi św. 
Dziewice Różańcowe i Sodali- 
cja św. Teresy od D. J. w nie­
dzielę na pierwszej Mszy św. 
przystąpią do Komunj i św.

towar taki jest w tych skład&ch 
pochodzi z fabryk i wytwórni, 
jakie mają światową sławę.

Dalej, jeżeli gospodyni zau­
waży niskie ceny w tych skła­
dach, wie ona o tern, że właści­
ciele „MIDWEST SKŁADÓW” 
mogą tak tanio sprzedawać, 
gdyż towar zakupują przez swo 
ją własną hurtownię, wprost 
od fabrykantów całymi wago­
nami.

Patrzcie na dzisiejsze ogło­
szenie „MIDWEST SKŁA­
DÓW.” Artykuły w niem wysz­
czególnione znane są każdej 
gospodyni i noszą na sobie mar­
kę wytwórców. Aby zaś prze­
konać się o niskościi cen, wy­
starczy porównać je  z cenami 
innych składów.

K ongress Znosi 
O graniczenia na Trunki 

M edyczne.
W a sh in g to n , 31. m a rc a . —

Nowy cios ustawodawczy spadł 
wczoraj na akt Volsteada, kie­
dy Izba zatwierdziła ostatecz­
nie bil Gopelanda-Cellara zno- 
zący wszystkie ograniczenia 

na wydawanie recept na trunki 
medyczne.

Senat załatwił się z bilem w 
środę bez debaty w 10 minu­
tach. W Izbie, projekt prze­
szedł 153 głosami do 59 po pa­
ru krótkich przemówieniach.

Bil wprowadza w miejsce os­
trych ograniczeń aktu Volstea- 
da szeroki przepis, że lekarz 
„nie będzie przepisywał pacjen 
towi więcej trunku, niż potrze­
ba do zaspokojenia jego potrzeb 
medycznych”. Według suchego 
statutu lekarz mógł wydawać 
tylko 100 recept na 3 miesiące 
i nie więcej jak pół kwarty wód 
ki lub kwartę wina dla jednego 
pacjenta w dziesięciu dniach. 
Wczorajsza akcja Izby odsyła 
bil do Prezydenta, który go 
podpisze w najbliższych dniach.

N iesp o k o jn y  dom .
Lokator: Ani chwili dłużej 

nie zostanę! Nademną mieszka 
ący tłukli się i stukali w pod­

łogę jak głośno mogli! Nie mo­
gę znosić tego więcej!

Gospodyni: Zbudzili pana za­
pewne ?

Lokator:» Nie; jeszczę się 
spać nie położyłem; ćwiczyłem 
na saksofonie.

W niedzielę, dnia 2go kwie­
tnia, Tow. Dobrego Pasterza 
Z. P. R. K. odbędzie posiedze­
nie w sali paraf jalnej o godzi­
nie le j po południu. Przyjdą
pod obrady ważne sprawcy.

*
Już w przyszłą niedzielę 

odbędzie się zabawa kostkowa 
i karciana, “bunco and card 
party” oraz “Jig Saw Puzzles”, 
w sali parafjalnej, urządzona 
staraniem Komitetu Parafjal- 
nego. Będzie dużo nagród. Do­
chód jest przeznaczony na bu­
dowę nowego kościoła.

W ubiegłą niedzielę, odbył 
się w kościele Dobrego Paste­
rza chrzest Rozalji Marji, có­
reczki Józefa i Klary Stelma­
chowskiej (z domu Kazik), 
zam. pnr. 2810 So. Tripp ave. 
Chrzestnymi byli Stanisław 
Stelmachowski i pani Franci­
szka Schultz.

*
Stowarzyszenie Kupców i 

i Profesjonalistów, 26-th 
Street Busines Men and Pro- 
fessionals Association”, odby­
ło interesujące posiedzenie, na 
którem około 50 członków by­
ło obecnych. Z kompanji tram ­
wajowej był obecny p. Thomas 
Eiglesbach, któremu przedsta­
wiono sprawę przedłużenia li- 
nji tramwajowej na So. Craw- 
ford ave. od 31ej do 79ej uli­
cy i 26ej do Cicero ave. P. T. 
Eiglesbach przyrzekł, że kom- 
panja tramwajowa zastosuje 
się do uchwalonego już daw­
no ordynansu miejskiego, jak 
również weźmie pod uwagę do­
magania się kupców i profesjo­
nalistów z 26ej ulicy w najbliż­
szym czasie.

M orderczyni z P hoenix
M usi Iść na  S zafot.
Phoenix, Ariz., 31. m a rc a . —

Stanowy wydział ułaskawień i 
parolów odmówił wczoraj zła­
godzenia wyroku śmierci nało­
żonego na Winnie Ruth Judd 
za zamordowanie dwóch kobiet 
których poćwiartowane ciała 
wyekspedjowała w kufrach do 
Kalif om j i. Akcja wydziału by­
ła jednomyślna.

Wydział odłożył jej jednak 
datę egzekucji do 21. kwietnia, 
aby uniknąć wykonania wyro­
ku śmierci w Wielki Piątek.

W liście do gub. Mouera wy­
dział powiedział, że „odmawia 
przedstawienia skazanej do ła­
ski gubernatora”. Według pra­
wa stanu Arizona, gubernator 
nie ma władzy zmienienia wy­
roku beź rekomendacji wydzia­
łu ułaskawień.

Juddowa jest zasądzona na 
śmierć na szubienicy za mor­
derstwo Agnes Annę Leroi. Za 
morderstwo drugiej ofiary, Hed 
vig Samuelson wcale nie stawa 
la przed sądem. W swojej proś­
bie do wydziału ułaskawień 
Juddowa oświadczyła, że zabiła 
obie kobiety -we własnej obro­
nie.

* SEZ YOU *
Tru« F»l«e Score

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i  Akuszer 

Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wlecz. 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE U L K M E

OH ”8oS  —
■BOT i L O .T
OF- TH

UE.TTfetŁS'

1. One of the hands of Annę Boleyn, sec-
ond wife of Henry VIII of England, 
was deformed by the presence of an 
extra fin g er...................................................

2. Henry Clay was elected speaker of the
house of representatives on the first 
day (Marćh 4, 1811) he took his seat 
iii that body .....................-........

3. Lakę Erie is the largest fresh-water lakę
in the United States .................................

4. Almost all parrots are native to tropical
or subtropical regions ..............................

5. Columbus, O., is regarded as the largest
city in the United’ States not situated
on navigable r iv e r .....................................

8. The commoh house mouse is a native of 
North America ........... - ........................

7. Coolie is believed to be derived from two
Chinese words, koo, meaning strength, 
and lee, to h i r e ...........................................

8. Brooklyn is not incorporated with New
York Gity ........... .......................-.........-.....

9. Fish obtain oxygen from the water
through their f in s ......................................

10. Humming birds, swifts, swaliows and mar-
tins canńot walk or hop on a horizon- 
tal surface with any degree of ease.......

T O T A L

Here's how tó se t your Intelligence score: If you think a stateinent 1* 
true, place a  check beside it irj t h e  column headed "True, ’ If you think 
It false, place a check beside it in theicolumn headed “Kalse. * After y°u 
h a v e  completed the ąuestions look up the correct answers and put 10 
down in the "Score” column every time you are correct. A  perfect score 
is mo.

Answers to “Sez Yoti” on page 6.



DZIENNIK CHICAGOSKL PIĄTEK. DNIA 31-GO MARCA. 1933. STRONA TRZECIA

Z KANTO W A.
Dziewice Bractwa Różańca 

ś.w. I Drzewo mają swe zebra­
nie w niedzielę o godzinie lej 
po południu, w sali zwykłej.

Niewiasty Bractwa Różańca 
św. I i II Drzewo nie odbędą 
swego posiedzenia w niedzielę. 
Natomiast wszystkie kasjerki 
wszystkich Drzew mają kwar­
talne zebranie we wtorek, dnia 
4go kwietnia w ofisie parafial­
nym. Uprasza się wszystkie a- 
by spłaciły dług, albowiem 
będzie zmiana w buchalterji 
książek, w celu doprowadzenia 
Bractw do rzeczywistego po­
rządku.

Wielkie zainteresowanie wo­
bec koncertu. Oprócz panny Ma­
rji Krakowskiej, znanej radjo- 
wej śpiewaczki i Reginy Nie- 
wińskiej, harfistki, Chór św. 
Jacka pod kierownictwem p. 
Czerniakowskiego i Chór ‘Plon’ 
pod batutą p. Sieji biorą udział 
w koncercie. Nie zapominajmy 
dzień 9-go kwietnia, niedziela 
Palmowa.

* .
Na życzenie wielu, ministran 

ci zbierają kolektę przy pogrze­
bach. Fundusz zebrany ofiaro­
wany na Msze św. za zmarłych 
i dusze w czyścu. Cel wspania­
ły i godny poparcia, bo wielu 
ubogich umiera a niema w wie­
lu wypadkach, aby ktoś dał oć 
czasu do czasu na Mszę św., oto 
przez ten datek osób ofiarnych 
będzie można przyjść z pomocą 
nieszczęśliwym duszom jęczą­
cym i proszącym ód nas na tym 
padole łez.

Niezadługo X. Wal. Swien- 
tek, C. R., asystent przy tutej­
szej parafj i obchodził będzie 
srebrny jubileusz swego kap­
łaństwa. Dlatego oba kluby pa­
raf jalne czynią zabiegi, aby ju­
bilatowi uprzyjemnić ten dzień. 

*
Malowanie kościoła idzie raź­

no naprzód. Z dniem każdym 
kończy się pierwsza część tak, 
iż na niedzielę palmową będzie 
można oglądać prześliczne ma­
lowidła z życia św. Jana Kan- 
tego i cudowny obraz Zmart­
wychwstałego Zbawiciela. Pan 
Adam Lesiewicz sumiennie wy­
konywa tę pracę, a przez to wy­
kazać chce, że my Polacy mamy 
swe Własne siły, z których mo­
żemy się poszczycić i pochlu­
bić.

*
Tow. Polek św. Anny, naj­

starsza grupa Zjednoczenia na 
Kantowie, urządza w niedzielę 
o godzinie 2:30, w sali paraf jal- 
nej zabawę tak zwaną “Bunco,” 
podczas której rozdane będą 
cenne premje.

Słuchajcie

J U T R O
W SOBOTĘ! 

POLSKI PROGRAM
R A D JO W Y

o godzinie

9:30  RflN°na W. G.E.S. [1360 kilo.]
B ę d z ie  to  n a d z w y c z a j  c i e k a w y  p r o ­
g r a m ,  p o d c z a s  K tó re g o  d o w ie c ie  s ię  
j a k  k a ż d y ,  m ę ż c z y z n a  c z y  k o b ie ta ,  
m o ż e  s ię  ł a d n ie  u b r a ć  z a  t y lk o  >1. 
1 d o s t a ć  ś l ic z n y  p r e z e n t  D A R M O .GeneralCreditStores
1163 Milwaukee Ave. 2gie piętro 

S łu c h a jc ie  też  n asze j 
godz in y  w k a żd ą  n iedzielę 

o  3 :3 0  po po łudn iu .

W ZNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W  W ATYKANIE.

Po tajnym konsystorzu, na którym Ojciec św. kreował sześciu nowych kardynałów, odbyła się druga wspa­
niała uroczystość z udziałem Ojca św. Na rycinie widzimy Ojca św. Papieża Piusa XI, siedzącego na swym tro­
nie, w otoczeniu Świętego Kolegjuiu Kardynalskiego.

T H E  T U T T S  B y  C r a w f o r d  Y o u n g

IF THERE Ig AN YTh i NĆ- T h A T  MAKES' c l A r a  W ILL 
)T Y  MO /A 5BOWlN<S- -THA-r B A B Y  P /cY uR E  /

Z d J W 0 0 Ś 4  " ]
-i-K-I-M"*- •R-M-M-M-J-k-S- -M—:- ❖ R--H-+

Annowianie będą mieli spo­
sobność zobaczenia stoprocen- 
towego obrazu dźwiękowego, 
sprowadzonego z Nowego Yor­
ku, p. t. „Głos Matki”, który bę 
cizie wyświetlany w przyszłą 
niedzielę, dnia 2go kwietnia, w 
sali parafjalnej o godz. lej po 
południu i o 7-ej i 9 wieczorem. 
Treść obrazu jest nadzwyczaj 
zajmująca.

Kupcy i Przemysłowcy z An- 
nowa i sąsiedniego Wojciecho­
wa zwołują wiec na niedzielę, d. 
2go kwietnia, do sali parafial­
nej na Annowie, na godz. 3:30 
po południu. Wykonany zosta­
nie program w połączeniu z 
premjowaniem wartościowych 
rzeczy. Wstęp wolny.

*
Miejscowy proboszcz ks. Jó­

zef Kruszka, zaczął wysyłać za 
proszenia na uroczystość Czter- 
dziesto-godzinnego Nabożeń­
stwa, mającego się odbyć w
dniach 25, 26 i 27 kwietnia.

*
Annowo zorganizowało się w 

niezbędne komitety w celu przy 
łączenia się do wspólnej pracy 
odnośnie Tygodnia Polskiej Go­
ścinności na Wystawne Postę­
pu. Jednym z głównych komi­
tetowych jest niezmordowany 
pracownik na niwie narodowej 
i społecznej p. Stefan S. Tyra- 
kowski.

*
Z przyjemnością stwierdza­

my, iż kleryk Zygmunt An- 
dryaszkiewicz, syn poważanych 
parafjan annowskich, otrzymał 
w ubiegłą niedzielę w Semina- 
rjum Najśw. Panny Marii sub- 
djakonat z rąk J. E. ks. Kardy­
nała Jerzego Mundeleina. Cho­
ciaż parafja istnieje lat około 
trzydzieści — jednak jest on 
pierwszym wychowankiem An- 
nowa, który wkrótce otrzyma 
święcenia kapłańskie.

Było wprawdzie kilku wycho 
wanków annowskich, którzy za 
nim gdy dopięli swych marzeń 
i dostąpili godności kapłańskiei 
już w parafji nie mieszkali, al­
bo też wielu z nich było na stu- 
djach lecz do końca nie wy­
trwali.

W niedzielę palmową, 9go 
kwietnia, w sali parafjalnej wy

świetlane będą obrazy Męki 
Pańskiej. Będą trzy przedsta­
wienia: jedno o godz. lej, a 
drugie o 3:30 po południu, zaś 
trzecie o 7 :30 wieczorem.

*
W nadchodzącą środę wieczo 

rem po nabożeństwie pasyj nem 
odbędzie się kontest gry w pił­
kę koszykową Klubu Wackers
A. B. A. w sali parafjalnej.

*
■ Członkowie i członkinie Chó­

ru Paraf jalnego św. Cecylji 
przyjdą do spowiedzi Wielkanoc 
nej jutro w sobotę, a do Komu- 
nji św. przystąpią wspólnie w 
niedzielę, dnia 2go kwietnia, na
Mszy św. o godz. 6 :30 rano.

* *
Dziewice i Dzieci Marji urzą­

dzają połów czyli t. zw. „Tag 
Day” na cele dobroczynne, w 
niedzielę palmową przed kościo 
lem św. Anny. Dokładają one 
wszelkich starań, ażeby połów
udał się jak najpomyślniej.

*
W każdy czwartek wieczorem 

w naszej sali paraf jalnej, od­
bywają się miłe i pożyteczne 
dla zdrowia zabawy t. zw. „rol- 
łer skating”, w których udział 
bierz-e młodzież obojga płci.

*
Piękne nabożeństwa Godziny 

Świętej, które przez okres wiel­
kopostny zostały przerwane, 
znowu rozpoczną sję i odbywać 
się będą regularnie co piątek 
wieczorem. Pierwsze nabożeń­
stwo odbędzie się w Wielki 
Czwartek.

*
Miejscowy organista p. Witt, 

stworzył z chłopców, których 
jest 90-ciu, chór, który w nie­
dzielę palmową o godz. l le j 
przed południem weźmie udział 
w uroczystej procesji z palma­
mi. Chłopcy odśpiewają według

Starodawny środek usuwa 
ból w plecach

“ Przez dwa lata cierpiałem z bez­
ustannych i strasznych bó li w ple­
cach. Próbowałem wszelkiego ro ­
dzaju lin im enta, lecz żaden m i nie 
pomógł. P rzyjacie l polecił m i K o t­
w iczny P ain-Expeller i po ty lko  
dwurazowem użyciu  zn ik ły  wszel­
kie moje bóle. Pain-Expeller okazał 
się najlepszym od wszystkich in ­
nych.”  John Sykula.

Lockport, N . Y .

K alendarzyk P osiedzeń
Zw. K lubów  M ałop .
Klub Wola - Przemykowska.

—Zwołuje posiedzenie w przy­
szłą niedzielę w sali ob. Łatki, 
Noible i Huron ulica, o godzinie 
2:30 po południu. — Ludwik 
Polak, prezes; W. Mazur, sekr.
Klub Jadowniczan. — Zawia­

damia członków iż posiedzenie 
odbędzie w przyszłą niedzielę, 
dnia 2go kwietnia w sali ob. 
Papierza, 1460 W. Walton ul. o 
godzinie 2:30 po południu. — 
Józef Zaleśny, prezes; Franci­
szek Pawlik, sekr.

Klub Parafji Zabawa. — 
zbierze się na posiedzenie w 
przyszłą niedzielę 2go kwietnia 
w sali ob. Opławskiego, 1431 
W. Huron ulica, o godzinie 2:30 
po południu. — Jan Łoś, prezes; 
Józef Mączko, sekr.

Klub Brzozowian. — Odbę­
dzie swoje posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, dnia 2go kwiet­
nia w sali ob. Cichonia, 40ta i 
So. Sacramento ulica, o godz. 
3ej po południu, w najbliższej 
przyszłości mamy zamiar urzą­
dzić zabawę to jest 7go maja, 
przeto prosimy członków i sym 
patyków o szczere zaintereso­
wanie. — Fr. Osysko, prezes; 
St. Cieśla, sekr.

Klub Lisia Góra. — Zawia­
damia swoich członków iż posie­
dzenie odbędzie w poniedziałek, 
dnia 3go kwietnia w sali ob. 
Łatki, Noble i Huron ul., o go- 
dziniei 2 :30 po południu; wszy­
scy członkowie proszeni przy­
być. — Władysław Mechla, pre­
zes ; Adam Szatko, sekr.

M ęka P ańsk a
Na W ła d y sła w o w ie .
W tę niedzielę, dnia 2go kwie 

tnia, w Audytorjum Parku 
Chopina, Long avenue i Roscoe 
ulica, pod egidą Tow. Najśw.. 
Imienia Jezus — Oddziału Star 
szego, wyświetlone będą nader 
piękne obrazy przedstawiające 
Mękę Pańską. Jedno przedsta­
wienie odbędzie się o godz. 3 :30 
po połudinu, a drugie o godz. 
8ej wieczorem. Dochód na za- 
kupna mundurów piłkarskich 
dla Tow. Najśw. Imienia Jezus. 
Do łaskawego współudziału 
członkowie zapraszają wszyst­
kich.

rytuału kościelnego psalmy, t.
zw. „Pueri Hebreici”.

* -
Towarzystwa i kluby prag­

nące wynająć salę na zabawy i 
przedstawienia i wieczorki, pro 
szone są o zgłoszenie się we 
wtorki w godzinach od 6:30 do 
7 :30 wieczorem.

*Pocieszającym jest fakt, iż 
Tow. Najśw. Imienia Jezus z 
każdym miesiącym wzrasta w 
liczbę członków. W towarzy­
stwie panuje duch jedności i 
zgody a to dzięki współpracy 
naszych kapłanów', którzy do­
kładają wszelkich starań, aże­
by młodzież skupiać przy koś­
ciele. Obecnie towarzystwo to
liczy przeszło 300 członków.

*
Proszą nas o podanie, iż kart 

ki do spowiedzi wielkanocnej 
wydawane są na plebanji tylko 
podczas godzin urzędowych, 
we wszystkie dni z wyjątkiem 
sobót i niedziel od 9ej do 11:30 
rano: od 2 do 5ej po południu 
i od 7ej do 9ej wieczorem.

W ręczenie Sztandaru  
Szkole D ok szta ł.

P . U . L.
W niedlzelę, dnia 2go kwiet­

nia, br. o godz. 3ej po poł., w 
Laird Community House, 1838 
W. Division ul., odbędzie się 
podniosła uroczystość rozwinię 
cia i wręczenia sztandaru, uzy­
skanego jako pierwszą nagro­
dę na popisie ogólnym w „Dniu 
Polskiej Szkoły” przez szkołę 
dokształcającą P. U. L.

Sztandar polski, przepięknie 
wykonany i przywieziony z 
Polski przez dyr, ZNP., p. Men- 
czyńską, ofiarowany przez Kolb 
Nauczycielskie Im. G. Piramo­
wicza służyć będzie za nagrodę 
wędrowną, przyznawaną corocz 
nie szkole zdobywającej pierw­
szą nagrodę na popisie ogólnym 
wszystkich szkól dokształcają­
cych w Chicago i okolicy.

Zatem Szkoła P. U. L. bę­
dzie pierwsza miała zaszczyt 
gościć u siebie Sztandar Pol­
skiego Szkolnictwa Dokształca­
jącego.

i Co Słychać Na Polonji
wieczór Chopinowski, urzą­

dza Tow. Stefanji Chmieliń­
skiej, gr. 234 Zw. Pol. w niedzie 
•lę, wieczorem, 2go kwietnia, w 
sali parku Wilsona, 4630 Mil­
waukee ave. Początek o godzi­
nie 8mej. Program będzie ar­
tystyczny składający się li tyl­
ko z utworów i muzyki Chopi­
na, jak i również będzie ode­
grana sztuka p. t. „Prelydjum 
Chopina”.

*
W tę niedzielę, dnia 2go kwiet 

nia w klubie Ad Astra, 1110 
Milwaukee ave„ w Kole Odczy- 
towem im. J. Piłsudskiego Nr. 
1, o godzinie 2ej po południu p. 
St. Jaworski, referent działu 
handlowego i ekonomicznego w 
Konsulacie Polskim ,wygłosi od 
czyt na temat “Jak Polska roz­
wiązuje swój kryzys ekonomi­

W  C a lem

Nie Znajdziecie Lepszych Wartości Niż
w  “MIDWEST” S k ład ach

Przekonajcie się Sami. Porównajcie tę sprzedaż z jakąkolw iek sprzedażą, 
którą zobaczycie w tym  tygodniu. Porównajcie gatunek. Porównajcie ceny. 
Przekonacie się, że wartości są najlepsze w “M IDW EST” Składach!
Sprzedaż W P ią te k  i Sobotę, 31 M arca  i 1 K w ie tn ia
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czny.” Jest to dziś nader waż­
ny temat, dlatego też o liczne 
i punktualne przybycie uprasza 
zarząd. -— Prof. Dr. Kazimierz 
A. Żurawski, prezes; Wł. Para- 
dziński, sekr.

*
Państwo Franciszek i Kata­

rzyna Klafeta, dawniejsi osa­
dnicy Jadwigowa a ostatnio 
Władysławowa, obchodzić będą 
złote gody małżeńskie w ponie­
działek wielkanocny, dnia 17go 
kwietnia. Msza św. dziękczyn­
na na ich intencję odbędzie się 
w kościele św. Władysława, o 
godzinie lOtej rano. Przyjęcie
gości w sali parku Chopina.

*
W niedzielę, 23go kwietnia, 

chór Dudziarz im. I. J. Pade­
rewskiego, dorocznym zwycza­
jem urządza koncert, na któ­
rym będą wykonane piękne u­

twory, a przedewszystkiem 
pieśń “Przed Burzą.” Pieśń ta 
nie była śpiewana od kilkuna­
stu lat. Jest to pieśń zebrana 
przez gorliwmgo pracownika na 
niwie śpiewaczej i narodowej, 
założyciela kilku chórów, jak 
również założyciela chóru Du­
dziarz, ś. p. Rudolfa HenseFa. 
W pieśni tej solowe części wy­
kona p. Janina Łoboda ze współ
udziałem pani J. Ezop.

*
W niedzielę, dnia 28go ma­

ja, Klub Łęczan obchodzić bę­
dzie dziesięciolecie swego zało­
żenia. Rano w dniu tym odpra­
wiona zostanie Msza św. w ko­
ściele św’. Heleny na intencję 
klubu, a o godzinie 4ej po połud 
niu dla upamiętnienia tej uro­
czystości odbędzie się program 
muzykalno-wokalny w sali Zjed 
noczenia. Przygotowania w to­
ku. *

W niedzielę palmową, dnia 
9go kwietnia, w kafeterji trój- 
cowskiej odbędzie się zabawa

kostkowa i karciana na stypen- 
djum dla uczniów z wyższej
szkoły św'. Trójcy.

*
Klub Parafji Dębno urządza 

zabawy kostkową i karcianą, w 
niedzielę, dnia 2-go kwietnia, o 
godz. 3ej po południu, w sali 
ob. J. Moskal, pnr. 831 N. Ash­
land ave. Komitet zabawy two­
rzą: G. Mitera, F. Skórniak, Z. 
Sowra, E. Kurek, M. Michałek, 
G. Curyło i M. Hebda.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
11 i 28 setnych centa.— Bondy 
polskie 8-proc. $60.00; bondy 
7-proc. $51.62 i pół centa.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago, 
mieszczą się pnr. 1500 N. Dear- 
born Parkway.

Listy z poleceniem odda.fe 
się otwarte, bo jest zwyczajem, 
że polecający z ich treścią za­
znajamia oddawcę.
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D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

lasrued every day escep t Sundays 
and. Holidays.

Wychodzi codzieft z wyjątkiem 
niedziel i  Świąt uroczystych.

TERMS OF 8UBSCRIPTION
Ono y ear ......................   $5.00
Blx m onths .......................................  3.00
Vhree m o n th s ..................................  1.75
lu Chicago by m ail fo r 1 month .85
To Europę fo r one y e a r ...............8.00
t'o Canada for one y e a r ..........  5.00

.VU lettera  shall be addressed to

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie .............  .............................. $500
Półrocznie  ........... 8.00
Kw artalnie .................................... • X70
W Chicago pocztą miesięcznie.. .£5
Do E uropy rocznie ..................... 8.00
Do K anady ro c z n ie '? . ............. .. 5.90

Wszelkie listy adresować należy)

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon B runsw ick 7040.

Armją Robotnicza Roosevelta.
Projekt do prawa, upoważniający Prezydenta do zrekruto- 

wania z pośród bezrobotnych ochotniczego korpusu robotnicze­
go w sile 250,000 ludzi i zatrudnienia ich w lasach rządowych i 
przy innych publicznych projektach konserwacyjnych i prze­
znaczający na ten cel do jego dyspozycji około $150,000,000 z 
uchwalonych już a  niewydanych dotąd kredytów federalnych 
na roboty publiczne, otrzymał ostateczną sankcję kongresu i 
znajduje się już na biurku p. Roosevelta, który go podpisze 
dziś lub jutro. W ciągu trzech tygodni, w wielkich centrach 
przemysłowych, skupiających największe gromady bezrobot­
nych — jak Chicago, New York, Pittsburgh, Detroit i inne — 
będą otwarte stacje rekrutacyjne, które zaczną słać tysiące lu­
dzi bezczynnych, a chętnych do pracy, do obozów robotniczych 
założonych w różnych częściach kraju. Ludzie ci będą dostawali 
tam pełne utrzymanie, odzież, opiekę lekarską i dolara dziennie 
wynagrodzenia.

Projekt ten był pierwszym w programie Prezydenta Roose- 
velta, który spotkał się z pewną opozycją w kongresie. Podsta­
wą tej opozycji było stanowisko zajęte przez zorganizowaną 
pracę, a ściślej mówiąc przez prezesa Amerykańskiej Federacji 
Pracy, p. Williama Greena, który zupełnie niepotrzebnie wpra­
wił się w stan wielkiego podniecenia i zaalarmowania dlatego, 
że rząd chce zatrudnić ćwierć milj ona ludzi przy zalesieniu do- 
menów publicznych i innych robotach konserwacyjnych z pod- 
: lawową plącą jednego dolara dziennie. Gdyby taką płacę pro­
ponowano jako normę wynagrodzenia za pracę przy prywatnych 
lub nawet przy wszystkich bez wyjątku robotach publicznych, 
gorące protesty prezesa federacji mogłyby mieć pewne uzasa­
dnienie. Jeżeli się jednak zważy, że chodzi tu wyraźnie o nad­
zwyczajny środek tymczasowy, dający paru setkom tysięcy bez­
robotnych sposobność otrząśnięcia się z przymusowej, demora- 

u.iącej fizycznie i moralnie bezczynności i zapracowania na 
hlcb — chleb zdobyty własnym trudem i wysiłkiem, nie gorzki 

chlcb dobroczynności — plan taki powinien raczej podnieść du­
cha niż niepokoić ludzi stojących na straży dobra i interesów
pracy.

Prezes Green miał zupełną rację, kiedy nastawał, aby tych 
ludzi nie wynajmowano przedsiębiorstwom prywatnym z zapła­
tą dolara dziennie. W projekcie Prezydenta nigdy jednak nie
było o tern mowy. Prezydent bynajmniej nie proponuje jakie­
goś poboru czy przymusowej eksploatacji bezrobotnych. Byłaby 
to niewola, możliwa chyba tylko w Rosji sowieckiej, jednak nie 
w wolnej Ameryce. Nawet przy obecnych, niemal katastrofal­
nych warunkach zatrudnienia, nikogo nie można zmuszać do 
pracy, jeżeli mu ta praca nie odpowiada. Rachuje się jednak na 
każdego człowieka, z pewną dozą ambicji i samodzielności, że 
przyjmie chętnie każde ofiarowane mu zatrudnienie, chociażby 
nawet nie było popłatnem.

Jednym wyraźnym celem planu Prezydenta Roosevelta 
jest zdjęcie ciężaru bezczynności z samych bezrobotnych jak i 
z reszty społeczeństwa obciążonego już zadużo innemi sprawami. 
Zapłata dolara dziennie — nie licząc pełnego utrzymania — jest 
niewątpliwie bardzo skromna, powinna być jednak wystarcza­
jącą do zdjęcia z ludzi w ten sposób zatrudnionych brzemienia 
beznadziejności i rozpaczy. Zapoczątkowanie takiego zatrud­
nienia może — wraz z innymi projektami wLprogrąmie Prezy­
denta — przyczynić się do ogólnego ożywienia robót w całym 
kraju. Skoro się tego doczekamy ę— oby jak najprędzej — lu­
dzie z armjii robotniczej Roosevelta będą mogli wrócić do inne­
go zatrudnienia, prawdopodobnie bardziej im odpowiadającego, 
a z pewnością bardziej zadawalniającćgo, jeżeli chodzi o wyna­
grodzenie.

Jednej rzeczy nie można zaprzeczyć: że jakiekolwiek zaję­
cie jest lepsze niż żadne i że każdy rodzaj uczciwej pracy za­
robkowej powinien być bardziej pożądany dla wszystkich zdol­
nych i chętnych do pracy, niż opuszczanie się na dobroczynność. 
Każdy szanujący się obywatel przekłada uczciwe zatrudnienie 
nad jałmużnę czy wsparcie.

Zabiegom p. Greena, nie mogącego sfę pogodzić z płacą do­
lara dziennie, należy przypisać, że z ustawodawstwa usunięto 
wsiełkie wzmianki dotyczące wynagrodzenia i warunków pra- 
cy w ogólności. Słyszy się jednak, że Prezydent Roosevelt nie 
odstąpił od swojego pierwotnego planu i zacznie rekrutować do 
swojej armji ludzi godzących się na dolara dziennie. I można- 
by się tylko dziwić, gdyby pośród dwunastu mijlonów bezrobot­
nych nie znalazło się dość ochotników do zmobilizowania ćwierć- 
miljonowego korpusu robotniczego w przeciągu paru dni.

Gwiazda Mellona w Zaćmieniu.
Jak łatwo i prędko mężna uróść w  estymie publicznej i jesz­

cze szybciej spaść kompletnie w jej oczach, i jak małym jest 
dystans między sukcesem i fiaskiem, ilustruje wyraziście spra­
wa byłego sekretarza skarbu Mellona. Jeszcze kilka lat wstecz, 
multymiljoner z Pittsburgha, bankier i przemysłowiec, był ob­
wołany największym sekretarzem skarbu od czasów Aleksandra 
Hamiltona. Było to wtedy, kiedy Stany Zjednoczone beztrosko 
żeglówały po oceanie dobrobytu nieświadome rozwierających 
się pod nimi głębi depresji. Sekretarz Mellon mógł się wtedy 
chełp ki, że sterował znakomicie finansami kraju dla trzech pre­
zydentów.

Dosięgnął on szczytu swej sławy i popularności, kiedy za­
proponował redukcję podatków dochodowych, głównie w wyż­
szych klasach, jako środek uzyskania dla rządu większych do­
chodów z tego źródła. Kiedy jego kalkulacje się sprawdziły, 
okrzyknięto go genjuszem i czarodziejem finansowym. Wtedy 
jednak prysnęła kolorowa bańka dobrobytu i raptowny spadek 
dochodów rządowych. I kiedy genjalny finansista nie mógł so­
bie poradzić z uzgodnieniem przychodu z rozchodem, chcąc ra ­
tować resztki reputacji postarał się o przeniesienie go do Lon­
dynu jako ambasadora.

Od tego czasu podnoszono liczne zarzuty, że wielkie korpo­
racje i bogate jednostki były traktowane ze specjalnymi wzglę­
dami przez departament skarbu otrzymując pokaźne sumy jako 
zwrot nadpłaconych podatków dochodowych, zwrot nieuspra­
wiedliwiony poprawnem tłumaczeniem prawa podatkowego. Te­
raz zaś jeden z senatorów wystąpił z żądaniem wdrożenia prze­
ciw p. Mellonowi postępowania cywilnego i karnego w związku
z rzekomym zwrotem wielkich sum podatkowych pewnym kom- • Japonki.

panjom okrętowym i innym koncernom, kontrolowanym przez 
finansową dynastję Melłonów.

Instygatorem zarzutów przeciw byłemu sekretarzowi skar­
bu oraz jego bezpośredniemu następcy, Ogdenowi Millsowi, i 
innym wysokim urzędnikom skarbowym, jest były doradca pra­
wny komisji senackiej badającej praktyki na giełdzie papiero­
wej. W zarzutach tych nie chodzi o jakiś drobiazg, ale o ogro­
mne sumy podatkowe, obliczane, z procentami i karami, na 600. 
miljonów dolarów. W dzisiejszych trudnych czasach, odzyskanie 
takiej sumy byłoby dużym poratunkiem dla rządu zmuszonego 
zaspakajać coraz to nowe potrzeby wyniszczonego depresją i 
bezrobociem kraju.

Nie zawadzi zatem sprawdzić owych zarzutów, tern bar­
dziej, że byłoby na kim poszukiwać należnych rządowi sum. Wy­
sokie stanowisko, zajmowane kiedyś przez p. Mellona, nie po­
winno go wcale zabezpieczać czy osłabiać przed bezstronnem, 
rzeczowem wglądnięciem w jego oficjalne postępowanie.

N a s t r o j e  A n ty p o l s k ie .
Prasa niemiecka na terenie Prus Wschodnich prześciga się 

znowu w rzucaniu na Polskę inwektyw oraz obelg i forsuje w 
sposób zdecydowany pod każdą formą akcję antypolską na te­
renie Prus Wschodnich. Niedawno prasa ta  napadła na polski 
komitet imprez sportowych za jego starania w kierunku pod­
trzymania współpracy sportowej między Polską a Niemcami. 
Prasa ta żąda m. in. od sportowców wtschodniopruskich zerwa­
nia ze sportowcami polskimi wszelkich stosunków, dopóki “pol­
scy rabusie” (“Das polnische Raubgesindel”) nie oddadzą ko­
rytarza.

Szowinizm niemiecki święcił również orgje w Ostródzie 
na koncercie symfonicznym, w którym jako solista wy­
stępował artysta skrzypek Leopold Premysław z Kró­
lewca. Żywioły nacjonalistyczne w Ostródzie, przypuszczając, że 
Premysław jest Żydem i obywatelem polskim, zorganizowały 
podczas koncertu kocią muzykę i uniemożliwiły występ Premy- 
sława. Jak się tymczasem okazało, Premysław jest coprawda Ży­
dem, ale jest równocześnie obywatelem niemieckim od lat 40, 
odbył służbę w wojsku pruskiem i był zatrudniony w operze 
państwowej w Berlinie jako koncertmistrz.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
POLAK AMERYKAŃSKI W PERTH  AMBOY, N. Y— 24.-III.

Jeden z najpoważniejszych amerykańskich żum ali krytykuje pro- 
grani stacji rad,jowych, zapełniających większość czasu idiotycznymi 
figlami i  pozbawionymi wszelkiego humoru fanabfi-jami. Pochop do 
krytyki powziął ów żum al z protestu nowojorskich matek, w których 
mieszkaniu aparat radjowy s ta l się niezbędną instytucją. — Zwłasz­
cza wieczorem przed udaniem się na spoczynek, cala rodzina usada 
wia się w około radja, — sfiuchając nowości, oczekując rozrywki. — 
Tymczasem w obecnej depresji stacje radjowe skąpią pierwszych; a 
rozrywkę przemieniają w ziewanie lub przestrach dla młodego poko­
lenia.

Tak zwane epizody tajemnicze, wykonywane przez aktorów bez 
wszelkiej dramatyzacji wpływają nadzwyczaj ujemnie na emocjonal­
ne umysły i ntirwy młodego pokolenia.

Dzieci pod wpływem duchów i strasznych zjawisk cierpią w no­
cy na halucynacje i jad ą  prostą drogą do roztroju nerwów7. — Niektó­
re kluby matek zajęły się tą  sprawa i w związku z Kolegjum Nau­
czycieli przy Columbia Uniwersytecie S tarają się wpłynąć na stacje 
radjowe, aby podobne przedstawienia usunęły z swego programu.

Nie ulega wątpliwości, że cd dłuższego czasu już program wszyst­
kich stacyj radjowych obniżony zostaje systematycznie tak |>od wzglę­
dem treści, jak i wykonania.

Nawet oklepane dowcipy Amosa i Andly sprzykrzyły się publicz­
ności, straciły na nowości. Klasyczne opery przedstawiane niegdyś 
w sławnej Civic Opera w Chicago należą już do historji, gdyż opera 
ta  upadła.

T*i H u rag a n  od W sch o d uW  acław
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(Ciąg dalszy)
Szczęknęły rozgłośnie drzwi, rozwarte jego dłonią. Pędem 

przebiegł hall i wpadł do jadalni, którą znal dobrze z czasów 
swych kilkakrotnych wizyt w willi Japonki.

Straszny widok uderzył jego oczy. Na posadzce, prawie po­
środku pokoju, obok niewielkiego stolika, z którego zwieszała 
się serweta, wśród szczątków rozpryśniętego nakrycia do her­
baty, leżała Ozari. Białe jej kimono skrwawione było obficie w 
okolicach serca.- W zaciśniętych kurczowo palcach prawej ręki 
błyszczał metalowym połyskiem rewolwer.

— Ozari! — zakrzyknął Pretwicz, rzucając się ku niej i 
chwytając ją  w ramiona.

Powieki Japonki zadrgały lekko i po chwili uniosły się w 
górę. Dwie ciemne źrenice spojrzały w oczy Pretwicza.

W źrenicach tych odbiło się bezgraniczne zdumienie. Gło­
wa Ozari oderwała się od podtrzymującego ją  ramienia i poczęła 
z wysiłkiem zbliżać się ku twarzy Pretwicza.

— Ozari! — zakrzyknął Pretwicz. — Kto cię zabił? Tawa­
schiki ?

Na wargi Japonki wybiegły ciche słowa.
— Zyjesz?, . . Sądziłam, że to ciebie. .. n ie .., to ja  sama 

zabiłam siebie... bo cię kocham...  kocham c ię ... Uciekaj. . .  
uciekaj! — zakrzyknęła głośniej.

Wąskie pasemko krwi ukazało się na jej pobladłych war­
gach. Źrenice jej poczęły zachodzić mgłą.

— Uciekaj! — szepnęła i powieki jej zwarły s ię ... głowa 
przechyliła się na bok. ..  dłoń jej lewej ręki osunęła się z głu­
chym stukiem z ramienia Pretwicza na posadzkę.

Pretwicz podniósł się, kołysząc jej bezwładne ciało na swych 
rękach. Obok pod ścianą stała kozetka, zarzucona wzorzystemi 
poduszkami. Złożył na niej Ozari, przemawiając do niej najczul­
szymi wyrazami. W pewnej chwili uczuł dotknięcie czyjejś dło­
ni. Podniósł głowę. .. Macready usunął go lekko na bok i, pochy­
liwszy się nad Ozari przyłożył ucho do jej piersi, -

Pretwicz z trwogą śledził jego ruchy.
Macready po chwili wyprostował się. Miękkim, pieczołowi­

tym ruchem zakrył kimonem jej krwawiącą pierś — i obnażyw­
szy głowę, milcząc, wpatrywał się w leżącą.

— Pułkowniku. . . Ozari. . .  ? — wybiegł na usta Pretwicza 
zdławiony zgrozą okrzyk.

Macready zwrócił nań poważne spojrzenie.
— N ie ... żyje! — odrzekł szeptem.
Pretwicz z rozpaczliwym jękiem rzucił się ku leżącej..
Pułkownik zatrzymał go żelaznym uściskiem swych ramion.
— Chodź stąd, kolego! — rzekł stanowczym głosem. — 

Zmarłej nie powrócisz życia, a  sam j e . .. utracisz! Lada chwila 
zbiegnie się służba . ..  zawiadomią Tawaschiki’ego ... a wów­
czas . . .

-— Umrę z nią razem! — rwał się oszalały z bólu.
— Ojczyzna potrzebuje cię żywego! — surowo rzucił Mar- 

ready, patrząc nań swemi stalowemi oczyma,
Pretwicz jęknął głucho. (
Macready sięgnął ręką do wazonu, stojącego obok kozetki i, 

wyjąwszy z niego pęk białych chryzantem, rzucił je na ciało

P o l s k a  w  K r y z y s ie .
Wiedeński tygodnik gospo­

darczy “Die Boerse” zamiesz­
cza artykuł o złotym polskim, 
w którym powiedziane jest, że 
niewzruszona pozycja złotego, 
kiedy Polska otoczona j e s t  
pierścieniem państw z przymu­
sową reglamentacją dewizową 
jest to wydarzenie najbardziej 
zdumiewające w historji kry­
zysu ostatnich lat.

Prawie wszystkie waluty, jak 
funt, dolar, frank szwajcarski, 
gulden holenderski itd. były 
przedmiotem spekulacji mię­
dzynarodowej kontrminy wa­
lutowej, tylko złoty utrzymał 
się na wyżynie parytetowej-.

Złoty należy do najbardziej 
ustabilizowanych walut całego 
świata.
Miarodajne czynniki w Polsce, 

— podaj e w dalszym ciągu pis­
mo — zdecydowane są utrzy­
mać bezwarunkowo parytet zło­
tego, bez uciekania się do przy­
musowych przepisów dewizo­
wych.

Trafnie zauważył — oświad­
cza “Die Boerse”, prezes rady 
ministrów p. Prystor w swem 
ękspose, wygłoszonem w Sena­
cie, że stałość waluty oznacza 
wzmożenie się prestige’u Polski 
na zewnątz.

Cwiłę dzisiejszą w Polsce zna­
mionuje spokój wewnętrzny, 
zaufanie do państwa i do jego 
urządzeń gospodarczych oraz 
do instytucyj finansowych, 
przezzbrak jakiegokolwiek na­
stroju panicznego.

Stałość wartości złotego, koń­
czy “Die Boerse” nie jest ani 
cudem ani sprawą przypadku, 
lecz owocem dyscypliny i zrozu­
mienia a także efektem peda­
gogicznym twardej szkoły woj­
ny celnej z Niemcami i chęcią 
samopomocy, do której już raz 
uciekała się Polska po załama­
niu się pierwszej stabilizacji.

Redaktor działu handlowego 
dziennika “Paris Midi” poświę­
ca dłuższy artykuł postanowie­
niu Banku Polskiego. Podczas 
gdy w ostatnich latach, naśla­
dując Wielką Bryt. 45 państw 
odstąpiło od standartu zło­
ta, Polska wprowadza dziś z ca­
łą surowością system pokrycia 
złotem. Polska, która posiadała 
funty angielskie w chwili, kie­
dy kurs ich znacznie obniżył

się, nie chce narażać się dziś na 
analogiczne ryzyka, przykremi 
następstwami, których są nie- 
tylko poważne straty dla insty­
tucyj emisyjnych, ale również 
niebezpieczna nieufność wzglę­
dem własnego pieniądza.

Autor artykułu zastanawia 
się w jaki sposób młoda repu­
blika, Polska zdołała w czasie 
szalejącego kryzysu do tego 
stopnia wzmocnić pokrycie swej 
waluty. Wysiłki Banku Polskie­
go — pisze Lejeune — byłyby 
bezskuteczne, gdyby nie pomógł 
mu rząd polski, który przepro­
wadził kompresję wydatków 
równolegle z kompresją kredy­
tów instytucji emisyjnej. W 
ciągu dwóch lat rząd skurczył 
swoje wydatki prawie o 20 pro­
cent.

Lejeune stwierdza z pełnem 
zadowoleniem, że również i 
kurs papierów polskich wzmoc­
nił się z początkiem stycznia 
bieżącego roku.

“Journal des Debats” w no­
tatce finansowej podkreśla, że 
Polska dokonała aktu dużej od­
wagi. Decyzja, którą obecnie, 
w pełni kryzysu powzięła Pol­
ska instytucja emisyjna, a któ­
ra pociąga za sobą zmianę sta­
tutu tej instytucji, jest etapem 
na powrotnej drodze do stan­
dartu złota niesłusznie posądzo 
nego o zamieranie z chwilą de­
waluacji funta angielskięgo. 
Polska daje dobry przykład, je­
żeli kraj ten zdoła uniknąć zbyt 
ciężkich konsekwencji kryzysu, 
zawdzięcza to jedynie temu, że 
nie korzystał w tej mierze, co 
inne państwa, z kredytów za­
granicznych.

Dziennik uważa za zasługę 
rządu polskiego, że z chwilą na­
potkania trudności finanso­
wych zastosował system osz­
czędności i ograniczeń. Na za­
kończenie dziennik zaznacza, że 
polski minister finansów do­
trzymał słowa danego ‘podczas 
dyskusji w sejmie nad projek­
tem budżetowym na rok 1933- 
34, oświadczając, że “rząd 
sprzeciwia się naj kategorycz­
niej wszelkim koncepcjom, wed 
ług których najlepszym środ­
kiem zwalczenia ostatnich 
trudności finansowych jest 
zmiana zasadniczych podstaw 
cyrkulacji monetarnej.

Odejdźmy! — rzekł, ujmując rękę Pretwicza.
Ten objąwszy dłońmi stopy leżącej, przylgnął do nich twa­

rzą, całując.
— Chodź! — z mocą w głosie powtórzył pułkownik Mac­

ready.
Pretwicz podniósł'się z klęczek.
Macready ujął go wpół i pociągnął za sobą.

VI.
Te dwa tygodnie, jakie upłynęły od owego pamiętnego wie- 

ezaru, gdy Ozari targnęła się na swe życie, przebył Pretwicz, 
jak gdyby nie zdając sobie sprawy z tego, co się wokół niego 
działo.

Kilkakrotnie wesoła, kipiąca życiem Amerykanka usiłowała 
wyrwać go ze stanu odrętwienia, w jakim się znajdował, w czem 
gorliwie dopomagał jej Macready, którego dramat majora 
wstrząsnął do głębi. Lecz wszystkie ich starania nie odnosiły 
skutku. Pretwicz towarzyszył miss Alice podczas spacerów po 
miniaturowych alejach ogrodu, odpowiadając jedynie monosy­
labami na jej zapytania, z przyjemnością zda się, spędzał wraz 
z pułkownikiem długie godziny wieczorów w jej salonie, słucha­
jąc Beethovena i Griega, odtwarzanych przez nią po mistrzow­
sku, ale, tak miss Alice, jak i Macready widzieli dobrze,-że czyni 
on to, jak gdyby pod pewnego rodzaju przymusem, gdyż skoro 
tylko zaprzestawano zwracać nań baczną uwagę, wracał natych­
miast do swego pokoiku, którego sam nigdy nie opuszczał do­
browolnie.

Miss Alice, powiadamiana przez Macready’ego o wypadku 
w willi Ozari, udała się tam następnego zaraz dnia, lecz wiila 
pustą była zupehiie, jak gdyby w pokojach jej nie mieszkał nikt 
już oddawna. Również i wizyta Amerykanki w domu Tawaschi- 
kie’go nie dała żadnych rezultatów. Generał był nieobecnym w 
Tokjo, bawiąc, jak zaręczała służba, od dłuższego już czasu na 
inspekcji magazynów amunicyjnych w garnizonach prowincjo­
nalnych

Macready, wysłuchawszy relacji miss Hooward o tem 
wszystkiem, orzekł, że najwidoczniej Tawaschiki, pragnąc uni­
knąć komentarzy ogółu o samobójstwie Ozari, polecił zlikwido­
wać całą tę sprawę przez wywiezienie zwłok siostrzenicy i skry­
te ich pochowanie.

Przypuszczeniem tym nie podzielił się jednak pułkownik 
z Pretwiczem, nie chcąc rozjątrzać słowami swymi krwawiącą 
się ranę przyjaciela. Natomiast wyciągał go często na długie 
dysputy polityczne, do których tematu dostarczały mu infor­
macje, w tajemniczy sposób otrzymywane z ambasady.

Obydwaj czekali na rezultaty raportów, przesianych swym 
rządom. Pozatem niepokoili się zwłaszcza Macready .brakiem 
wiadomości od Joego, który, porwany pamiętnego wieczoru za­
miast Pretwicza, zginął dotąd, jak kamień w wodzie. Pułkownik 
coraz częściej począł wypowiadać przypuszczenie, że śmiały i 
ryzykowny aż do bezczelności porucznik, padł ofiarą zaciekłości 
i zemsty Tawaschikfego.

Lecz na szesnasty dzień po porwaniu, późnym wieczorem tłumaczył, że jej utyskiwania, 
w pokoju, zajmowanym przez dwóch przyjaciół zjawił się niespo ! żale, troski i zgryzoty nie tyl- 
dziewanie Joe-. j ko do niczego nie doprowadza-

(Ciąg dalszy nastąpi) 1 ja- ale nrzeciwnie stan jej po-

Paryska “Agence Economi- 
que et Financiere” , zaznacza 
również, że swem postanowie­
niem w sprawie pokrycia zło­
tego Polska dokonała aktu, ja ­
kiego dotychczas nikt przed 
nią nie dokonał, gdyż o ile w 
ciągu ostatnich lat szereg 
państw odstąpiło od standartu 
złota, przyjmując jako system 
pokrycie dewizowo - złotowe, o 
tyle dotychczas żadne jeszcze 
państwo nie przeszło od syste­
mu dewizowo - zlotowego do 
pokrycia złotem. Fakt ten umo­
żliwiła rozsądnie prowadzona 
polityka deflacyjna rządu pol­
skiego, wyrażająca się w obni­
żeniu wynagrodzeń funkcjona- 
rjuszów państwowych prawie 
o 30 procent. We wszystkich 
tych okolicznościach kurs zło­
tego stał niewzruszenie.

Z Przed Czterdziestu  
Laty w  Dzienniku 

Chicagoskim

P ią te k , 31go m a rc a , 1893 ro k u .
H r. W ład y sław  B ra n ic k i z 

P odo la  w y ru sz y ł w raz  z żoną  w 
podróż do W łoch i E g ip tu . T o ­
w arzy szy  im  le k a rz  p rzyboczny , 
d r . T eo fil S ta h lb e rg e r .

------❖------ -
„ A m e ry k a ”  p o d a je  pog łoskę, 

iż w  D e tro it m a  w ychodzić  po l­
sk ie  p ism o  codzienne.

W czo ra j sąd zo n ą  b y ła  u  s ę ­
dziego  W h ite  s p ra w a  z pow odu 
z a jśc ia , w  ja k ie  z o s ta ł w m ie ­
sz a n y  a ld . K u n z  podczas ch w i­
low ego p o b y tu  w  h a li T rin za . 
S ęd z ia  u zn a ł p. K . zu p e łn ie  n ie ­
w in n y m , ta k  w ięc w y k aza ło  się, 
że b y ła  to  ty lk o . . . .  in t ry g a  
po lity czn a .

K alam azoo , M ich., 30 m arca . 
—  W czo ra j p rz y  o b d u k c ji j e ­
d n eg o  ze z m a rły c h  o b łąk an y ch  
okazało  s ię , że te n ż e  m ia ł szcze­
g ó ln ie jszą  chorobę. W  żo łądku  
je g o  znaleziono  75 k am y k ó w , 
38 gw oździ d ług o śc i je d n eg o  do 
p ięciu  cali, dw ie ś ru b y , d w a  g u ­
zik i, k a w a łek  szk ła . K ilk a  k a ­
w ałków  d r u ta  z ko lcam i z p a r ­
k a n u , oprócz te g o  b ry łk i ziem i 
i żw ir.

W języku angielskim naj­
częściej używa się litery e, a 
potem litery t.

M onolog H itlera.
A więc po trudach i  po walkach 

wielu,
Jestem u szczytu, na władczym 

fotelu,
Do tego zmierzam i do tego dążę, 

Dokąd German ję  wiódł Żelazny
Książę.

J a  skromny ongi malarz pokojowy, 
Widzę przed sobą pochylone głowy,

Na powodzenia płynę w artk iej fali, 
Lecz zapytuję, a  co będzie daSej?

Więc będę rządził Niemiec Republiką, 
Więc komunistów zgniotę hordę

dziką,
Jeżeli tylko to spraw a się uda,

Czy przez to stworze w Niemczech
jak ie cuda?

Dawny dobrobyt ludności rozpalę, 
Szczęścia przeważę na je j stronę

szalę?
Czy potok złota nagle do n ie j!w kro­

czy,
Zaniknie w Niemczech naród 

bezrcboczy?
Jestem u szczytu, ale za co chwycę, 

Gdy mi przypomną moje ojbietnice,
Gdy lud zażąda, bym znów złączył 

w stadło,
To, co przez wojnę od Niemiec od- 

padło?
Więc nowa wojna, okrutna, gazowa, 

Bardzo być może i  przegrana nowa?
Więc nowa wojna i  nowe katusze, 

Bo gdzie ta  pewność, że ją  wygrać
muszę?

Lub wwiodę na tron znów Hohen­
zollern}7,

Będę, jak Bismarck, służką onych 
wiernych,

Aby pomagać, jako pionek lichy,
Do ich zuchwalstwa, głupoty i py­

chy.
A gdy się stanie, że będę im zbędny, 

Usuną w kąt mnie, jako sprzęt pod­
rzędny,

I  nioge patrzeć przez okno, niebożę, 
Co d-ziać się będzie na cesarskim

dworze.
I  na co wtędy cała moja praca.

Gdy bezsensowny kuirs z przed woj­
ny wraca,

Jeżeli cesarz, jak  zwykle, bez głowy. 
Podburzające wieść rozpoeznie

mowy,
Gdy w swem pojęciu pod niebiosa 

duży,
Wszystkie mocarstwa na Niemcy 

oburzy,
I  gdy się nazwą bohatera chlubi,

W nierównej walce znów Ger-
m anję zgubi.

Trudne zadanie widzę przed oczyma, 
I  tak  niedobrze, i  tak wyjścia nie­

ma,
Sam będę irzadził, wezmę eięgi sro­

gie,
Lud pragnie cudów7, ja  ich dać nie 

mogę.
Wpuszczę cesarza, jeszcze będzie go­

rzej,
Ten w7 lot G ennanje na amen po­

łoży...
Licho nadało mi to powodzenie, 

Biedny Hitlerze, oj, masz ty zm art­
wienie.

“MUCHA”. WŁ. BUCHNER.

Poradnik Dobrego Zdrowia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Micha! C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. Norlh Ave., Przy Ashland Ave. Tel. Arm. 3230.

(Ciąg dalszy)
Mówiąc o główniejszych przy 

czynach nerwowości, nie można 
na tem miejscu pominąć tak 
zwanej autointoksykacji, czyli 
samozatrucia, które stanowi 
jedną z ważniejszych przyczyn 
przedraźnienia nerwowego. Za­
burzenia w przemianie materji 
wytwarzają cały szereg tru­
cizn, substancji jadowitych, 
których niema w organizmie 
zdrowym, a które mają nad­
zwyczajną skłonność do atako­
wania szczególnie systemu ner­
wowego. Znowuż powinniśmy 
się zastanowić, jak ważną dla 
nas rzeczą jest stosowne odży­
wianie, aby otrzymać regular­
ną czynność jelit i kiszek i 
przez to zapobiec tworzeniu się 
tych trujących wytworów w u- 
stroju.

Jeszcze jednej przyczynie 
nerwowości trzebaby kilka 
słów poświęcić, mianowicie 
mam na myśli — egoizm ludz­
ki, czyli samolubstwo. Nerwo­
wą bowiem osobą często-gęsto 
jest ta osoba, która posiada 
nadmiar sympatji, która lituje 
się na sobą więcej, niż nad ca­
łym światem. Nadzwyczaj tru- 
dnem jest zadaniem wytłuma­
czyć takiej osobie, że i inni lu­
dzie na tym świecie mają kło­
poty i cierpienia. Jeżeli taką 
osobą przypadkowo jest kobie­
ta, egoizm jej niekiedy nie zna 
miary ni granicy. — Wszyst­
kich, co mają cierpliwość słu­
chać ona traktuje szczegółową 
dyskusją o swych cierpieniach 
— i broń Boże, żeby się ktoś 
miał odważyć mieć jakąś wąt­
pliwość o j ej chorobie! Prze­
baczenia poprostu taki nigdy 
nie otrzyma. Nie natrafiła wi­
docznie na lekarza, któryby jej 
z cierpliwością i taktownie wy-

D z ia ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  - p o u c z a j ą c e j  w  d z ie d z in ie  z dr®-1 
w ła  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y t e ln ik ó w ,  k t ó r e  m o g ą , b y ć  t ra k to w a ® ®  
o g ó ln ie .  N a  p y t a n i a  a n o n im o w e  n ie  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  a d re so w a ć *  
uależy w prost d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D zienniku.

O N E R W O W O Ś C I.
garszają, że każdy od niej stro­
ni, że jej usposobienie zgryźli­
we wcale nie przyczynia się do 
uprzyjemnienia życia sobie i 
drugim. — Chora taka ciągle 
się skarży, że lekarze — a mia­
ła ich już co najmniej tuzin i 
pół — nie mogą, czy też wprost 
nie chcą jej zrozumieć, więc 
musi chodzić od jednego do dru­
giego, aż nareszcie natrafi na 
lekarza, posiadającego dość 
znajomości psychologji medy­
cznej, aby jej wytłumaczyć, że 
na jej chorobę lekarstwa nie­
ma na świecie, że kuracja za­
początkowana być musi w jej 
ustroju, czyli, że tylko od niej 
zależy, czy się da uleczyć, czy 
nie.

Jako dalszą jeszcze przyczy­
nę nerwowości można także 
przytoczyć niedostateczność 
snu, szczególnie u ludzi pracu­
jących umysłowo, większa 
część z nas ma skłonność do 
uważania snu jako czegoś nie 
mającego zbyt wielkiej warto­
ści. Zapominamy, że podczas 
snu wyczerpana energja się od­
radza, cząstki ośrodków nerwo­
wych zużyte wydalają się, a 
na ich miejsce wytwarzają się 
nowe ze świeżym zasobęm. 
^Wzmiankować tu jeszcze 

można, jako przyczynę .wyczer­
pania energji nerwowej zwy­
czaj raczej nałóg u niektórych 
zadawalniania swych popędów, 
używania rozkoszy, pragnień 
itp. System nerwowy zwykle 
wycieńczają także ci, którzy 
dniem i nocą pracują, aby jak 
najprędzej dorobić się m ająt­
ku, wcale nie zważając na za­
chowanie należytego stosunku 
pomiędzy pracą a wypoczyn­
kiem. — Twierdzenie, jakoby 
brak dostatecznej ilości środ­
ków utrzymania wyżywienia 
mógł być powodem nerwowo­
ści, nie zgodzą się z rzeczywi­
stością.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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V.
Z O D M Ę T U  W A L K  PO L IT Y C Z N Y C H  DO Ś W IA T A  T O N Ó W .

Gdy w okresie okropnych zmagań wojennych do serca Pa­
derewskiego doszły echa konających na polu walk braci, wobec 
ogromu cierpienia w Polsce, zamknął fortepian i grać przestał.

Zaklinamy w imię sztuki, w imię twórczości najwyższej 
i Bożego geniuszu, aby nie zarzekał się najcenniejszego daru, 
jaki mu Opatrzność w duszę włożyła, z bólem w oczach odpo­
wiadał :

— Jakże mógłbym grać, gdy tam w Polsce całe pola nie- 
winnemi zasłane ofiarami . .

Zaprzestał istotnie grać, aby cierpieć za miljony i praco­
wać w innej, nowej sferze, łamiąc się z trudnościami i w prze­
dziwny sposób, co tylko on jeden potrafił, wytwarzając sympa­
tię dla Polski zwłaszcza w kołach amerykańskich. Za jego wpły­
wem obojętność, a nawet njechęć zamieniła się w przyjaźń dla 
Polski nawet tam, gdzie nie było przedtem ani śladu przychyl­
ności i gdzie pamiętano jedynie rozterki wewnętrzne polskie 
w  dniach dla Polski krytycznych.

Zaprzestał Więc Paderewski gry swojej na fortepianie, a 
rozpoczął grać bezpośrednio na uczuciach ludzkich, na duszach, 
które lgnęły do niego, rozpoczął grać na umysłach nawet zim­
nych dyplomatów, przyuczonych tylko do tego, aby odmawiać, 
aby wartość każdego argumentu unicestwiać, aby przeciwne in­
teresom sprawy druzgotać.

Z odmętu tych ogromnie zwikłanych wówczas stosunków, 
z lodowatej tej atmosfery obrachowań i zastrzeżeń, skąd nikt 
inny już dla Polski nic wydobyć nie potrafił, Paderewski wiele 
cennych walorów wciąż dobywał i niejedno uratował i poparcie 
zyskiwał nawet stamtąd, skąd niepodobna było go oczekiwać. 
A wszystko to w ten sposób, z takim nakładem osobistym 
swoim osiągnięte Paderewski składał tylko w fundamenty przy­
szłej Niepodległości swego Narodu • z zapomnieniem o sobie 
na j zupełnie j szem.

Gdy ludzie dzieło już dokónane widzą, niejeden myśli: „i 
jabym potrafił’* — ale nie było przy Paderewskim zgoła nikogo 
ze zbieraczy zasług z obcego wysiłku, gdy on stawał do robo­
ty z pozorów beznadziejnej, i gdy o jej wykonaniu jeszcze i 
mowy być nie mogło.

Dli odchodzącego po tej orce najcięższej i po tej siej bie 
niemal że beznadziejnej w chwili, kiedy już zorza zbiorów w 
Ojczyźnie zaświtała, dla odchodzącego w takiej chwili z Ojczy­
zny od steru rządów Paderewskiego nie przyszło niestety od 
tych, z którymi współpracował, którym dopomógł, kojące, sło­
wo: “nie<odchodź!” — nie poproszono go — “aby pozostał.” 
Nie powiedziano mu “będziesz duchem i drogowskazem naszym 
na przyszłość” . . .

Po ludzku'sądząc, musiało go to wówczas strasznie zabo­
leć, ale jednak i wtedy jeszcze nie odrazu wyprzągł się ze służ­
by bezpośredniej politycznej: nie odrazu powrócił on do życia 
swego artystycznego. Zmusiły go do tego życiowe dopiero oko­
liczności.

Był bez grosza — .musiał zarabiać. Przedwojenna olbrzy­
mia fortuna jego znikła, stopniała w służbie dla Polski w czasie 
wojny i po wojnie, i wspomnienie tylko pozostawiła w postaci 

^również olbrzymich długów. Trzeba było pomyśleć o wydostaniu 
'się- z trudności i zobowiązań finansowych. Trzeba było znów za­
rabiać.

Dzienniki amerykańskie na wieść, że Paderewski do gry 
się znów gotuje, że uderzy wnet w klawisze, aby wydobyć z nich 
światy całe nowych tonów, zasobnych może w potęgę burzy 
albo w jęki porozrywanych może serc i “wypłakanych może 
oczu” — zaczęły się zastanawiać, czy rozpoznają w nim znów 
słuchacze tego wielkiego, z przed siedmiu lat mistrza nad mi- 
strze, i czy nie zaćmią go odnalezieni w międzyczasie nowi ge­
tt jusze . . i

Nowojorski “Times” przypomniał, że Paderewski trudno­
ści miał do przezwyciężenia stokroć więcej, gdy w r. 1891 w 
miesiącu listopadzie stanął po raz pierwszy przed publicznością 
nowojorską, bez zwolenników jeszcze, bez przyjaciół i niczyje­
go zgoła poparcia. — Wszystkie te trudności wówczas przezwy­
ciężył on i zdobył ów Nowy York z roku 1891, zimny, nieprzy­
stępny, poniekąd odpychający i niezdolny prawie do sentymen­
tów i serdecznych wzruszeń.

Od roku 1891 do roku 1914 zdobył on sobie w* całych Sta­
nach Zjednoczonych setki tysięcy gorących zwolenników, ale 
czasy się przecież ciągle zmieniają . . Czy powojenne nowe na­
sze pokolenie — zapytywał nowojorski “Times” — będzie słu­
chało dziś Paderewskiego z takim samym entuzjazmem, jak słu­
chano goxdawniej.

Nie było już jednak tajemnicą, że Paderewski po złożeniu 
w Polsce prezydentury i po powrocie swoim do Morges, mimo 
wyjazdów i rozjazdów, zaczął znowu się grze poświęcać. Grał 
prawie ciągle, choć narazie tylko dla siebie. Wyczarował dźwię­
ki i tony z opuszczonego dla Ojczyzny fortepianu. Wlewał w te 
tony echa przeżytych walk i przejść wojny, echa z pustkowi, z 
gruzów i zwalisk, echa z cmentarzy i beznadziejnych żywych 
rozpaczy. •

I te tony Paderewskiego brzmiały teraz nawet mocniej, niż 
przed wojną. Były silniejsze, bo miały w sobie całą mękę jak­
by rodzenia i tworzenia nowej Polski. Były silniejsze, bo mia­
ły radość, jak z ewangelji o cudzie cudów, o dziecięciu duszy 
Paderewskiego, o zmartwychwstałej Ojczyźnie Polsce

Paderewski czuł w sobie i siłę i potęgę do przemówienia 
temi tonami, jakby czując i wiedząc, że znowu miłość i uwiel­
bienie i entuzjazm wzbudzi nietylko dla siebie, lecz i dla Polski.

Nie obawiał się Paderewski zawodu.
Wierzył w swe niebywałe noWe zwycięstwo i przygotowy­

wał się na te nowe uroczyste święta sztuki nieustannem ćwicze­
niem, mozolną grą i dostrojeniem każdego dźwięku, poświęca­
jąc temu nieraz i po dziesięć godzin dziennie.

Dnia 9-go listopada 1922 r. rozpoczął on nareszcie swoją 
pierwszą powojenną tournee.

W dniu tym dał pierwszy powojenny swój koncert w Wor- 
cester, Mass, w Mechanic Hall.

Jak sprawozdania najznakomitszych pism amerykańskich 
doniosły, przyjęto Paderewskiego z owacją, jakiej nie pamię­
ta ją  ludzie od lat 20.

Hala była przepełniona i zebrani powitali mistrza tonów z 
nadzwyczajnym entuzjazmem, oraz z prawdziwą serdecznością.

Jeden z najpoważniejszych krytyków z Worcester nadmie­
nił, że w ciągu swej długoletniej karjery dziennikarskiej, ta ­
kiego przyjęcia artysty i takiego zapału słuchaczy jeszcze nie 
widział.

Dnia 15-go listopada Paderewski miał koncert w Rochester, 
N. Y., gdzie również przyjęto go z entuzjazmem, jakiego praw­
dopodobnie żaden z muzyków dzisiejszych u publiczności nie 
znajdzie.

Dnia 22-go listopada t. r. grał Paderewski w Nowym Yorku 
w Carnegie Hall. . . Jakiż to niezwykły był koncert. Dookoła 
wielkiego budynku i na przyległych ulicach stały niekończące 
się szeregi automobilów. Co tylko najprzedniejszego było wów­
czas w Nowym Yorku z grona przyjaciół i wielbicieli muzyki, 
z wybitnych osobistości, pośpieszyło na ten koncert. Były ma- 
trony, które rozmiłowawszy się w poprzednich latach w grze 
Paderewskiego i uważając go za ideał człowieka i za uosobienie 
najwyższych kreacyj muzycznych, tych niebiańskich natchnień, 
tych czarów, które tylko on jeden z klawiszy umiał dobyć — 
trwały i teraz w tern uczuciu dla największego z mistrzów i ma­
nifestowały swą dlań wierność i niewygasły swój zapał. Ale i 
młodsze pokolenie, najmilsze życia kwiecie, zapalone miłośnicz-j 
ki muzyki, sporo miejsc w Carnegie Hall zajęły, tworząc tło 
rzadko tak świetnie zespolonego piękna. Z grona rozgłośnych 
artystów, profesorów muzyki i wsławionych pisarzy, byli tu 
zgoła wszyscy. Wskutek wielkiego napływu publiczności, i to 
z najpierwszych kół towarzyskich, koncert opóźnił się o kilka­
naście minut. Wreszcie ułożyła się powabna i pełna naturalne­
go wdzięku fala ludzka, ucichły rozmowy. Serca tylko zabiły 
goręcej, pełne wzruszenia, w niecierpliwem oczekiwaniu, akor­
dami najwyższego hołdu, zapału i entuzjazmu zagrały żywe i 
tak gorące, jakich jeszcze nikt nie słyszał, oklaski i wtedy do­
piero zauważono, że Paderewski był już na estradzie, i stal 
przed swym fortepianem Steinway’owskim. Skoro go tylko do­
strzeżono, wszyscy obecni powstali z miejsc i znowu rozgłośnem, 
radosnem, miłuj ącem ciepłem zabrzmiały oklaski i długą, bar­
dzo długą, niezwykle długą trwały chwilę. Paderewski po kilka- 
kroć ukłonami dziękował, wreszcie usiadł, uderzył w klawisze 
i zaczął się koncert.

Ci wszyscy, którzy z dawnem nawet uwielbieniem przycho­
dząc przygotowani byli na pewną różnicę w wykonaniu utworów 
po siedmioletniej przerwie — odrazu spostrzegli, że byli w błę­
dzie. Najsurowsi nawet krytycy musieli uznać, że mieli teraz 
przed sobą większego jeszcze niż dawniej artystę w całem tego 
słowa znaczeniu niezrównanego.

“Audytorjum złożone z najsubtelniejszych krytyków i 
znawców muzyki, a zarazem z całego zastępu ludzi najwyższej 
kultury — pisał Herman Devries, który umyślnie na ten kon­
cert przybył — było zupełnie pod władzą cudownego tego mę­
ża, który grał jak chyba Sam Bóg.”

W innych wielkich środowiskach amerykańskiego życia 
triumf koncertowy Paderewskiego był równie wielki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(C opyright: T ext and Il lu s tra tio n s : by H. T. Beckert, Chicago, 111.) 1932

ZE STANISŁAW O W A
W przyszłą niedzielę, dnia 

2go kwietnia, w sali Kościusz­
ki odbędzie się “Bingo i Penny 
Sociał,” urządzone staraniem 
Alumnów szkoły Stanisławow­
skiej. Impreza ta będzie się od­
bywać przez cały tydzień, to 
jest od 2go kwietnia do 9-go 
kwietnia. — Prezes Józef Sro­
ka zaprasza wszystkich para- 
fjan. Będą miłe niespodzianki 
dla starszych jak i dla młod­
szych, wstęp wolny.

Tow. św. Florjana będzie mia 
ło regularne posiedzenie jutro, 
t. j. w sobotę, dnia Igo kwiet­
nia, o godz. 7 :30 wieczorem, w 
sali No. 2. Osobista obecność 
każdego członka pożądana, po­
nieważ są ważne sprawy do za­
łatwienia. — Prezesem jest M. 
Horka, a sekretarzem K. Ur- 
banikiewicz .

Nie wysyłaj nigdy listu, nie 
podpisanego własnem nazwi­
skiem, Ssanie bowiem takich 
listów jest tchórzostwem, rze­
czą podłą i wstrętną.

‘JA C K ” A N D  T H E  CO RN  S T A L K

N a jta ń sz a  d o sk o n a ła  h e r b a ta
ja k ą  k u p ić  m o ż n a

■»
SALADA BROWN LABEL <
Naparzycie z niej PIĘĆ filiżanek za CENT V 4  f t .  « * •

SALADA BLUE LABEL < «C
. . . Znakomita mieszanka herbaty V 4 f t . H I

SALADA’ TEA

KOMITET LOKALNYCH ORGANIZACYJ, 
GMIN I O SAD NADER CZYNNY.

dany będzie tylko na cele do­
broczynne.

Długo radzono, debatowano 
nad wielu sprawami. Zebrani 
wyszli z tern przekonaniem, że 
Tydzień Polski na wystawie u- 
wieńczony musi być sukcesem.

Z KONSULATU.
P O S Z U K IW A N IA .

W kwaterze Polskiego Komi­
tetu Wystawy, w ubiegłą śro­
dę wieczorem, pod przewodni­
ctwem p. Jana S. Rybickiego 
odbyło się trzecie z rzędu ze­
branie prezesów i prezesek, o- 
raz przedstawicieli różnych to­
warzystw lokalnych, organiza- 
cyj, gmin i osad, w celu omó­
wienia planu podziału pracy ja ­
ka musi być wykonana, aby po­
myślnie udał się Tydzień Pol­
skiej Gościnności — od 17go 
do 23go lipca, na wystawie 
światowej, chicagoskiej.

Do pracy tej przyłączyli się 
urzędnicy polskich spółek bu- 
downiczo - pożyczkowych, śpie­
wacy, adwokaci, lekarze, den­
tyści, urzędnicy gmin Związko­
wych i osad Zjednoczenia, jak 
też Stowarzyszenie Polsko - 
Amerykańskich Muzykantów i 
Unja Polska w Ameryce oraz 
Sokoli, i weterani polskiej i a- 
merykańiskiej airmji z czasów 
wojny śwatowej.

O programie ogólnym Dnia 
Polskiego mówił przewodniczą­
cy, tłumaczył i zachęcał do 
wspólnej a korzystnej pracy. 
Prosił o reklamowanie tegoż 
święta naszego, o pomoc w 
sprzedaży biletów tak na wy­
stawę jak na Pole Żołnierza, 
gdzie wielki a dotąd nie widzia­
ny program ma się odbyć.

W tych i innych sprawach 
głosy zabierali zebrani, radzi­
li, debatowali, nawet krytyko­
wali, ale w jednym tylko celu, 
praca musi być wykonana, Po­
lacy w Chicago pokażą światu 
kim są i do czego dążą.

O sprzedaży biletów mówił 
długo p. Garbarek, kasjer przy 
głównym komitecie, wspomniał 
o kontestach panienek i po pa- 
rafjach, prosił także o rozpo­
wszechnienie pamiętnika jaki 
niedługo znajdzie się w druku 
a który przez całą wystawę 
sprzedawany będzie na miejscu.

Pan Garbarek także zapew­
niał zebranych, że dochód po o- 
płaceniu wszelkich kosztów od-

Konsulat Gen. R. P. w Chi­
cago poszukuje następujących 
osób lub tych, którzy mogliby 
udzielić o niżej wymienionych 
informacyj.

Kowalski Józef, weteran, A- 
damowicz Stanisław Ryszard, 
Dubiecki Władysław, fotograf, 
Kieć Piotr, śp. Agarta Juljana 
(powstańca) rodzina, Pepław- 
ski Marjan, jubiler, Chicago, 
Pepławska Balbina, zam. Po- 
krowska, Żmojca Wincenty, Chi 
cago, Sojka Jan, Guthrie, Okla­
homa, Klimowicz Piotr, syn A- 
leksandra, (lub jego znajomi), 
Kmieć Jan, Burley ave., Chica­
go, Paluch Józef (krewny Ed­
warda) , Chicago, Kopitowski 
Michał, Marcin, Andrzej, Tara­
siuk Anani i Filip, Błachut 
Franciszek, syn Antoniego, Jo- 
liet, 111., Pankau Mikołaj i An­
tonina (zam. Ulheiser), Wileń­
ski Stanisław, Szewc Mar ja 
(siostra Tadeusza), Pogorzelski 
Benedykt, Filipski August, Mil 
waukee, Wis., Gankowski Igna­
cy, Mitchell Frank (kuzyn Ryn­
kowskiej), Ducki Roman, South 
Bend, Ind., Dąbrowski Bole­
sław, Chicago, Beliński Jan, 
Chicago, Wasylkow Michał In­
ternational Falls, Minn., Bed­
narczyk Jan, restauracja, Chi­
cago lub Minneapolis, Sass Jó­
zef i Katarzyna, San Diego, Ca- 
lifornia, Ciba Wacław, Chicago, 
Anna z Czeęhaków Fiebig Wit­
kowska, Znajomi Juljana Ha- 
rasimczyka, St. Paul, Minn., 
Szpan Wasyl, syn Oleksy, Szy­
mon Borkowski z Niemcza, pow. 
Bydgoszcz, Pasławski Astana- 
zy, syn Justyna z Tamanowic,

Iwanowski Michał, Chicago, 
Wiśniewski Kaz., Henryk, He­
lena i Irena, Hammond, Józef 
Mylnik, Jakób Piotrowski z Ry­
glic, Jan Winnicki z Winnik, 
Chuchmała Jan, Chicago lub 
Milwaukee, Antoni Król, syn 
Walentego, Kalist Marja, Józef, 
Władysław i Katarzyna, Swi­
derski Bolesław z Syberji, Gli- 
ca Klemens, Stanisław Jakimo­
wicz ur. na Litwie, lat około 
50, Sakowicz Józef, powiat Wy­
sokie Mazowieckie, Uchacz Mag 
dalena, Chicago, Rozdziałowski 
Frank, Stanisław i Józef, Jen- 
drzejewska Władysława, Wit­
kowski Jan, Chicago, Kedvale 
ave., Kuźmiński Antoni, Wład., 
Aleksander i Anna Jesinowska, 
Józków Jan i Paweł, Seattle, 
Wash., Szpilewski Józef, Kałuż- 
ny Franciszek, fryzjer, Stasie- 
wicz Efim, weteran, Kirylak E- 
milja (żona fotografa), Kas­
przyk Antoni, Milwaukee, Ko- 
niówna Wiktor ja, Chicago, Mie­
rzwa Antoni, syn Władysława, 
Snitko Piotr, brat Grzegorza, 
Duliniec Władysław, weteran, 
Benediuk Antoni, Benny Bor- 
gan, alias Benny Kawecki, 0- 
stasiuk Ołeksa, syn Pawła.

Stan Rhode Island ma tylko 
1,248 mil kwadr, obszaru.

13 OFIAR STRASZNEJ KATASTROFY AEROPLANOW EJ.

Szczątki rozbitego aeroplanu wśród ruin spalonego domu blisko Hayward, Cal. Samolot spadł podczas burzy na parterowy domek. Eksplozja zwor­
ników z paliweni i pożar, jak i nastąpił, wywołały straszny skutek. Zginął pilot, dwoje pasażerów i 10 osób znajdujących sie w domu. (Klisza Aefne).

KONCERT 
W  NIEDZIELĘ.

P R O F . E . M IR O N K O .
W sali popisowej Akademj i 

Najśw. Rodziny, pnr. 1444 W. 
Division ul., prof. E. Mironko 
urządza w przyszłą niedzielę 
dnia 2go kwietnia, koncert, 
przy udziale studentów i stu­
dentek własnej szkoły muzy­
cznej.

Program będzie doborowy, a 
rozpocznie się o godzinie 2ej 
po południu. Bilety do nabycia 
przy kasie.

Jezioro Michigan ma 22,450 
kwadr, mil obszaru.

KAŻDA DZIEWCZYNKA LUBI 
WYGODNĄ SUKIENKĘ-

Annę Adams Modelko 2489. •
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 2, 4, 6, 8. Na wielkość 4 po­
trzeba 294 ja rda  36 calowej materji.

MŁODOCIAN A POPOŁUDNIOW A 
SUKIENKA!

Modelko 577.

Nabyć można w wielkościach 14, 16, 
18, 20 lat. 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 294 jarda 39 
calowej m aterji, także 196 ja rda  39 
calowej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW (15c) w raz z kuponem na  
którym  należy w yraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, num er fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad re s : D ziennik Chleagoskł, 1455 W. D ivislon 
S t ,  Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTN A ­
ŚCIE CENTÓW. K atulog w raz z jednem  modelkiem D W ADZIEŚCIA PIĘÓ 
CENTÓW.

W szelkie w Dzienniku Chicagoskim podane mo­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem 15 cen­
tów w srebrze lub znaczkach pocztow ych i w y­
pełnieniem poniższego kuponu:

PR O SZ Ę  O N A D E S Ł A N IE  M O D E L K A

N r ..................................

W ie lk o ś ć .................................................................

Im ię i N a z w isk o ...................................................

A d res  ......................................................................

M i a s t o ......................................... J ........... S ta n
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, KUPUJCIE W SOBOTĘ OD 9:30 DO 9:30.,

P ł a c i m y  D y w i d e n d y  O d  W a s z y c h  Z a k u p ó w

W1EBOLDT’S
P r z y  M I L W A U K E E  A V E ., B l i s k o  A S H L A N D

W A Ż N E
Aż do dalsiego zawiadomienia. 
OZNACZONE C E N Y WIE- 
BOLDT'A WŁĄCZAĆ BĘDĄ 
PODATEK OD SPRZEDAŻY.

Świeże MASŁO
i l .

PORK & BEANS

puszka3®
OlorerWoom a l b o  
Meariow Gold m asło 
w pudełkach, 2 fu n ­
ty  odbiorcy.

L i b b y 's  w  1 - f u n to -  
w y c h  p u s z k a c h ,  c z ę ­
s to  n a z y w a n y c h  p rz e z  
in n y c h  J a k o  p u s z k i  
n r .  1% . 5 o d b io rc y .

JA JA ., M e a d o w  G o ld  a lb o  C lo v e r -  
b lo o m , s ta n o w c z o  ś w ie ż e ,  d u ż e , 
w y b ie r a n e ,  2 t u z in y
o d b io r c y .  S p e c ja ln ie ,
T i iz in  ........................................
L I M B U R G E R  S E R , —
B a d s re r  m a r k i ,  s p e ­
c j a ln i e ,  f u n t  .........................
P H I I .A D E L P H I A  S E R  
T A N K O W Y , a  p a c z k i <  fą  
s p e c ja ln ie  n a  rn Jur JL W
tę  s p r z e d a ż .
S Z Y N K I, n a s z e j  z n a n e j  T e m p ta -  
t lo n  m a r k i ,  p r z e c i ę tn i e  
10 d o  14 f u n tó w .  C a łe  
a lb o  p o łó w k i .  F u n t .  . .
O S T R Y G I, w y b o r n e ,  z w y b r z e ż y  
m o r s k ic h ,  w  p a j n t o -  
w y c h  p u d e łk a c h .  —
P a j n t  ......................................
K A R R O N A D A  W  K A W A Ł K U  N A  
P IE C Z K A , m a ł a  i c h u d a ,  od  ż e ­
b e r  a lb o  od  p o lę d w ic y .  
P r z e c i ę tn i e  3 d o  3 ^
f u n ta .  F u n t  ...............
C IE L Ę C IN A  N A  P I E C Z E  A, b e z  
k o ś c i ,  z w i j a n a ,  m i lk -  
f e d  ja k o ś c i ,
f u n t  ........................................
W I E P R Z O W E  P A T T I E S .  . A r-  
m o u r s ’ S ta r ,  w  p u d e ł ­
k a c h .  S p e c ja ln ie ,
f u n t  ...........................................
B R Z O S K W IN IE  K A L I F O R ­
N I J S K I E ,  S i l v e r  B a r  m a r k i ,  
n r .  1 w y s o k i c h  p u s z ­
k a c h .  4 o d b io rc y .  —

P O M A R A Ń C Z E . Ś u n k i s t ,  A  
d u ż e  n a v e l s .  W ie lk o ś c i
176. S z tu k a  ............
B IA Ł E  P O U M D  C A K E S , 
s p e c j a ln i e  n a  t ę  s p r z e ­
d a ż , k a ż d e  ......................... •

17c
I6c

Ś M IE -Łlc
e m p ta -

l i c
w y b r z e ż y16c
lŁ K U  n a  
i , od  ż e -

7łe
iE A , b e z12c
SS, .A r -

15c
. I  F  O R -
n a r k i ,  w7ic
’1' 2c
13c

N a S p ra rd n ż  w  S o b o tę  —  Za G o tó w k ę  B r ,  D o s t a w y .  
W ł , n o a >  J r a t  P o d a te k  ' od S p r a e d a łj  .

Gustowne OCTAGON OKULARY
z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach starannie do­
brane do waszych oczu przez kompetent­
nych optometrystów.

Przyjdźcie dla Zbadania Wzroka.

B E Z P Ł A T N A  E G Z A M IN A C J A
P ie r w s z e  P ię t r o .

Zelówki i Obcasy
P o d b i t e  d o  t r z e w i k ó w  j a -
k i e j k o l w i e k  w ie lk o ś c i  n a
p o c z e k a n iu  a lb o  d o s t a w io -
n e  D A R M O  <1. W a s z e g o  d o -  WM »  / F L 
m u . R o b o ta  i m a t e r j a ł y  
g w a r a n t o w a n e ............................

P o d a te k  od  S p r z e d a ż y  W łą c z o n y .  
N a B a lk o n ie .

TO RNADO  PUSTOSZY POŁUDNIE;
24  ZABITYCH, 60  POKALECZONYCH.

Szkody M aterjalne W ielkie.

Shrevep«rt. La., 31. marca.
Huragan, o proporcjach toma- 
dó, zaorał wczoraj szeroki pas 
śmierci i zniszczenia w trzech 
stanach — Teksas, Louisiana i 
Arkansas, zostawiając za sobą

W1FE PRESERYERS

Try miżin, 
theese with 
tulę.

g in a little grated yellow 
the cabbage salad fot a spicy

SEZ YOU Answers

1 Truć. 2. True. 3 False. 
Lako Suiwtrior, 32,000 square 
iniles. 4. T r u e .  5. False. In ­
dianapolis, Ind. 6. False. Na- 
tive of Europę; of central Asia., 
7 Truć 8. False. It has been 
sińce 13'.)8 9 Falae. Gills. 10.
True.

COMSC
PA<ŁE
GBRCUS

SA ,v£ "T H 3SE  
PICTURES FO R  

NOljR SCRAPBo 
r J ś a

I S A

HAS 
Ł O N U . B d s h n  

H 4 I 9 ,  B O O T

L A R < r B  < $R O O N D  
S Q U I « R E k  F O U N D  IN 

A F R t C A -  TW tS C R E A T U ftE  
AN E N C E P T IO N A U L V  

"TAIU A N O  C O A B fs e
A a o U T  T E N  IN C H E S

Jezus, a w poniedziałek nad-1 
chodzący wieczorem 

1 Różańcowe.

ZWROT PODATKU W RAZIE 
UNIEWAŻNIENIA P R A W A  

PODATKOWEGO
W  r a z ie  u n le w a łn łs n ia  p o d a t ­
k u  od s p r z e d a ły .  W ie b o ld f s  
z w r ó c ą  3%  s u m y  w y k a z a n e j  
k w it k a m i s p r » e d a * o w w n b  o -  
in n p n o n r m l d a tą  od  l® o  k w i e t ­
n ia . 1»33 r . do  d n ia  u n ie w a ż n ie ­
n ia  p o d a tk u .

Paje OWOCOWE

l)u£e paje. Brzesk 
kwiniowe, aneniaso- 
we i zT czarnych m a­
lin.

K IS Z O N A  K A P U S T A  a lb o  K I D -  
\ ' E I  F A S O L A , p u ssfc l
w  n r .  2 p u s z k .  Ju 
4 o d b io rc y .
K A W A , £>ęl M o n te  z n a n iu  A w le- 
żo  u p a l a n a  k a w a .  W y b ó r  —
1, 2 a lb o  3 - f u n to w y c h
p u s z e k .  F u n t  ..................
G R A P E F R U I T ,  d u ż e , z F lo r y d y ,  
b e z  z i a r n e k .  —  w le lk o ż c l  
54 d o  60. S p e c ja ln ie ,
k a ż d e  ......................................
S Z P IN A K  o s z e r o k ic h  l i ś c ia c h ,  
d o s k o n a ły  g a t u n e k  z K a ­
l i f o r n i i .  S p e c ja ln ie ,
f u n t  ...................................
L A Y E R  C IA S T A , z w y k łe  55c c z e ­
k o la d o w e  c ia -s ta , d u ż e  i 
s m a c z n e .  O 3 c h  w a r ­
s tw a c h .  K a ż d e  .............
P I E C Z O N E  C A L I S Z Y N K I, g o t o ­
w e  do  p o d a n ia ,  7 f u n -  
tó w  p r z e d  u p ie c z e n ie m ,  /  *  K a
K a ż d a  ...................................
S A Ł A T A  K A R T O F L A N A , z m a  
jo n e z e m ,  4K fu n ty  
s p e c , n a  F,n
t ę  s p r z e d a ż ,
C IA S T A  D O  K A W Y , m a ś l a n e  p r e -  
c lo w e  a lb o  s t r e u s e l .
S p e c ja ln ie  n a  t ę  s p r z e -  A
d a ż , k a ż d e  ...........................
P IE C Z O N E  C L O V B R B L O O M  K I ­
R Y , p r z e c i ę tn i e  3 f u n ­
t y  p r z e d  u p ie c z e n ie m .
K a ż d a  ....................
S P E C JA L N O Ś C I W  K A F K T E R J I  
P IE C Z O N A  M Ł O D A  K U R A  nllw» 
n a d z i e w a n a  w o ło w a  p o lę d w ic a  z 
s o s e m  g r z y b k o w y m ,  k a r t o f l e ,  j a ­
r z y n a ,  s a ł a t a  i d e s e r .
S p e c ja ln ie  n a  t ę  s p r z e ­
d a ż  .............................................

9c
ś w ie -

» 5 c
o ry d y ,

5c
ś o ia c h ,

5c
»c c z e -

3 9 c
K I, g o to -71c
A, z m a -17c
i la n e  p r e -

13c
DOM K U -

73c
F E T E IŁ J I  

Ił A a lb o
lę d w ic a  z 
• to f le ,  j a -

39®

N A IJZ  W  V UZ A J N E  
W A R T O Ś C I.

C e n a  W łą c z a  
P o d a te k  o d  
S n r a e d a ż y .

NAUCZYCIELE I NAUCZYCIELKI ZNÓW UDALI SIĘ Z PROTESTEM  DO BURM ISTRZA.

24 osoby zabite, około 69 poka­
leczonych i szkody materjałne 
idące w setki tysięcy dolarów.

Oddziały ratownicze, próbują 
ce sprawdzić listy zabitych i 
rannych w małych osadach, ja ­
kie znalazły się na szlaku hu­
raganu, znalazły drogi zabloko 
wane przez rwące strumienie i 
niemal nie do przebycia drogi.

W miejscowości Hall Sum- 
mit, La., wszystkie domy zosta 
ły zrównane z ziemią, jedynie 
budynek banku oparł się furji 
huraganiu. Kilka wiosek w 
Louisiana zostało kompletnie 
zmiecionych. Silnie ucierpiały 
również zbiory rolnę i żywy in­
wentarz na farmach.

W  S Ą D Z IE .
— Proszę pana sędziego o 

rozstrzygnięcie t e j  sprawy 
przy drzwiach zamkniętych.
. — Czy zeznania pańskie ma- 

ią być drażliwej natury’?
— Nie, ale gdy drzwi są ot­

warte, jest przeciąg; a ja cier­
pię na reumatyzm.

y  | S tT O ^S  
$O A % TS 
> 0

KW ATERY “TYG O DNIA POLSKIEJ 
GOŚCINNOŚCI”  N A  W YSTAW IE.

SZAM PJONI N A  STAN MICHIGAN —  K LASA C.

Związek Śpiewaków Polskich 
z prezesem p. Wł. Panką na 
czele i Zjednoczenie Chórów 
Parafjałnych pod przewodnict­
wem p. Wiedemana współpra­
cują na niwie zorganizowania 
wielkiego chóru reprezentacyj­
nego, który wystąpi na wysta­
wie podczas Tygodnia Polskiej 
Gościnności. Wszyscy dyrygen­
ci czynią wysiłki na niwie pra- 

| cy przygotowawczej w celu do­
prowadzenia poszczególnych ze­
społów’ do jak najlepszego po­
ziomu artystycznego.

*
Pan Bernard Czerwiński ko­

munikuje, je w parafji jego na 
i Kazimierzowie praca komitetu 
idzie całą parą, i że trzy rydwa­
ny z tej dzielnicy przyjmą u- 
dział w paradzie, względnie po­

chodzie w dniu 22 lipca rb.
W ub. wtorek w sali kwatery 

zebrało się grono nadobnych 
! panienek, które zainteresowały’
| się całą pracą wystawową, a 
zwłaszcza organizującym się 
baletem pod kierownictwem p. 
E. Odalskiego, który też objaś­
nił ładniutkim panienkom o co 

i właściwie rzecz chodzi. Zgłosiło 
się 7 nadobnych panienek w o- 
sobach: Jadwigi i Wirginji

j Bagieńskich, Amelji i Stefanji 
[Wyrwicz, Leony Gołembiew- 
skiej, Janiny Gąsiorek i Kamil ji 
Kowalskiej. Stworzyły one z po- 
| między siebie komitet, który 
i zajmie się werbunkiem innych 
i młodych panienek. Jeżeli która 
kolwiek z panien zachciałaby 
przyłączyć się do nowoorganizu 
jącej się grupy niech będzie 
tak łaskawą zwrócić się o wszel 
kie w tej materji informacje 
wedle podanych, przy niniej- 

! szym, numerów: do godz,. Gej 
wieez. Pensaęola 4235 — po
godz. 6ej Brunswick 1298.

*
Komitet przedzjazdowy wyło 

niony z ramienia lokalnych to­
warzystw lekarzy i dentystów 
współpracuje z odnośnemi ko­
mitetami „Tygodnia Polskiej 
Gościnności”, zgodnie z zapa- 
dłemi uchwałami, a w myśl ko- 

| laboracji na niwie recepcyjnej 
i towarzyskiej.

Z KAMILÓW A.
Już w tę niedzielę, dnia 2go 

kwietnia, w sali parafialnej na 
Kamilowie, o godz. 3:30 po po­
łudniu, odbędzie się staraniem 

[ Klubu św. Jadwigi, zabawa ko- 
[ stkowa i karciana zarówno dla 
(niewiast jak i dla mężczyzn.— 
Komitet postarał.się o sporą i- 
lość wartościowych premij dla
wszystkich uczestników.

*
We wtorek, dnia 4go kwiet­

nia, odbędą się wybory na u- 
rzędy publiczne w wiosce tak 
zwanej Township of Stickney. 
Urny wyborcze otwarte będą o 
zwykłym czasie do dyspozycji 
obywateli. Obywatele, którym 

j dobro tej wioski leżą na sercu 
i radzą oddać głosy na cały ty-
kiet niezależny.*

Posiedzenie Oddziału św. 
Anny, nr. 121 Macierzy Pol­
skiej zostało przyspieszone a to 
z powodu Wielkiego Piątku. 
Odbędzie się ono w piątek, dn. 
7go kwietnia, zamiast 14go, w 
sali parafjalnej, o godz. 7 :30 
wieczorem. Na tern posiedze­
niu przyjdą pod obrady ważne 
sprawy, wymagające obecności 
wszystkich członkiń. Prezeska 
tego Oddziału, pani Anna Ku- 
rzawska, donosi, iż po posie­
dzeniu nastąpią miłe niespo­
dzianki.

Ob. Michał Gaweł i Franci- 
ciszek Mikrut, niedomagają o- 
becnie na zdrowiu i przebywa­
ją na kuracji w szpitalu po­
wiatowym, pod opieką lekar­
ską. Jak nas poinformowano, 
obaj przychodzą powoli do 
zdrowia. *

Kwartalne posiedzenie Tow. 
św. Floriana, gr. 394 Unji Pol­
skiej, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2go kwietnia, w sali pa­
rafialnej, o godznie lej po po­
łudniu. Wobec ważnych spraw 
jakie są do załatwienia na po­
rządku dziennym, obecność 
wszystkich członków jest pożą 
daną.

*
W przyszłą niedzielę, o go­

dzinie 1 :30 po południu, w sa- i 
li zwykłej, zbiorą się na po­
siedzenie miesięczne członkinie i 
Tow. św. Teresy od Dzieciątka i

Za pośrednictwem pism lokal 
nych komitet główny pragnie 
■wyrazić serdeczne podziękowa­
nie wydawmictwom wszystkich 
pism polskich na terenie Sta­
nów Zjednoczonych, Polski i in­
nych odcinków emigracji pol­
skiej, że bezinteresowmie, w cało 
ści lub w streszczeniu zamieś­
ciły „Odezwę do Polonji”. Wie­
ści o projektow’anym tygodniu 
polskim dosięgły już do naj­
dalszych zakątków kuli ziem­
skiej, gdzie tylko zamieszkują 
Polacy i gdzie jest jakiekol­
wiek pismo czy gazeta polska.

*
W Chicago — wszystkie pa­

raf je polskie z ogromnym en­
tuzjazmem zabierają się do pra­
cy na rzecz polskiego tygodnia 
(17—23 lipca), oraz dla książki 
pamiątkowej. Zebrania towa— 
rzystw parafjałnych przy 
współudziale, stu, 159ciu, 290<tu 
i więcej osób jest zwykłym ob­
jawem.

*
Komitet podaje do wiadomo­

ści jeszcze jeden bardzo waż­
ny i charakterystyczny fakt, a 
najlepiej świadczący o stopniu 
zainteresowania. Oto rozesłano 
zaproszenie na posiedzenie do 
kilkuset urzędników poczto­
wych, różnej rangi i stopnia, 
polskiego pochodzenia. Na tak 
pokaźną ilość zaproszeń komi­
tet spodziewał się, iż przynaj­
mniej kilkudziesięciu powinno 
odpowiedzieć na ten apel: nic 
dziwnego jak wielkie było zdu­
mienie, gdy na to zebranie sta­
wiło się około 300 dzielnych 
pracownków biurowych i listo- 
noszów, a wszyscy polskiego 
pochodzenia, z p. F. Kwasigro- 
chem i p. J. Romanem na cze­
le. Całe zebranie miało szczery 
i przyjacielski charakter, na 
którem też zawiązał się komi­
tet dla udziału pocztowców na­
szych w wielkiej paradzie, ja­
ka odbędzie się w dniu 22 lip­
ca. A teraz idzie kolej na funk­
cjonariuszy straży ogniowej i 
policji, w której też służy wie­
lu obywateli polskiego pocho­
dzenia.

UWAGA: Komitet ‘Tygod­
nia Polskiej Gościnności” ko­
munikuje, iż organizacja, 
względnie Stowarzyszenie Dnia 
Polskiego, pod auspicjami któ­
rego odbędze się ów tydzień 
polski niema literalnie nic 
wspólnego z korporacją budo­
wy pawilonu polskiego, żadne­
go porozumienia z wspomnianą 
firmą prywatną nie zawarło, a- 
ni też żadnych pertraktacji z tą 
korporacją nie prowadzi, — o 
czem podaje się do wiadomo­
ści ogółu.

Ze Stanisławowa.
Tow. św. Tomasza No. 277 

Zjedn. P. R. K. odbędzie swo­
je kwartalne posiedzenie w 
w środę, dnia 5go kwietnia o 
godz. 8ej wiecz. Obecność 
członków wymagana. — Igna­
cy Pałubicki, prezes; Stanisław 
Górak, sekr. prot.

Puls nowonarodzonego dzie­
cka bije około 140 razy na mi­
nutę.

Burmistrz aktywny, Franciszek J. Corr wczoraj w biurze swoim przyjmował liczną delegację naucz} cieli i nauczycielek szkół miejskich, tłumacząc, 
Dziewice I że nie można na razie sprzedawać waranty podatkowe, aby pozyskać pieniądze na spłacenie im pensyj. Zgromadzeni przyjęli to orzeczenie nie bardzo 

1 przychylnie. Na rycinie podanej za p. Uorrem stoi Komisarz iiolicji, Allman.

' ( F o t o  C e n t r a l  A r t  S tu d io ) .
Tylny rząd; Nawara, nianażer; Marasowicz, Grajewski, kapitan; Czupiok. Krajewski, X. W otta, instruk- 

tor. D c li i}  rząd: Piątek, Karwowski, Cichosz, Król, Ostrowski i Mauiocha. Byrina wyżej podana przedstawia 
graczy w piłkę koszykową, studentów wyższej szkoły Matki Boskiej, w Orchard La,ke, Mich., którzy w zakoń­
czonym sezonie wygrali szampjonat na stan Michigan—klasa C., o czem już przed payii dniami pisaliśmy w dzia­
le sportu. 

A resztow anie
„P ta szk a ” na Bruku  

K rakow sk im .
Policja w Krakowie ujęła nie- 

lada ptaszka, a to Lejbę Lie- 
besfelda recte Silberfreunda 
false Dawida Sydkę. lat 29 li­
czącego, z zawodu cukiernika, 
mającego na sumieniu sporo 
grzechów, mianowicie oszustw 
i kradzieży oraz zbrodnię bi- 
gamji.

Obecnie wychodzi na jaw, że 
Liebesfeld w r. 1931 zawarł 
rytualne małżeństwo z p. H. M. 
w Warszawie, następnie w r. 
1932 zawarł podobne małżeń­
stwo w Berlinie z p. R. H„ któ­
rej w dwa dni po ślubie skradł 
300 dolarów amerykańskich i 
zbiegł, według informacji, Lie- 
besfreund, gdyż tak brzmi wła­
ściwe nazwisko „ptaszka”, miał 
zawrzeć jeszcze kilka podo­
bnych małżeństw, a to w Biel­
sku, Łodzi, Będzinie, we Lwo­
wie. Osobliwy ten małżonek o- 
kradał wszystkie swe kolejne 
żony, a następnie znikał im z 
oczu.

Dopiero w ostatnich dniach 
zjawił się na bruku krakow­
skim, gdzie policja poinformo­
wana już o jego zbrodniczych 
sprawkach, osadziła go w wię­
zieniu św. Michała.

Co pomogło.

Lekarz: — Jak widzę, pan 
znacznie lepiej wygląda.

Farmer: — Tak, panie dok­
torze.

Lekarz: — A więc moje le­
karstwo panu pomogło?

Farmer (skrobiąc się w gło­
wę) : — Ja nie wiem czy właś­
nie lekarstwo, bo pół flaszeczki 
wypiłem, a resztę wyrzuciłem, 
a nie wiem co mi pomogło, czy 
to, że wypiłem, czy to, że wy­
rzuciłem. *

Krótsze Godziny P racy  Pozwolą 
Zatrudnić 6 ,0 0 0 ,0 0 0  Ludzi.

Senatorzy P opierają  Przym usow y 5-D niow y T ydzień.

Washington, 31. marca. —
Senacka komisja sądownicza
zgiosiła wczoraj przychylnie I wi prawo regulowania handlu 
senacie projekt do prawa o międzystanowego. Prawo regu-
przymusowym 5-dniowym ty ­
godniu i 6-godzinnym dniu pra­
cy w przemyśle, informując 
równocześnie senat, że taki 
plan pozwoliłby zatrudnić wię­
cej niż 6,090,900 osób przyczy­
niając się w ten sposób do 
„przywrócenia nadziei i ufności 
w całym kraju”.

Projekt, aprobowany 11 gło­
sami do 3, był wprowadzony 
przez sen. Blacka, dem. z Ala­
bamy. Odbyły się w tej spra­
wie wyczerpujące przesłuchy, 
w trakcie których wielu świad­
ków dowodziło, że tego rodzaju 
prawo byłoby niekonstytucyj- 
nem.

Co do tej fazy, komisja po­

KONSUL GEN. D R . T . ZBYSZEWSKI PRZYJĄŁ  
PROTEKTORAT NA D KONCERTEM E. PETRI.

Protektorat nad koncertem 
Egona Petri, mającego się od­
być w niedzielę, po południu, d. 
9go kwietnia, w sali balowej 
Drakę hotelu, łaskawie przyjąć 
raczył p. konsul generalny R. P. 
dr. Tytus Zbyszewski; pozatem 
w komitecie znajdują się nastę 
pujące osoby: Adela Łagodziń- 
ska i Pelagja Suchomska — ko­
mitet biletów; Zenobja Wolzan 
i M. Stęczyński — komitet pra­
sy ; dr. Kaz. Żurawski, prof. J. 
Bo janowski i inż. Antoni Mile­
wicz — komitet programu; M. 
Stęczyńska — komitet recep­
cyjny.

Niezwykła ta  impreza zapo­
wiada się znakomicie, — kon-

wiedziała:
„Konstytucja daje korigreso-

lowania obejmuje prawo ochra­
niania ludu przed tym rodza­
jem handlu, który wytwarza 
ludzką niedolę, opuszczenie, cho 
roby i niedostatek.

„Władza regulowania niesie 
ze sobą prawo przepisywania re 
guł, które uratują handel od 
samoszniszczenia i ochronią lud 
przed praktykami pewnych lu­
dzi zajmujących się handlem 
międzystanowym, którzy nisz­
czą sam handel.”

Proponowane prawo nakłada 
toby kary na przesuwanie w 
handlu międzystanowym towa­
rów produkowanych przez pra­
cę zatrudnioną przez więcej niż 
30 godzin tygodniowo.

cert poświęcony pamięci wiel­
kiego muzyka naszego Frydery 
ka Chopina; dzieła jego w in­
terpretacji tej miary pianisty 
jak p. Egon Petri, pozatem pię­
kny cel — niewątpliwie ściąg­
nie tłumy publiczności, tak ze 
sfer polskich jak i amerykań­
skich.

Na miejscu będzie i tym ra­
zem podkreślić, że cały dochód 
z koncertu zasili fundusz komi­
tetu przeniesienia zwłok Chopi­
na z Francji do Polski, który to 
komitet funkcjonuje już od 
dłuższego czasu w Warązawie.

Egon Petri grać będzie wy­
łącznie utwory Chopina.

Bawiący w Chicago księże

Andrzej Sapieha, radca handlo­
wy przy Ambasadzie R. P. w 
Washingtonie prawdopodobnie 
zaszczyci koncert ten swoją o- 
becnością.

Bilety zamawiać można u pa­
nien: A. Łagodzińskiej i P. Su- 
chomskiej. Po koncercie odbę­
dzie się recepcja i przekąska, 
na które goście będą mogli po­
zostać za dodatkową opłatą.

Z K ontestu  K ręglarek .
Pani Gordonowa i Fehr, a z 

temi i pani Schefflerowa wy­
kazały znajomość gry w krę­
gle, gdy dnia 27go b. m„ w krę­
gielni mar janowskiej, róg Cort- 
land i Wood ulic, na konteście 
pań kręglarek z Klubu św. Ja­
dwigi. Pani Gordonowa zdoby-
ła 48l punktów na serję, pani
Fehr 464, a pani Scheffler 452.
Raport w cyfrach taki
S. Szarzyńska 131 124 138
C. Gordon 147 179 155
H. Fehr 130 153 181
A. Minik 108 103 104
M. Kazmin 136 147 153
O. Havlick 136 164 135
M. Scheffler 147 134 171
E. Kruger 166 124 106

Już w  T ę N iedzielę Na 
M arjanow ie.

Podsłuchana rozmowa.
Przy Milwauke ave. i Ash­

land ave. spotkał wczoraj Piotr 
Michała i po wzajemnem uści- 
śnięciu sobie dłoni, Piotr pyta 
Michała — gdzie idzie w przy­
szłą nedzielę? Michał odpowia­
da, iż nabył w ofisie parafjal- 
nym na Marjanowie sześć bi­
letów dla swej rodziny na' 
przedstawienie Alumnów Ma- 
rjanowskich. Piotr zdziwiony 
nabrawszy zachęty dziękuje 
Michałowi, że mu o tem przed­
stawieniu powiedział, gdyż 
byłby o niem w zupełności za­
pomniał; a w dodatku nie miał 
on na niedzielę żadnego innego 
miejsca do spędzenia wieczoru. 
Zapewnił więc Michała, iż dzi­
siaj albo jutro uda się na Ma- 
rjanowo do ofisu parafjalnego 
i zarezerwuje sobie kilka bile­
tów na przedstawienie Alum­
nów Marjanowskich dla siebie 
i rodziny. Oby za przykładem 
Piotra i Michała poszli inni Ro­
dacy i Rodaczki a sala para­
fialna wypełni się po same brze­
gi publicznością. Oj będzie to

aprawdę zachętą i otuchą dla 
aszych Alumnów. Komitet 

zapewnia wszystkich, iż będzie 
trzy godziny śmiechu, a jak po­
wiadają lekarze, że śmiech to
zdrowie.

B aczność Chóry  
M ieszane W ystępu jące  

N a W ystaw ie  Św iat.
W przyszłą niedzielę, dnia 2 

kwietnia, o godz. 4ej po połud­
niu, odbędzie się w sali Zjedno­
czenia P. R. K. (róg Augusta i 
Milwaukee) wspólna próba dla 
wszystkich chórów mieszanych, 
tak narodowych jak i kościel­
nych z północnej strony miasta. 
Chóry proszone są przynieść ze 
sobą następujące pieśni: “Nie 
mój ogródeczek”, Maciejewskie 
go; “Na pastwisku” Sikorskie­
go i “Koło mego Jędrzejczyka” 
Wiechowicza.

Prosimy usilnie stawić się, o 
ile możności, w komplecie, gdyż 
odtąd branie udziału w wspól­
nych próbach podlegać będzie 
ścisłej kontroli.

Aleksander Karczyński, 
Prezes Komitetu Dyrygentów.

*
Komitet muzyczny, przewod­

niczącym którego jest p. Sylw. 
Kłosowski odbędzie posiedzenie 
dziś wieczorem (piątek) w kwa 
terze o godz. 8:30 wieczorem.

Sztuk a uKid Colby”  
w  T eatrze P rincess.
Wszędzie mówią o sztuce 

“Kid Colby”, która będzie o- 
degrana przez zztonkinie i 
członków z młodszego oddzia­
łu ‘Junior League of the Po- 
lish Welfare Asociation” w 
niedzielę wieczorem, dnia 2gc 
kwietnia, w teatrze Princess w 
śródmieściu.

Liga młodsza zwraca się dc 
wszystkich przyjaciół, sympa­
tyków z prośbą o poparcie 
przedstawienia.

Biletowe zamówienia u,: Po- 
lish Welfare Ass’, State 876" 
M. Ćwikliński, Spaulding 7206; 
Zenon Czesławski, Spauldin.; 
7302

I



STRONA SIÓDMA

Wydatki Rządowe Obcięte 
o Miljard Dolarów.

Topór R oosevelta  Spada na W eteranów , U rzędników .

+
D robne O głoszen ia  

DO W YNAJĘCIA

K UPNO  I SPRZEDAŻ  

I N T E R E S A

W a sh in g to n , 31. m a rc a . —
Przy obcięciu świadczeń na 
rzecz weteranów blisko o 500 
miljonów dolarów, program e- 
konomji Roosevelta przybrał 
wczoraj proporcje prawie mi- 
ijardowej redukcji w rocznym 
koszcie rządu federalnego.

Lewis W. Douglas, nowy dy­
rektor budżetu, wykończał 
wczoraj wieczór serję rozka­
zów wykonawczych eliminują­
cych z list płatniczych pensje 
dla weteranów za choroby i u- 
niezdolnienia do pracy nie zwią 
zane ze służbą i redukujących 
kompensaty za związane ze 
służbą podczas wojny uszkodze­
nia fizyczne. Spodziewa się on 
przedstawić rozkazy Prezyden­
towi do podpisu nie później jak 
w sobotę.

W rękach młodego i agresyw 
nego dyrektora budżetu akt e- 
konomji nabiera interpretacji 
umożliwiającej daleko większe 
redukcje w świadczeniach we- 
terańskich, niż je sobie wyobra 
żano przy uchwalaniu ustawo­

dawstwa.
Nietylko pensje za uszkodzę 

nia fizyczne nie nabyte w czyn 
nej służbie wojskowej mają 
być skreślone, ale i pensje tych, 
którzy nabawili się choroby lub 
kalectwa w czasie służby ma­
ją być zredukowane o 15 pro­
cent, czyli o sumę, o jaką obni­
żono pensje funkcjonarjuszy 
rządowych. Szpitalnictwo we- 
terańskie ma być również sil­
nie ograniczone przy równo- 
czesnem uskutecznieniu wiel­
kich ekonomij w koszcie kan­
celaryjnym administracji wete- 
rańskiej.

Tak jak program ekonomji 
PvO0sevelta obecnie stoi, usku­
tecznia on następujące roczne 
oszczędności: Świadczenia we- 
terańskie i ich administracja- 
$480,000,000; reorganizacja ad 
ministracyjnej gałęzi rządu — 
$250,000,000; redukcja płac 
rządowych — $125,000,000; e- 
konomje w służbie pocztowej 
— $75,000,000. Czyni to razem 
$930,000,000.

Z bólem serca donosimy tę  sm utną wiadomość, iż n a j­
ukochańszy m ąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, ś. p.

M IC H A Ł ZIM NY
Członek Foresterów  C ourt No. 905 Ks. Barzyńskiegn —  
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, dlnia 28go m arca, 1933 roku, 
o godzinie Gej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobottę, dnia Igo  kw ietnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 1814 N. Wood ul. 
do kościoła N ajśw . M arji P anny  Anielskiej, a stam tąd  na 
cm entarz św W ojciecha, na  parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozal,ja Zimna, żona : Jan, syn ; Jadwiga, Józefa, Ma- 
rjanna i Franciszka, có rk i; Anna, synowa ; P io tr Lerrh, 
Wawrzyn Ruszczak, Walenty Szymanowski i Mairjan 
Ćwik, zięciow ie; wnuki, wnuczki i  prw anuki.

Pogrzebowy S. Sacharski. 29.31

Springfield Nakłada Podatek 
Stanowy Na Piwo.

Ma Ściągać $ 1 0 0  od K ażdej K oncesji.

S p rin g fie ld , 111., 31. marca.—
Stanowa Izba posłów odmówiła 
wczoraj miastu Chicago i in­
nym miastom i miasteczkom w 
Illinois samorządu w sprawie 
regulacji sprzedaży piwa. Po­
prawki administracji do bilu 
piwnego, które nakładają poda 
tek stanowy $100 na każdą 
koncesję (licencję) zostały przy 
jęte. W ten sposób munićypal- 
ności mają stracić ten dochód.

Przyjęto również inne po- 
poprawki forsowane przez przy 
wódców stanowych. Bil posu­
nięto do trzeciego czytania i 
można się spodziewać, że przej­
dzie on w przyszłym tygodńiu 
w formie nie odbiegającej zbyt 
nio od nadanej mu przez komi­
sję koncesyj i regulacyj.

Skrajnie susi i niedawno na­
wróceni dla sprawy liberalnej 
robili wszystko co tylko było w 
ich mocy, aby przeprowadzić 
poprawki ograniczające sprze­
daż 3.2-procentowego piwa, ale 
wysiłki ich nie zdały się na 
nic. Propozycja opcji lokalnej 
co do sprzedaży piwa została 
również odrzucona.

Największą jednak walkę sto 
czono przeciw nałożeniu wyso­
kiej opłaty stanowej za konce­
sje i posłowie, którzy byli te­
mu przeciwni, nie łatwo ustąpi­

li z pola. Ostatecznie jednak, po 
kilku próbach obcięcia opłaty 
do* $25, do $50, a wreszcie do 
$60 rocznie, pierwotne zastrze­
żenie o $100 opłacie utrzymało 
się.

Wśród przyjętych zastrzeżeń 
jest jedno, zabraniające browar 
nikom zajmować się detaliczną 
sprzedażą piwa, a wszystkim 
sprzedawcom detalicznym uży­
wania słowa „salóon”' w ogło­
szeniach, oraz inne, zabraniają­
ce sprzedaży piwa w lokalach, 
w których nie pedaje się po­
traw.

S K A R Ż Y  M O R D E R C Ę  
O  $10,000 O D SZK O D O W A N IA

Pani Fred Oser, żona zamor­
dowanego w biurze unistów o- 
peratora maszyny filmowej, 
wczoraj zadecydowała nie cze­
kać na załatwienie sprawy są­
dowej oskarżonego o morder­
stwo Ralpha O’Ha.ra, ale wyto­
czyła mu proces o odszkodowa­
nie w sumie $10,000, przez swo 
jego adiwokata, Benjamina F. 
Scbultza. Kobieta ta  po stracie 
męża znajduje się z pięciorgiem 
dzieci w nędzy.

Gdy ci ktoś powierzy list z 
prośbą, byś go wręczył dru­
giej osobie, to zalep go w obec­
ności oddawcy.

KANDYDACI
N A  BURM ISTRZA.
W kolach politycznych krążą 

pogłoski, że jeden z niżej wy­
mienionych wybrany zostanie 
przez Radę miejską burmi­
strzem z pelnemi prawami, do 
wypełnienia wakansu po Cer- 
maku i urzędować będzie do 
kwietnia, 1935 roku.

Kandydatami na burmistrza 
są:

Pułk. A. A. SPRAGUE, były 
komisarz robót publicznych.

Wm. H. SEXTON, doradca 
korporacji.

Fr. X. BUSCH, były 'doradca 
korporacji.

R, M. SWEITZER, klerk po­
wiatowy, który dwukrotnie na 
tykiecie demokratycznym ubie­
gał się o urząd burmistrza, w 
roku 1915 i 1919.

Ed. N. HURLEY, przewod­
niczący Rady okrętowej w cza­
sie wojny światowej, przejem- 
ca Middle West Utilities Co-.

CLAYTON F. SMITH, re- 
korder powiatowy.

ROSS A. WOODHULL, Tru- 
stys Dyst. Sanitarnego.

TOM. J. BOWLER, prezes 
Rady Sanitarnej.

J. J. SULL1VAN, sędzia wyż 
szy.

J. P. McGOORTY, sędzia 
wyższy.

ED. J. KELLY, prezes Rady 
parkowej na południowej stro­
nie miasta,

JAN TOMAN, alderman 23ej 
wardy.

JAN S. CLARK, alderman 
30ej wardy.

J. M. ARVEY, alderman 24. 
wardy.

JÓZEF L. GILL, klerk sądu 
municypalnego.

ALBERT J. HORAN, woźny 
sądu municypalnego.

Dr. H. N. BUNDESĘN, pre­
zes Rady Zdrowia.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój i ojciec nasz

S. P.
WŁADYSŁAW BUDNY

członek Tow. śś. Apostołów Pio 
bra i  P aw ła  Nr. 18, Z. P. R. K., 
Tow. K nights of Columbus, St, 
Cyr Gounetl nr. 1157, Tow. Mo­
dern  Woodmen of Am erica P a lt 
Camip, Tow. K aw alerii Polskiej 
i Tow. Sokołów- Polskich, po 
tMugied i ciężkiej chorobie, po­
żegnał saę z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 29go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 5t«j rano, przeżywszy 
la t 52.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  Igo kw ietnia, o godzi­
nie 9 :S0 rano, z  domu żałoby, 
p. nr. 3226 So. F isk ulica, do 
kościoła N ajśw . M. P. od Nieu­
sta jącej Pomocy, a  stam tąd  na  
cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego,

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Anna, żona: Hieronim, W ła­
dysław Jr., Edward, M arianna 
i Izabela, dzieci, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy W. M. P o m ler- 
ski. Telefon B ouleyard 4421.

31

6 PO KO JOW E m ieszkanie do w yna­
jęcia, gorącą wodą ogrzewanie, nowy 
dom. oszklona w eranda, w idne dooko­
ła- 1919 No. L incoln uL 1
SKŁAD do  w ynajęcia  dobry na ja k i­
kolwiek in teres ( 656 N. Springfield 
Are. 1
DO W ynajęcia 4 pokoje tanio. 2415 
N. Kimlball Ave.
W YNAJMĘ frontow ą kuchnię, dobra 
dla dwóch, tanio. 1465 W- Chicago 
Ave.
POKOJE umeblowane, parą ogrze­
wania, tanio. 1662 N. Damien Ave. 1

POKOJ do wynajęcia z wiifctem lub 
bez, $8.00 z wiiktem, 2131 W. Waiton 
ulica- 4

DO W YNAJĘCIA 4 w idne pokoje, ta ­
nio. 1825 H addon ave. P a lisadę  6715.

1

P R A C A
OPERATOREK doświadczonych po­
trzeba przy fartuchach , dzienna i noc­
na praca. 1744 N. Damen ave. 3

P O S A D A
n firm y New Y ork L ife Insurance 
Company za komisowe, p an  Etm er, Po 
kój 500. — 39 So. La Salłe ul- 1
POTRZEBA starszego szew ca na s ta ­
łe. 535 —  37m a ul. .narożnik PBimeH.1

W  AVONDALE.
Dobrze wyrobiona miejsce, buczernia 
i  girosemia, 6 pokojowe mieszkanie, 
gorącą wiodą ogrzewanie, murowany 
garaż na. 2 maszyny. Sprzedam  dom 
lub zam ienię z budynkiem lub bez. 
Po in form acje telefonujcie J a n  Pły- 
waczyk, K ildare  0268. 1

BUCZERNIA z domem n a  sprzedaż 
lub na  zam ianę, 2 po 6 z. m ałym  mor- 
geezam .m usi być także  dopłata. Albo 
sprzedam  Samą buczernię za- gotów­
kę. 2159 N. Oakley Blvd- Janosz. 1

ZAM IENIĘ restau rację , odpowiednie 
mtejisee na salon, z powodu nieporo­
zumienia w  domu. Agenci proszeni, 
501 W. Superior ul. 1

SPRZEDAM lub zam ienię grosernię 
za prywato® propeirty. Dobre miejsce 
nia pilwo, narożnik. 1935 W ebster i 
■Winchester, na Jadiwtigowie. W iado­
mość w składzie. 1

PIEK A R N IA  n a  sprzedaż, s ta ry  zało­
żony in teres, nfcm a konkurencji, m a­
łe mieszkanie, dobra przyczyna sprze­
daży. 1530 W. R ooserelt Road. 1

GRÓSERNIA do sprzedania.— Cena 
przystępna. 3473 N. C entral P a rk  
Ave. Tel. K eystone 2023. 1

NA SPRZEDAŻ “B eauty Shop” z bu­
dynkiem  (co ttage j, in teres istnieje 
10 la t, na  Jadw igow ie, bardzo dobre 
miejsce d la  Polki. Telefon Brunsw ick 
2162.

O SO BIST A  O B SŁ U G A .
D la  w ła s n e j  d o g o d n o ś c i  p r z y jd ź  
c ie  d o  n a s z e g o  b iu r a  p n r .  1212  
N . A S H L A N D  A V E ., g d z ie  m o ­
ż n a  s ię  r o z m ó w ić  po  p o ls k o -  
C h ę t n ie  u d z ie l im y  s z c z e g ó ło - -

w y c h  in f o r m a c y j -

$25 do $300 
P o  le g a ln e j rac ie

PO ŻYC ZK I
N a  W aszą  P e n s ję . 

M eble lub  A utom obil

G o d z in y  i 
Od 8 :30  rn n o  

do 5 :3 0  ivit*cu.

$ 2 .2 8
jest przeciętnym miesięcznym 

kosztem pożyczenia

$100

W szystkim  krewnym, i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a­
tk a  i  babcia nasza,

Ś. P.
KATARZYNA GÓRSKA

po bardzo ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym  św iatem , o- 
pa trzona św; Sakram entam i, 
dnia 29go m arca, 1933 roku, o 
godzinie l l e j  rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  Igo kw ietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zak ładu  pogrze­
bowego J . M akarskiego, 1123 
Noble ul. do kościoła św. T ró j­
cy, a  s tam tąd  na  cm entarz  św. 
W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

A nna Mordell, córka ; Ludwik 
i Józef, synow ie; George M or­
dell, zięć; Monika i Anna, sy­
nowe, w nuki i wnuczfki, w raz z 
ca ła  rodziną.

Pogrzebowi J. M nkarski i 
Syn, 1123 Noble ul. Tel. Armi- 
tage 1921. 31

+
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
domowej roboty, pozostać na  noc, za­
płata, pokój i  w ikt, rekom endacje. — 
P an i J . Racfne, 2743 Le Moyne ul. 
2gie apartam en t. 31

NA SPRZEDAŻ bilardow nia z całem 
urządzeniem. 1909 W. Division ul.

LOTY I FARMY

K ATASTRO FA OKRĘTOW A— BEZ O FIAR.

EDMUND K. JARECKI, aę- 
dzia powiatowy.

IGNACY PASIECZNY  
NIE ŻYJE.

Otrzymaliśmy dzisiaj rano 
wiadomość telefoniczną z De­
troit, że Ignacy Pasieczny, je­
den z najstarszych osadników 
wśród Polon j i detroickiej, 
zmarł w 69 roku życia. Przyczy 
ną śmierci była apopleksja..
Śp. Ignacy Pasieczny posiada 

wielu przyjaciół w Chicago, 
szczególnie wśród związkow­
ców, gdyż zmarły od kilkudzie­
sięciu lat był członkiem Związ­
ku i brał czynny udział w życiu 
tej organizacji.

Śp. Ign. Pasieczny urodził się 
w 1864 roku w miejscowości- 
Tyszowce w ziemi Lubelskiej. 
Do Ameryki przybył przed 40 
laty i osiedlił się w Detroit, 
gdzie ciężką pracą w fabrykach, 
następnie w handlu dorobił się 
pokaźniejszego majątku.

Zmarły pozostawił żonę, Teo­
filę, trzech synów i córkę Zof ję, 
która przed kilku laty wyszła 
za adw. Zenona Pietkiewicza, 
chicagowianina..

Pogrzeb z domu żałoby pnr. 
1853 E. Grand blvd., Detroit, 
odbędzie się w poniedziałek, 3. 
kwietnia.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  bnait nasz

S. P.
STANISŁAW WISZ

przez niisszezęSliiwy w ypadek po­
żegnał się z tym  św iatem , opa- 
tirzony św. Sa kmatmeaitaml, dinia 
29go m arca, 1933 roku, o  godzi­
nie 7-mej wieczorem, przeżyw­
szy la t 20-

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, d n ia  3go kw ietnia, o 
godainlia 9 :30 rano, z  domu ża­
łoby pnr. 1702 W. O uilerton ul. 
do ’ kościoła św. W ojciecha, a  
stam tąd  na  cm entarz  św. W oj­
ciecha n a  ta tę  fam ilijną.

Nlai te n  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
1 znajomiyeli, w  ciężkim  żalu  
pog rążen i:

Bronisława, żona: Stanisław 
Jr., synek; Józef i M arja Wisz, 
rodizlće; Wacław, Ignacy i Jó­
zef Jr., braiciia; Joanna, W łady­
sława i Teresa, siostry ; Józefa 
i M arja Wisz, bratowe; Antoni 
Wenderski i Wacław Krob, 
szw agrow ie; Jan  i- Franciszka 
Moszkiewłcz, teściowie, w raz z 
ca|tą rodziną-

Pogrzebowi Aleks Kopiieki i 
Syn, 1635 W. 17ta ul. Telefon 
Cainial 5735. ' ' '  1

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, ła tw a  praca, dobry dom, m usi 
mieć rekom endacje. 3915 W. 16ta u li­
ca, Isze w tyle. 31
POTRZEBA dziewczyny lub młodej 
kobiety doświadczonej do sk ładu  deli­
katesem Telefon L afayette  3728. 31

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 3034 W. Jackson blvd. H aff- 
ner, lsze  piętro. 31
POTRZEBA doświadczonej krawczy- 
ni. 2138 W. Chicago ave.__________ 31
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej roboty. 2508 
W. D ivision ul. K ahn.

POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
do domowej roboty. 3245 W. Cortez 
ulica.
POTRZEBA młodej dziewczyiny d» 
lekkiej domówej roboty. — Telefon 
Briairgate 8170.
POTRZEBA kwbiety do domowej ro­
boty, dw oje dtzdeci, miuisi mówić po an . 
gięioku. Zgłosić s i ę : 1024 No- Oali- 
fomdiii Ave.
POTRZEBA doświadczonej kucharki 
ua k ró tk ie  'zamówienia. 3367 W. Ma­
dison ulica. 1
POTRZEBA człowieka do czyszcze­
n ia  kapciu  bów. 1955 N. P au lina  ul.

POTRZEBA do pomocy m atce, moż­
na pozostać p a  noc. 1621 So. Komen- 
slky Ave., 3cie piętno.

Parowiec “Presitlent Madison” po przewróceniu się w dokach w Seattle podczas naprawy. Wszyscy robotni­
cy 159-ciu, uszli cało z katastrofy. (K lisza Ącme).

CZY TO “ G W ARANCJA” POKOJU?

........ ..............

is1 y

!' U
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Wojennna fleta Wielkiej Brytanji powiększona została o jednego, najbardziej nowoczesnego nuira, który 
ma być najszybsza' łodzią podwodną na świecie. ŁMź, której podobiznę Widzimy na rycinie, posiada dwa mo­
tory Diesela o sile 19,990 koni każdy. Nur nosi nazwę •Thames”.

70 AKROWĄ farm ę sprzedam  bar 
dzo tanio, m ałe zabudowanie, niema 
m orgeczu; fa rm er na 2 dni w Chi­
cago. Po lepsze inform acje zgłosić 
s ię : 19Ź2 H eryey ni. Nie ehcę agen­
tów.

Z POWODU braku środków’ do życia 
sprzedam  2 loty w Jefferson, bardzo 
tanio. N ie om ińcie tej sposobności. 
Z głoszenia: 951 R acine ave.

$1,850 ZA 40 akrów , 12 sztuk bydła 
3637 W. 59ty Place.

FARMY ma sprzedaż z  inwentairaem. 
łub na  zam ianę. 1115 N. D am en Ave 
Tel. Humlboldt 0752.

DOM Y I ZAM IANA

N A  9(1 D N I
I n n e  s n m y  w  p r o p o r c ji  

xn dJuŻMKy ln b  k r ó tn a y  o k r e * .
N a jd o g o d n ie j s z y  p l a n  p o ż y c z k o w y  
w* C h ic a g o .  (N ie  p o t r z e b a  p o s i a ­
d a ć  p r o p e r t  a ż e b y  u z y s k a ć  p o ż y ­
c z k ę ) .  M o ż n a  k o r z y s t a ć  z p i e n i ę ­
d z y  30, 60 a lb o  90 d n i  1 a ż  d o  2 0 tu  
m ie s ię c y .  K o s z t  o b l ic z a  s ię  od  n i e ­
s p ła c o n e g o  b i l a n s u  t y l k o  z a  o k r e s  
w  k tó r y m  k o r z y s t a n o  z p ie n ię d z y .  
C z e m  r y c h le j  s p ła c ic ie ,  t e m  m n i e j ­
s z y  b ę d z ie  k o s z t .  P r z y jd ź c i e  i d o ­
w ie d z c ie  s ię  j a k  ł a t w o  m o ż n a  p o ­
ż y c z y ć  $25 d ą  $300.

Poufna, Szybka Obsługa

LOGALLOAN CO.
POD NADZOREM STANOWYM. 
1 2 1 2  W. A S H E A A D  A V R .  B r n .  31<K? 
4 0 1 3  M J I A Y A I  K E E  A V E .  A v c .  1 4O« 
4 7 0 1  X . W E S T E R N  A  A K . b o n .  2 1 0  i

2 7  W .W A S H I N G T O N  S T .  R n n .  K4OO
821 W . 03  rd S1. K n g . 7*0 i

1 N. C R A W P O R D  AV. K e d . ÓOOU 
8 N. O G O E N  A V E . H n y . 47011

8

KUPNO I SPRZEDAŻ

DOM Y I ZAM IANA

D em okrata  O bejm ie
K om endę N ad Suchą

A rm ją F ederalną.
W a sh in g to n , 31. m a rc a . —

Pułk. Amos W. Woodccck stra­
ci wkrótce miejsce, jako szef 
krajowego biura prohibicyjne­
go. Stanowisko jego — wetiług 
oznajmienia prok. gen. Cum- 
mingsa — zajmie demokrata.

P. Cummings dodał, że wkrót 
ce będą wydane przepisy co do 
sprzedaży piwa i ochrony su­
chych stanów’ przed wwożeniem 
piwa. Do czasu opublikowania 
tych przepisów, radzi kolejom 
„zastanowić się dobrze” nad 
problemem, jaki się może wy­
łonić, jeżeli zaryzykują sprze­
daż piwa w wagonach restau­
racyjnych.

POTRZEBA mężczyarn doświadczo­
nych opctuterów  przy dam skich pal­
tach- S ta ła  p raca, dobra zap la ta . — 
D. T. G arm ent Company, 1231 No. 
Ashland Are.
POTRZEBA dziewczyny 18—22 le t­
niej do domowej roboty i opiekowa­
n ia  się disieckiam, m ały apartam ent, 
m usi być dośwludwwna, dobry dom 
d la  odpowiedniej osoby- Telefon Ne- 
vada 3744.

POTRZEBA doświadczonej diziewozy- 
ny, dobry  dom, pozostać na noc. 4811 
N. H urding Ave. Levitnson.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE

D robne O głoszen ia

ROZMAITE

N A  S P R Z E D A Ż  B A R G A IN S
Je s t to najlepsza sposobność do ku

pienia takich  bargains ja k  t e :
$100 gotówki reszta m ałe miesięcz­

ne spłaty , kupi 2 piętrow y m urowa­
ny budynek, 2 m ieszkania. Cena 
$3,200. W łaściciel weźmie $1,000 
bond lub  próżną lo tę  jako  część 
wpłaty.

$100 gotówki reszta na spłaty  ku 
pi ładny cottage z, dużą lotą na przed­
mieściu. Cena $2,500.

$150 gotówki, $25 miesięcznie kupi 
2 piętrow y budynek i cottage w tyle. 
Cena $2,200 na Morgan ulicy blisko 
18tej. W łaściciel weż.mie realnościo- 
wy bond jak o  część -wpłaty.

F R A N K  J .  P E T R U  
1443 W . 1 8 ta  U lica 
.T elefon  Oanal 0806. 31

P O SZU K FJĘ  dobrej grosam i IhIj 
składu delikatesów, oddam  w zamian 
dobry m urowany 5-pokojowy nowo­
czesny bungalow z w erandą do spn 
nia, gorącą wodą ogrzewany. 3624 N. 
N era  are. '  31 1

ZAM IENIĘ nowe dwla buugalows na 
większy budynek lub byzuesowe pro- 
perta  i mam dopłatę. S. R. Bogusie- 
wicz, 2845 Palm er ulica. A rm itage 
7949. 1
MAM budynek, zam ienię za groseruię. 
535 — 37ma ul., narożnik Parnell. 1

MUROWANY 6 po 4 z małym mor- 
geczem w okolicy Ashland i Dirlsiom. 
Zamienię za 2 flety  w A roodałe lub 
innej okolicy. P isać : 1166 M ilwaukee 
Are., Pokój 114 w hotelu. 31

NA SPRZEDAŻ nowoczesny 2 p ię tro ­
wy m urowany dom lub zam ienię z.i 
mniejszy. 4744 N. K eeler Are, 31

NA SPRZEDAŻ 8 pokojowa rezyden­
cja, blisko szkoły i kościoła. 2614 No. 
Law ndale Are. 31,1.8

K U P IĘ  kry ty  trok  jedno-tónnowy, — 
muszą być ham ulce na 4 koła. Zgło­
sić s ię : 26^3 N. Mason are . 31

SPRZEDAM tan io  urządzenie do 
składu lub w ynajinę 4 m ieszkalne 
pokoje, 1831 W. E rie  ulica. 

INSTRUM ENTA

DOM n a  sprzedaż 2’/2 piętroiwiy mu 
rowemy, stosowny d la  dużej fam ilji 
lub na “rooming honise.” Tel. Albany 
7427. 25-31-1

SZANOWNI Panow ie, jeżeli macie, 
życzenie zanfienić sw oje bund jlik l na 
farm y, to  my mamy farm y t>ez mor- 
geczu. Proszę zgłosić się do nas, 1533 
No. Tanlinai ul.

W Y JE Ż D Ż A M  DO F L O R Y D Y
Muszę sprzedać natychm iaiat l ł4  pię­
trow y  direiwniiany dom. properta  czy 
ste, 5—6 pokoi, gorącą wodą ogrze 
wianie, garaż 2 eiutcmobilowy,— A-l 
kondycja, cena” $5,900 lab  najlepsza 
oferta . W łaściciel 3342 Hutehiinson 
ulica: Juniiper 1753. 1

MUSZĘ sprzedać 6 pokojowy m uro­
wany bungalow, 38 stopowa lotu. 3 
autom obilowy garaż. $5,300 gotówki 
$500 2225 n;  K ilpatnick Are. 1

B IZNESO W Y  dom. sprzedam  nlbo 
zamienię, pnzyjmę cottage, albo  2x4. 
2220 Colrim ul., na ikrugiem z fron­
tu.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

$1,000 PLAYER fortepian , g a rn itu r 
do jadaln i, ja k  nowy, sprzedam  tanio. 
2147 IV. C oulter ul., 2gie piętro. 1

PLAYER fo rtep ian  na sprzedaż. 1525 
No. ClairemOmt Ave. Telefon Hum ­
boldt 1636, p rzy jść  wieczorem.______ 3

RZECZY DOMOWE

Z W Ł O K I 17-TO L E T N IE J  
D Z IE W C Z Y N Y  Z N A L E Z IO N O

PR Z Y  D R O D ZE.
• Ofiiarą szalonego austomobili- 

sty wczoraj padła panna Violet 
Ganshow, lat 17,. studentka wyż 
szej szkoły w Palatine, której 
zwłoki znaleziono przy drodze 
Northwest Highway, w pobliżu 
miasteczka Arlington Heights. 
Ława przysięgłych koronera po 
leciła policji odszukanie auto- 
mobilisty, który po zabiciu 
dziewczyny uciekł i do tej pory 
się ukrywa.

Chwilowo policja myślała, że 
dziewczyna ta  po napadzie zo­
stała zamordowana i wyrzuco­
na z automcbila.

Poraź ostatni widiziano pan­
nę Ganshow w ubiegłą środę, 
o godzinie 8ej wieczorem, na 
drodze. Dopiero wczoraj dowie­
działa się jej matka, pani Ka­
tarzyna Ganshow, że jej córka 
od trzech miesięcy nie była w 
szkole, choć stale, każdego dnia 
wychodziła z domu rzekomo 
do szkoły na naukę.

------------------- 1 x
N asze  dzieci.

— Janeczku, podaj cioci rą­
czkę na pożegnanie! No, co się 
mówi, gdy cioćia odchodzi?

— Bogu dzięki!

WYNALAZKI — P aten ty  uprzem y­
sławianie i finansow ane. W ladm ość: 
N. A. P. Corporation. 608 S. Dear- 
bom  ul., pokój 1564.

PO SZU K U JĘ pracy za gospodynię 
lub u porzątlnych ludzi. 2323 No. Tal- 

31,1m an ave.

PODESZW Y, obcasy, tanio. 1228 Dick- 
son ul. 1
20 L ET N I chłopiec poszukuje jlakiej’ 
kolwiek p racy  um ie jeżdżić 1 n ap ra ­
wiać. autemóibjle i zna robotę w  re ­
s tau racji. 2028 Ind iana  Ave., 3cie p ię­
tro.
POTRZEBA psa A lrdale do rozpło- 
dzenia (S tu d ). Tel. Monroe 2071.

P O Ż Y C Z K I
WYPOŻYCZAMY pieniądze w za­
staw  za pierwsze morgecze i polskie 
bondy. G. Koppel. 2434 W. Divlsion 

\ ulica.
POTRZEBA $2.500 na  pierwszy mor- 
gecz. dom 3 mieszkaniowy i garaż 2 
automobilowy. Proszę się zg łosić: 
pnr. 3115 N. Sacram ento ave. Dam 
komiswe. 1

DO W YNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA 7 pokoi, piecem o- 
grzewane w idne mieszkanie drugie 
piętro. 2657 N. 'C en tra l P a rk  Ave. 
$30.00. J 1
NA M IESZK AN IE potrzeba męż­
czyzn, kobiet lub m ałżeństw a, paro­
we ogyezwanie, możjia gotować, $2. 
543 N. Ashland Ave. 1
DO W YNAJĘCIA 3-4-5 pokoi, $10 i 
wyżej. 1523 W. Chicago Aro. 4

4 POKOJOW E m ieszkanie do w yna­
jęc ia^  $10.00; 6 pokoi parow e ogrze­
wanie. przystępna cena. 1357 N. Ash 
land ave. 31

KUCHENNY kom binacyjny piec na 
sprzedaż. 1455 W. 'WaltOn ul.

I N T E R E S A
D W IE narożnikow e loty zamienię na 
grosernię lub buczernię. — 2828 N. 
Campbell ave. 1

SKŁAD cukierków  bargain  dobra na­
rożnikowa lokacja. 1900 W. N orth 
ave. 1
NA SPRZEDAŻ skład cukierków lub 
zam ienię za autom obil. 1229 W. K u­
roń ul. 1

SZEW SKI zakład reperacji obuwia 
do sprzedania. Zgłoszenia do N orth­
w estern L eather Co. 2415 Hom er ul.

GRÓSERNIA, ładne  urządzenie i za­
p as : bargain  $500: częściowo gotów­
ką. 3704 A rm itage ave. 31

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, cy­
gar, dróbiazgów, w dobrej lokacji, 
przystępna cena. 3 pokoje m ieszkal­
ne z tyłu. 2905 Quinn ul. 1

ODDAM przystępnie grosernię i bu­
czernię, w łączając budynek. Sprze­
dam lnb zamienię. Telefon N ewcastle 
3920. 1
PIEK A R N IA  do w ynajęcia z ui-zą 
dzenlem i mfeiszkaniem. 1227 Cornell 
ulica, i '

DO SPRZEDANIA grosenria tanio, 
uarożniktery  ImdjTiefc. T an i ren t. — 
1985 N. P au ltea  ul.
GRÓSERNIA i bnczernia boirdoao t a ­
nio ż  jwwodn dwóch interesów. 1232 
N. 'Waahtenftw' Ave.

ZAKŁAD reperac ji obuwia na siprzje- 
dlaż z potwodu śmierci, 6148 M ilwau­
kee Are.

NA SPRZEDAŻ zaikład reperacji o- 
buwla i nowy zapas obuwia, bardzo 
tanio. 2415 Honier ul., narożnik M il­
waukee i  Western. ' 3
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ACROSS
1— Bed coverings
7— Pleasure boats 

13—For show
15— G irls nmne
16— Man’s name
17— Black (F.)
19—Sand
’ 0—Neuter pronoun
21—Pour
23— Organ of hearing
24— To drowse
26—A little bali
28— A conttnent (abbr.>
29— Portals 31—Merit 
33—Earn 34—Bellów*
36—Rend 38—Thicket 
39*-A continent (abbr.)
^1— Slanted
43—Minerał spring
45—Fuss
47— Agitate
48— Chinese measura
49— Turn
51—Girl'* name
53— By
54— Best part
56—Reducc to a straight lilie
58— Piled
59— Harnssed

DOWN
t—Nation in Europę
2— A person pledged
3— Epoch 
I—And. (F.ł 
5—A numbei
3—Breathes audlbly whlle sleeii- 

Ing
8— Arerage (abbr.J

9—Eąuip 10—Stab
11— Elijah
12— Petty autoernt despota
14—Clock face 18—Yex
22—Approachcd
25— Serer
26— P art of a flower (pi.)
27— Ktepped Upoił
SO—Ronds
32— Teases
33— A soverdgn
35—Fuli
37- ̂ A list of nanieś '
38— A recluse 40—Worship
42—Physieian (slang)
44—Yentllated
46—Genus of olive trees 
50—Once around. the trncW
52— One (Scot.)
53— A dance *tep
55— Pronoun
67—Each (abbr.) Q
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Z W alnego Z ebrania Na M ichałow ie.z Wydziału Pań Przy
M acierzy P olsk iej.

W sali szkolnej parafji św. 
Michała Arch., róg 83ej ulicy 
i So. Shore Drive odbyło się 
pierwsze walne zebranie wszy­
stkich urzędników towarzystw 
kościelnych i narodowych.

Dr. A. S. Mioducki zagaił 
posiedzenie i przedstawił że 
Polacy w Chicago postanowili 
urządzić Tydzień Gościnności 
w dniach 17go do 23go lipca 
podczas Wystawy światowej. 
Z tą samą myślą pracują także 
wszystkie polskie paraf je w 
Chicago pod egidą „Chicago 
Society”, włącznie z naczelnika 
mi wszystkich polskich organi- 
zacyj.

Pan Ludwik J. Paczyński, 
który przez główną kwaterę 
jest naznaczony prezesem ko­
mitetu wszystkich parafij w 
So. Chicago i Hegewisch, 111., 
szczegółowo tlómaczył zadanie 
różnych komitetów, które ma­
ją być wybrane w każdej para- 
fji. Mówca dalej wielce omówił 
sprawę biletów, które po para­
fiach sprzedają. Bilety można 
nabyć teraz za przystępną ce­
nę, a po lym czerwcu będą 
znacznie droższe.

Uchwalono natychmiast się 
zorganizować i wybrać stały 
zarząd. Na prezesa zatwierdzo­
no dotychczasowego przewod­
niczącego Dra. A. S. Mioduckie 
go. Sekretarką wybrano niżej 
podpisaną.

Prezes Mioducki natychmiast 
przystąpił do pracy i radził

przedstawić ochotników do róż­
nych komitetów.

Na salę przybył mecenas Ma 
rjan G. Kudlick, który w głó- 
wiej kwaterze ma pieczę nad 
wszystkiemi komitetami zapro­
szeń, a który był poproszony o 
przybycie i wytłómaczenie 
szczegółowo całej działalności. 
Mówca specjalnie tłómaczył że 
już rozesłał zaproszenia po ca­
łej Ameryce gdzie tylko zamie­
szkują Polacy i prosił ażeby o- 
becni także starali się zaprosić 
swych krewnych i znajomych 
z innych miejscowości ażeby 
wszelkie wizyty były porobio­
ne w jednym wyznaczonym ty ­
godniu. ,

Po omówieniu transportacji 
itp., mówca swą mowę zakoń­
czył. Dr. A. S. Mioducki odczy­
tał szkic historji tego co bę­
dzie odegrane na Polu Żołnie­
rza i rozdał obecnym bilety do 
sprzedaży.

Drugie walne zebranie odbę­
dzie się w piątek, dnia 31go 
marca, o godz. 8 :30 wieczorem, 
na które proszone są wszystkie 
administracje towarzystw koś­
cielnych i narodowych.

M a r j a  R. Ż uchow ska,
sekretarka.

Jest rada.
— Idziesz więc za wdowca... 

A jeżeli ci będzie wspominał o 
swojej pierwszej żonie?

— To ja mu wtedy zacznę o- 
powiadać o moim trzecim mę­
żu.

Ęor B etter Furniture at the 
Lowest Prices—See Homer Bros.

Z w ie d z c ie  n a j w ię k s z e  w  A m e r y c e  
fa b r y k i  I lo k n le  w y n ta w o w e .

K l r l J i i K  T E R A Z  A  O S Z C Z Ę -  
I  Z I l i K  S O B I E  P O D A T K U  

S P R Z E l i A t O W  E G  O

Z a m ó w ie n ia  t r z y m a n e  do  
p O in ie jz z e j  d im ia n y .

Cały mahoniowy fotel do 
pary, w arty $45

Najwięksi w Ameryce 
fabrykanci mebli do jadalni, 

sypialni i parloru

SPRZEDAJĄCY
BEZPOŚREDNIO

Oszczędzą Wam do 75%

C a ły  M a h o n io w y  D a v e n p o r t

C a ły  m a h o n io w y  d a y e n p o r t ,  w y p e łn io n y  
e a łk o w ie le  a a n lta r n e n i k ę d z le r z a w e n t  w io ­
z łe m  i r ę c z n ie  z b ie r a n y m  m c h e m . C a ły  
p o d b ija n y  p a s a m i I p o ls t r o w n n y  n a j n o w -  
nzu ł r ie z e  t a p e z tr y  m a te r ju  w , w y b o r z e  
k o lo r ó w . D e s e n io w a ­
n y  I p o ls t r o w n n y  w  
n a s z e j  w ła s n e j  f a b r y ­
c e . W a r ty  »IH> —  n a ­
s z a  c e n a  fn b ry ez ,n a , 5 9 •50

Ł a d n e  G a r n i t u r y  D o
p i a ln i  p o  C e n a c h  o d  $ 3 9 . 5 0  d o  $ 3 9 o

f r a n c u s k i e  f o t e l e .
P ię k n ie  r z e ź b io n e  r a m y ,  

k o n s tr u k c j a  w  p a s y ,  p o i-  
tr tr o w a n le  » m c h u  1 w ło -  
M<n. R ę c z n ie  o b ija n e  r a y -  
o n  f r ie z e  m a t e r ja  w  w ie l ­
k im  w y b o r z e  k o -  

D e t,a llc c n a  
S3f». C en a$19.50

C A Ł E  O R Z E C H O ­
W E  S T O L IK I  
P R Z Y G O D N E .

B n s a t o  r ę c z n ie  
r z e ź b io n e , c a łe  o -  
r z e c h o w e , z w ie r z ­
c h e m  z  p r a w d z l

w f g o  b u r l o r z e c h o w e ­
g o  d r z e w a , $30 w a r to ń ó ,

T E L E F O N  N B Y A O A  2130.

3042 W . C h icago  A ve.

HOMER BROTHERS
G ł.tłW N E W EJŚC IE

3053-71 W . G ran d  A ve.
n a r o ż n ik  

S a c r a - . 
m e n to .

O tw a r te  w e  w t o r k i ,  C z w a r tk i i s o b o ty  d o  lO te j w ie c z o r e m .  
\ y  n ie d z ie le  od  lO tej r a n o  do  4 teJ  po p o łu d n iu .

PANI ELEONORA DEKA, 
wiceprezeska Macierzy Polskiej.

Wydział Pań przy Zarządzie 
Macierzy Polskiej, urządza za­
bawę karcianą i kostkową, — 
“Bunco and Gard Party”, w śro 
dę dnia 5go kwietnia, w budyn­
ku Macierzy Polskiej, pnr. 1643 
Milwaukee ave. Początek o go­
dzinie 8ej wieczorem.

Rozdane będą cenne premje. 
Dochód z zabawy przeznaczony 
jest na cele dobroczynne w Wy­
dziale Małoletnich. — Panie z 
zarządu zapraszają wszystkich, 
tak Macierzystki jak i nie Ma- 
cierzystki, ażeby przybyły na 
tę zabawę. — Rozumie się, że 
nie wykluczeni są mężczyźni, 
którzy mile mogą spędzić wie­
czór przy ulubionej grze w kar­
ty. _________■

PORTER II MUSI ODDAĆ
MATCE BLISKO MILJON 

DOLARÓW.
Washington Porter II, były 

dyplomata musi oddać matce 
swojej, pani Franciszce Lee Por 
ter, lat 72, blisko $1,000,000 w 
akcjach i realności, które jak 
ona podaje w oskarżeniu, pod­
stępem zabrał jej syn.

Sędzia Denis E. Sullivan wczo 
raj podpisał rozkaz w sądzie 
wyższym nakazując tem samem 
Porterowi, aby w dziesięciu 
dniach oddał matce to, co nie­
prawnie od niej zabrał.

Jestto majątek po zmarłym 
mężu pani Porter. Była ona wla 
ścicielką realności pnr. 4043 
Lakę Park avenue, Lakę Park 
avenue i Oakwood bulwaru, 7 
West Wacker drove, 301 West 
Wacker drive i 111—119 South 
Wells ulica.

W sądzie pani Porter twier­
dziła, że syn krótko po śmierci 
swego ojca namówił matkę, aby 
sprawy byznesowe oddała w je­
go ręce. Od czasu do czasu u- 
zyskał on jej podpis na warto­
ściowych papierach bez infor­
mowania matki, co one znaczą.

Dziesięć dni przed wniesie­
niem sprawy do sądu przekona­
ła się, że straciła tytuł własno­
ści posiadłości wyżej wspom­
nianych. Gdy synowi w tej spra 
wie zadawała pytania ten roz­
gniewany wyrzucił ją z domu 
przy Lakę Park avenue, dono­
sząc jej, że już więcej nie jest 
jego właścicielką.

U fotografa.
—. Chcialbym dać sfotogra­

fować moje dziecko, ale nie 
wiem, w jakiem ubraniu.

— Dziecko najlepiej w ko­
szulce.

— Fe! jak też pan może coś 
podobnego proponować!

— A ile lat ma dziecko
— Osiemnaście!

Ze Spraw  Ligi P olsk ich  
S p ó łek .

Posiedzenie dyrekcji i zarzą­
du Ligi Polsko-Amerykańskiej 
Spółek Budowlano - Pożyczko­
wych, odbyło się w biurach 
spółki Kościuszko, No. 3, 1624 
W. 18ta ul., na Wojciechowie.

Posiedzeniu przewodniczył 
prezes Jan Czekała, a sekreta­
rzował Jan Grzemski. Wybrano 
komitet prawniczy w skład któ 
rego wchodzą: A. Mysogland, 
przew.; Stanisław Basiński, 
Edw. Czekała, J. S. Rybicki i 
C. S. Wiczas.

Komitet P rasy: J. P. Małłek, 
przew.; I. Górzyński, J. Wie- 
wiora i M. Marski.

Uchwalono, iż Liga Polska 
bierze czynny udział w dniu 
polskim na wystawie. Komitet 
wystawy: Jan Czekała, Jan
Grzemski, Jan Sierociński, Jan 
Gawin i W. Ignowski. Sub-ko- 
mitet stanowią: prezesi i se­
kretarze wszystkich Spółek. U- 
chwałono ogłoszenie w Pamięt­
niku. Uchwalono rezolucje pro­
testując przeciw wygórowanym’ 
podatkom. Na posiedzeniu był 
obecny p. Leon Niedźwiecki, 
który dał cenne i korzystne 
wskazówki odnośnie podatków. 
Uchwalono także iż każda posz­
czególna Spółka powinna wstą­
pić do Federal Home Loan 
Bank, skąd otrzyma pomoc rzą 
dową.

C. Mikołajewska i L. Domżal- 
ska, przygotowuje wiele na­
gród, także dokłada wszelkich 
starań ażeby wszystkim uprzy­
jemnić ten wieczór.

DZIESIĘĆ M IU 0 N G W  ETYKIET N A  NOW E BUTELKI PIW A.

Rycina przedstawia drukarzy w pewnej drukam i na północnej stronie miasta, zajętych drukowaniem 10 mi­
lionów etykiet na nowe butelki dla browarów chicaRoskich. Na każdym drukowanym arkuszu znajduje się 128 
etykiet. Aby 10 miljonów dostarczyć potrzeba wydrukować aż 80 tysięcy takich arkuszów. I drukarze na mody­
fikacji prawa prohibicyjuego skorzystali.

ZE SZCZEPANO W A.
Do Spowiedzi wielkanocnej

p rz y jd z ie  j u t r o  m ło d szy  C hór
Dziewcząt, a do Komumji św.
przystąpi w niedzielę na Mszy
św , o g o d z in ie  lO ej ran o .*

Pod egidą Tow. Matki Bos­
kiej Dobrej Rady, odbędizie się 
w niedzielę palmową połów ha 
przechodniów czyli t. zw. „Tag 
Day” na klasztor SS. Felicja­
nek.

*
Kółko Dramatyczne przygo­

towuje się do urządzenia wie­
czorku rozmaitości na Dzień 
Matek.

* ZMiesięczne zebranie Tow.
Matki Boskiej Dobrej Rady, 
odbędzie się w przyszłą niedzie 
lę o godzinie 3ej po południu,
w sali szkolnej.

*
Na korzyść klasztoru i Aka- 

demji SS. Felicjanek, odbędzie 
się bazar centowy w sali para­
fialnej, w niedzielę palmową, 
urządzony staraniem Tow. Mat­
ki Boskiej Dobrej Rady.

*
Jeśli kto nie złożył ofiary na 

cele misyjne, może jeszcze tako
wą złożyć w przyszłą niedzielę.

*
Komitet Połączonych Towa­

rzystw Męskich urządza zaba­
wę parafialną, mającą się od­
być w niedżielę, d. 30go kwiet­
nia, w sali parafjalnej, na ko­
rzyść parafj i.

ADWOKACI PRZECIWNI
KOALICYJNEMU TYKIE- 

TOWI SĘDZIÓW.
Rada zarządców Chicagoskie- 

go Stowarzyszenia Adwokatów 
upoważniona była wczoraj 
przez członków, adwokatów, do 
przygotowania się do walki w 
dniu wyborów sędziowskich, ja ­
kie mają się odbyć 5go czerw­
ca, w naszem mieście. Walka ta 
ma nastąpić jeśli Republikanie 
i Demokraci przedstawią oby­
watelom tykiet koalicyjny sę­
dziów wraz z nazwiskami sze­
ściu sędziów okręgowych, któ­
rych indorsowania adwokackie 
stowarzyszenie odmówiło w pra 
wyborach własnych, odbytych 
W ubiegłym miesiącu.

Jeśli na balocie znajdzie się 
“szóstka”, przeciwko której wy 
stępują adwokaci w stowarzy­
szeniu wyżej wzmiankowanem, 
polecono Radzie zarządzającej, 
aby wysunięto przeciwko nim 
kandydatów na tykiecie nieza­
leżnym.

U w aga  P anie  
D em okratk i N a Stan 111.

Już w przyszły wtorek, dnia 
4go kwietnia, w sali Avenue Ca­
feteria, 1248—50 Milwaukee 
avć., o godzinie 7 :30 wieczorem 
Organizacja Polskich Demokra 
tek na Stan Illinois, urządza 
“Bunco and Card Party”, na 
które zaprasza wszystkie De- 
♦mokratki z wszystkich Klubów 
wardowych, członkinie, także 
miłośników tej zabawy.

Komitet, w którego skład 
wchodzą panie: C. Szczepkow­
ska, St. Rammel, T. Skorupa,

P ierw sza  W ielka  
Zbiorow a W ycieczka  

G óralska D o P olsk i.
U rząd zo n a  s ta ra n ie m  Zw. P o d ­
h a la n  w Pół. A m eryce  w d. 18 

m a ja  b . r .  o k rę te m  P o lon ia ,
l in ja  G d y n ia -A m ery k a .

Górale to naród bardzo przy­
wiązany do Skalnego Podhala. 
Każdy Góral niechętnie opusz­
cza swoje ukochane góry i wio­
skę rodzinną, a gdy wyjedzie w 
świat, to przez całe życie o 
tych swoich górach zapomnieć 
nie może.

W Ameryce bardzo dużo jest 
Górali, którzy tu przyjechali z 
myślą zdobycia trochę grosza 
i rychłego powrotu. Niestety 
los niezawsze im sprzyjał. Bar­
dzo mała liczba z tych Górali 
mogła po paru latach powrócić 
na Podhale, reszta zmuszona 
była pozostać tu na dłuższy 
czas. Wszyscy oni jednak o ro­
dzinnych stronach zapomnieć 
nie mogą, pracują i składają 
cent do centa, w nadzieji, że 
kiedyś choć na stare lata po­
wrócą na Podhale i ucieszą 
swoje oczy widokiem ukocha­
nych gór tatrzańskich.

Dla tych wszystkich, którzy 
spragnieni są widoku chaty i 
wioski rodzinnej, pól i hal, la­

sów świerkowych, turni i gór, 
którzy sobie chcą przypomnieć 
młodość szczęśliwą, odwiedzić 
rodziny i znajomych a wresz­
cie odpocząć i odetchnąć fświe- 
żem górskiem powietrzem i 
nabrać sił do dalszej pracy. — 
Związek Podhalan w Pół. Arne- 
ryce urządza Pierwszą Wielką 
Góralską Wycieczkę do Polski 
w dniu 18go maja, 1933, okrę­
tem Polonja linji Gdynia-Ame­
ryka. Kto może, niech jedzie a 
nie odkłada wyjazdu na póź­
niej, bo druga taka sposobność 
może się już nie nadarzyć. Kto 
pojedzie ze Zw. Podhalan nie- 
tylko zaoszczędzi na wydatkach 
alę nadto zapewni sobie przy­
jemną i wygodną podróż. Ob­
sługa na okręcie Polonja jest 
polska, kajuty obszerne i wy­
godne a kuchnia pierwszorzęd­
na. Każdy będzie się czul jak 
w domu.

Po informacje należy się zgla 
szać do miejscowych agentów 
Linji Gdynia-Ameryka lub do 
sekretarza generalnego Związ­
ku Podhalan na adres: .Józef 
Łopatowski, 1523 Tell pl., Chi­
cago, 111.

J a k  się  to  d z is ia j o d byw a?
Państwo Bimbalscy wycho­

dzą z domu i zostawiają miesz­
kanie na opiece 4-letniego syn­
ka. Za każdym razem, gdy ktoś 
dzwoni, malec staje na krześle, 
zagląda przez judasza i recytu­
je:

— Niema nikogo w domu, a 
wszystkie rzeczy należą do 
babci!

Z JACKO W A.
Na Jackowie odbyło się wczo­

raj drugie posiedzenie w spra­
wie Tygodnia Polskiej Gościn­
ności na światowej wystawie 
postępu. Komitet wybrany w 
zeszłą niedzielę, odbył narady 
w celu należytego zabrania się 
do wspólnej pracy przygoto­
wawczej. Komitet ten tworzą: 
Jan Schwaba, prezes; Teodor 
Jaszkowski, wiceprezes; Agn. 
Wiśniewska, sekr.; Karci Lu­
ka, kasjer. Pozatem do komite­
tu tego wchodzą: Fr. J. Tom­
czak, A. A. Kloska, Teodor Pis 
kórz i Ignacy Górzyński.

W każdą niedzielę w przed­
sionkach kościelnych, zbierane 
są dobrowolne ofiary na bied­
nych w paraf ji. Za ofiarodaw­
ców w ostatnią niedzielę miesią 
ca odprawia się Msza św.

Go czwartek wieczorem, od­
bywają się próby do przedsta­
wienia melodramatu p. t. „Za­
groda Sobkowa, czyli Córka 
Podpalacza”, który Tow. św. 
Józefa wystawi w niedzielę pal 
mową, w sali paraf jalnej, po­
cząwszy o godz. 7:30 wieczo­
rem punktualnie. Skrzętny ko­
mitet niestrudzenie pracuje, a- 
żebv przedstawieniu zapewnić 
wielki sukces materjalny.

Czcigodne Siostry Nazaretan 
ki, miejscowe nauczycielki, za­
częły dziatwę szkolną przygo­
towywać na Dzień Matek i do 
popisu z okazji zakończenia ro­
ku szkolnego. Ano, czas szybko 
leci a pracy dużo.
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Najlepsza Kawa Jaką
Możecie Kupić, Funt 30c  

3  F u n t y  8 7  c

B a n k e s ’ H o m e  B le n d
R a n a  .............................................
3 F u n ty  .....................................
D o b r a  P e a b e r r y  K a w a ,
P «  ..............................................................
3 F l in t y  ................................... ..
TanioAÓ S a n to s  K a w a , <
b r y  N a p ó j. F u n t  ..................
3 F u n t y  .................................

250
220
. . . <»3e

190. . . . 3 Je
Z n a k o m ita  H e r b a ta . N ie  d o s t a n i e ­
c ie  le p s z e j  n a w e t  z a  $2.00. 
u n a s  s p e c j a ln i e  f u n t  .......... 750
Gwarantowane świeże ja ja  z farmy. 
N A J L E P S Z E  Ś M IE T A N K O -  
W E  M A SŁO . T y lk o  u n a s  po

BANKES’ SKŁADY KAWY
Północno - Zachodnia 

Strona
1644 W . C h ic a g o  A ve. 
1045 M ilw a u k e e  Ave. 
1373 M ilw au k e e  A ve. 
2064 M ilw au k e e  Ave. 
L845 M ilw au k e e  A ve. 
49 5 M ilw au k e e  A ve.
:617 W . N o r th  A ve. 
3924 W . N o r th  A ve.

Północna Strona
523 W. N o r th  Ave.

4138 L in c o ln  A ve.
3413 N . C la rk  Ul.

Zachodnia Strona
1510 W . M ad ison  U l. 
1818 W . R o o s e v e l t Hd. 
3102 W . 22-ga U l.
4168 A rc h e r  A ve 
5649 W . 22-p a  U l.
4046 W . 26-tft U l.
1013 S  H . l s t e d U l ,
1832 S  H a i- t e d  Ul. 
1836 B lu e  I s la n d  A ve.

Południowa Strona 
3447 S . H a ls te d  Ul.
6810 S. H a ls te d  U l.
3032 W e n tw o rth  A ve. 
4958 S. A sh la n d  A ve ,

P ouczen ie .

Kapral Puchała ma wykład 
dla rekrutów o obowiązkach 
dla żołnierza;

— Zebyście wiedzieli, jeden 
z drugim, że macie być gotowi 
w każdej chwili życie swoje po­
święcić! Nawet wtedy, gdybyś- 
cie mieli przy tem zdrowie so­
bie nadwerężyć!

Najniższe C eny
w Naszej Historji

N i g d y  w  p r z e c i ą g u  n a s z e g o  4 0 to  l e t n i e g o  p r o w a ­

d z e n ia  i n t e r e s u  c e n y  n a  u b r a n i a  n ie  b y ł y  n a w e t  w  

p r z y b l i ż e n iu  t a k  n i s k i e  j a k  o b e c n ie .  A le  t e r a z  ju ż  

n iż e j  n i e  p ó j d ą — p r z e c iw n ie ,  w k r ó t c e  p ó j d ą  d o  

g ó r y .  W i ę c  k o r z y s t a j c i e  z  t e j  ś w ie tn e j  s p o s o b ­

n o ś c i  i z a o p a t r z c i e  s ię  w  u b r a n i a  t e r a z  p ó k i  j e s z ­

c z e  p ie n i ą d z e  o s z c z ę d z a ć  m o ż n a .

M ę s k ie  U b r a n i a
S e t k i — i t o  p o  W a s z e j  c e n ie  n a w e t .  B ę d z ie c ie  d u m n i  
z  W a s z e g o  w y g l ą d u  i w r a ż e n i a  j a k i e  u c z y n ic ie  n a  i n ­

n y c h ,  w  j e d n e m  z  n a s z y c h  w io s e n n y c h  u b r a ń . .  S z c z e ­
g ó ln ie  z a le c a m y  u b r a n i a  z  m o d n y c h  k r a t k o w a t y c h  i p a s -  

k o w a t y c h  m a t e r y j ,  j a k o  n a j t r w a l s z e . .  N a j n o w s z e  m o d e le  i 

f a s o n y .

$1 6
M ę s k ie  Z a r z u t k i

N a  j e d e n  lu b  d w a  r z ę d y  g u z ik ó w — c o  k t o  w o li .  M a m y  t a k o w y c h  
c a łą  m a s ę .  I s t o t n i e ,  m a m y  n a jw ię k s z y  w y b ó r  w  c a le m  C h ic a g o .  
P o lo  p a l t a — z t w i s t s ,  tw e e d s ,  c o v e r t s  i z k a ż d e j  in n e j  p o ż ą d a n e j  
m a t e r j i ,  w ' t a k i m  s ty l u  i o d c ie n iu  j a k i  s ię  W a m  p o d o b a .  J a k a k o l ­
w ie k  z a r z u t k a  o d  C o n t i n e n t a l  j e s t  g w a r a n t o w a n a ,  że  j e s t  w a r t a  
d w a  r a z y  ty le  i le  m y  z a  n ią  ż ą d a m y .

. 8 5  $

U b ran ia  D la  C h łopców  z W yższej Szkoły
z 2 -m a P a ra m i D łu g ic h  S podn i

T r w a ł e  w o r s t e d  m a t e r j e .  W s z y s t k i e  n o w e  s o l id n e
o d c ie n ie  n a  w io s n ę .  S u r d u t y  p e łn e  n a  r a m io n a c h .  
S p o d n ie  z  2 2  c a lo w e m i  n o g a w k a m i  i z  w y s o k im  p a s ­
k ie m . W a r t e  $ 1 2 .5 0 ................................................................... ....
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